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. .ieciysta· ·przyjażń ·z 'Z~RR 
po.d!i;taHtą noU/ei. ~pohi dziejowej Hl Poł!ice 
Urocz'fsła Akademia poświęcona 5-leciu podpisania układo polsko-radzie~kiego 

WARS~A"YA .(PAIP). Z okazji pią· · pracy oraz .reprezentanci świata na 
~ rocm.ky po(i.p~nia układu poi· uki i ·~tuki. 

W lożach zajęli miejsca przedsta 
wiciele korpusu dyplomatycznego 
państw zaprrjlfaźniońych z dzieka­
nem korpusu, ambasadorem ZSRR 
W. Z. Lebiedi'ewem na czele. 

sko • rad'lieckiego o przy.iaźni, po-
8looy w:iia.~mnej · i współpracy · po· 
wojenned i>Clbyła. się dnia. 21l bm. u· 
l'~&a akademia. w Państwowym 
Teatr.te P'olskłm w Wanza.wie, 2lOr· 

~a.ni&<iwana. przez Za.rz;W Główny 
Towarzystwa. Pnyjaźni Polsko - Ra 
lhleckiej, 1 pod pretektora.tem pre­
miera J, Cynnk·iewic.?Ja. 

~ Przy dźwiękach ·hymnów narodo­
wych: polskiego i radzieckiego przy­
był na. akademię Prezydent RP BO· 
LESLAW· BIERUT. 
· Na' sali obecni są: członkowie Ra 

dy Państwa, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowle 
Rządu z premierem Cyrankiewi­
c,zęm, wicepremie,rami Mincem i 
Kcrzyckim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele, przedstawi 
ciele władz naczelnych .stronnictw 
politycznych, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, przodownicy 

Akademii przewodniczył premier 
Cstrankiewicz. 

W Prezydium zasiedli: członkowie 
Rady Państwa.: wjcemarszałek Sej­
µiu ' Zambrpwski, przewodniczący 
CRZZ Zawadzki, przewodn. NIK 
:Jóźwiak - Witold, Marszałek PolsI;;i 
Rokossowski, ministrowie: Modze­
lewski, Wolski, Skrzeszewski, Raba 
nowski, Michejda, Baranowski, pod 
sekretarz stanu miuister Berman, 
przewodniczący ZG TPPR Tureniec·, 
I sekretarz Komitetu Warszawskie· 
go PZPR Jarosiński, przewodniczą­
ca. ZG Ligi Kobiet Sztachelska, 11rzc 
wodniczący ZG ZMP Matwin, rek 
tor Politechniki Warszawskiej Wa.r­
cbalowski, przodownicy pracy: Sta. 
11isław Twardy i Maria Wójcilt. 

Przy hucznych oklaskach zapro­
szony został do . Prezydium ambasa-

. 

W· hółdzie bohaterom ArmU Radzieckiej 
.' łódź robotnicza złożyła więńce pod Pomnikiem Wdzjęczności 

W d11iu \\•czorajszym, w piątą rocri:· 
nk:ę zawarcia · układu o wzajemnej 
pomocy między Polską a Związ­
kiem Radq;ieckim - Łódź przypr'1ła 
Vf)'gląd , odświętny. Liczne domy. in­
stytucje. eakłady pracy i szkoly ude 
korowały swe gmachy flagami. 

W fabrykach odbyły się lkzme ma 
sowki i zebrania. w godzinach zaś 
popoludniowych w Parku Poni'atow­
sk'.ieg-0 odbyło się składanie wie1iców 
pod Po1Ymikiem Wdz.ięcri:ności. 

·X· * ·:·:· 
Przez park Poniatowskiego. przy­

strojony świeża zielenią d!rzew cią­
gną liC",ne delegacje 1..e sztandara. 
tni, wieńcami, wiązankami czerwo· 
n yeh kwiatów„. 

Delegacje zatrzymują się obok 
Pomnika Wdeięcznośei. Jest ich co­
raz więce.i. Wddzimv tu -przedstawi-

cieli Komit~tu Łód!Zkiego i Woje­
wódzkiego PZPR. Zarządu Łódz­
kiego ZMP. fabryk i zakładów pra­
cy. Wojska. Uberipiec.zalni Spolt;cz­
nej, Wo.jewódzk-i~go Komitetu :ly­
dowskiego, kolejarzy, tramwaja:zy. 
filmowców: 

„Bohaterom poległym w walce o 
wyzwolenie narodów, pokój i sol'ja­
lizm" - głoszą na!!)i.sy n'lł sz1ldach 
wieńców, „T.o\val"'tys-1:om brolli -
żołnierze Ludowego Wojska Pnl<;kie 
go", „Żołnierzom Armii Wyzwol1.dl'I 
~i - poległym za naszą wolność"„. 

Orkiestra wojskowa gra hymn 
polski i ;redz.iecki. W mikizeni:.t :i:bli 
żaią się delegacde do pod1nóża P~':p· 
nika, gd~ii.e składają wie11ce. Pom· 
nik tonie w morz.u cu.erwon,y"fl i 
białych kwiatów.„ 

Do 

Pana B. Bieruta 
·Prez·ydenło R-zeczipo~poliłei Polskiei 

Warszawa 
Proszę L'ana. l'ariie Pr~ydencie, przyjąć moje sr"tulacje z oka;ji 

.S roc;11icy podpisU11ia uHaclu o pn:yjaźni, wu1je11111ej pomocy i wspól 
pracy powoj1mnej między Zmiqzkiem Soc,ia1istyczriych Republik Ra­
d:aieckich a Rzeczpospolit!J Pollfk{! • 

.festeni JVZf!ko11a11y. je układ ten b11d;r;if.' TÓllJlliei: nadal służył Sprawie 
ŚC'i .• •lej ws pół.pro.er m iędz:r 110.szymi narndanii. 

(-) N. Szwern;/c 
• _____ ... ____ , ______ .., .... ________________________ ~---------------. 

Do 

Pa·na J. Cyrankiewicza 
Piie~e.so Rody Ministrów R~eczpos·poli~ej Polskiej 

Warszawa 
Proscę ParuJ, P1111i1> Premierze, o przyjęcie mych gratulacji z oka­

zji 5 rocimicy podpiMinia układu o przyjaźni, wzajenmej pomocy 
i współpracy [Jott•ojennej międ~· Związkieni Rad=ieckim, a Rzecz,.i­
polirq Polską. 

Przesyłam zaprzyja:foio11emu narodowi polskienm i Rz<1dowi Rzecz 
pospolitej Pol~kiej najlepsze życzenia 1iowych w11cesów ~~ politycznym, 
gM7>odarc;;;ym i kulturolnrrn i.yciu krajii. 

dor ZSRR w Warszawie Wiktor Le­
lliedjew. 
Uroczystość zagaił premier Józef 

Cyrankiewicz 
* • ·;{-

Otwierając akademię, którą _;:ej. 
my 5 rocznicę podpisania paktu przy 
ii!źni i pomocy pomiędzy Polską i 
Związkiem Radzieckim, witam Pre.­
zydenta Rzeczypospolitej Pólskiej, 
pr:i-.ewodniczącego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej tow. BO· 
LESŁAWA BIERUTA. (długotnvale 
i burzli\\·e oklaski). 

Witam przybyłego na akademię 
i proszę o zajt>cie miejsca w Prezv­

<!ium ambasadora Związku Radzie· 
thiego - Wiktora Lebiediewa (dłu­
g·oirwałe i burzliwe oklaski)-
Pięć lat temu vv momencie podpi· 

sywania paktu przyjaźni i piomocy 
"'zajem~ej 1>omiędzy Pols.ką a Zwią·~ 
kiem Uadzieckim trwała jeszcze woj 
ra. z dogorywającym od ciosów Ar­
mii Radzieckiej faszyzmem hit.lerow 
~:kim. Pitć lat temu dymiły jeszcze 
z:::lisz<,za mia;;t i w>1i. z których po· 

(-) J. Stalin 

naszego n:v·odu jest przyjazn I po­
moc Związku Radzieckiego. 

Bilans pięcioletni, dorobek Polski 
Ludowej jest ró\\·nocześnie na wsz:r· 
sl;kich polach bilansem działania 
pa'ktu o '(>rzyjaźni ze Zwiazkiem Ra­
dziec!dm. Działanie paktu, potnoc, 
i-~·~ykłud pierwszegG kraju socjaliz­
mu, mocno utrwalone granice n(!. 
Odrze i Nysie - to wszystko stwo­
rzyło warunki, w których w pełni 
mogła się objawić siła żywotna i pa 
trfotyzm narndu polskiego. Dlatego 
też rocznica podpisania tego )}aktu 
jest dla całego narodu polskiego oka 
<.ją do mocnego · zamanifestowania 
cczuć najgłębszej przyjaźni z naroda 
mi Związku Radzieckiego, uezuć so­
lidarności międzynarodowej, uczuć 
wdzięczności. uczuć podziwu i mi­
iości do Wielkiego Wodza narodu 
radzieckiego, do Wielkiego Przy­
jaC'iela naszego narodu, do zwy· 
cięskiego Wodza wielkiej wojny 

<1 oowobodz11nic narodów Europy · od 
faszyzmu, do ''rodza wielkiej walki o 

pokój i postęp - JÓZEFA STALI-

NA (długotrwałe i burzHwe <1kła.· Zebrani nagrodzili przemówienje 
ski). min. SkrzeszewskiegG burzliwymi 

Ta :rocznica, bilans piędoleciit, bi~ oklaskami, urządzając 1orąc~ owao 
fans pięciu lat dział3nia pal.-tu przy ję na cześć wieczystej przyjaźni 
jaźni pomiędzy Pol&ką a Związkiem 
Radzieckim staje się dla na.rpilu pol pGJsko1radzieckiej. DlugG rnzlegały 
:::kiego' bodf.cem do jeszcze bariłiiej się okrzyki: STALIN, BIERUT. 
wytężonej pracy wokół soejalistycz•. Dźwięki Międzynarodówki pod· 
nego budownictwa, wokół powiększe chwytują wszyscy o~ni na sa.U. 
nia. naszego polskiego ;wkładu w. IPO· 
tęgę Gbozu pokoju, któl·ego trzonem W części koncertowej wystąpili 
jest ZWI.~:lEK RADZIECKI, które· wybitni artyści polscy i radzieccy: 
gC' siła jest nadziej11 całej lud;r;k\>Ści Bąndrowska-Turska, Wyrzykowski, 
w walce o PGkój ·i postęp (długo· Maciejewski, Nadzieja. Kazancewa 
tnvałe oklaski). (śpiew), Igor Bezrodny (skrzypce), 
Sł~wa Pr.e~iera crranJ?ewi~za ze Lew Oborin (fortepian), i chór Pol 

~j~m prZYJ,ęlt bu~lnvyml oklaska- skiego Radia. N.a ?rogram złożyły siE:: 
Referat G znaczeniu układu pol- I Kan'tata. o Stalinie, fragmenty z poe 

skG - radzieckiego wygłosił minister I matu „Dobrze", poemat „Sfowo o 
oświaty. Stanislaw Skrzeszewski (re Stalinie", fragmenty z oper: „Hal· 
fer:at podajemy na str. 2). ka" i „Eugeniusz Oniegin" i iii. 

teżne cio;;y Armii-Oswobodzicielki 
,t.·~·1>ędzały hitler-0'wskiego oku1n•nta. ----, ... 

Pr~;:;~Ócil~ói:z;; ~;~f;a;~ia~~aż~c;:~ Tydz1·en· . os· w1·~aty, Ks,. ąz· k 1· ,. Prasy 1'aterska walka o wolnoi:ić narodów i 
i'<:?mokrację, toczona 11rzez narody 
Związku Radzieekiego, przez niezwj 
c:ężoną Armie Radziecką. Przywró­
cili ją, do życia żołnierze polscy. któ 

pod wysokim protektoratem Prezydenta R. P. Bolesławo Bieruta 
rzy obok Armii lfad;deckiej, tocząc WARSZAWA (PAP). - Nad ,,Ty-1 dtijącej światu iiteratucy i prasy ra nienia zadań w dziedzinie oświaty i 
''alkę o wolność narodó\\-, wyzwa- g-0dniern O. światy, K:;iążki i Prasy'', C:;i,ieckiej. Zacieśni współpracę z brat Jrnltury. 
fali Polskę, przywn1cała ją do życia który odbędzie !li~ w dniach 1 .,.... 7 nimi krajami demokracji ludowej, Tegoroczny „Ty~ie1J. Oświaty, 
zdecydo\\'ana wola ludu pols.i<iego, n>aja br. obi.ąl wy.-;oki protektorat pi·zez popula1·yzowanie ich litcl:atu- Ksiąmi .i. Prasy" będzie obchodeony 
który 1.worzac z11czatek 11 ladzy !udo· !·rezydent RP. Bole.ola11 Bierut. ry. osiągnięć 3ch oświ'cłty i kultury. )!od hasłem S.{>(}t~gowanej walki z a• 
'ej 11• podzi-emnyl'I; Uadach ~arodo· Przcwodnidwo Głównego Komitetu 'Umocni solidarność z walczącymi nalfabetyzmem i eiemnotą, pod ha· 
wych fXJstanowił ująć władz!' w ~wo ()bywatelskie~o przyj~ł Premkr Rzą ludami k1·ajów kapitalistycznyrh słem wielkiego programu wychowa· 
i!.' ręce, przywraca] ją do życi:1. 1irzy I <lu RP. tow .. Józef Cyrankiewicz. l·l'ilez popularyzowanie ich postępo- 11ia i szkolenia nowych kadr spośród 
wra~ał . do 1;olnoiici so!n.;;z ~wl~ko· 1 . ·ac:;:1•Jnym ha:;lcH• , t~·woror·i1~e!7'0 wej literatury i prasy. · mas ludGwych. 

rndz1e<-k1, k-torego udoiwnrnnto"·a· „Tygodnia'· będzie: Osw1ata, Ks•ą-.t- Masowy udział w .,Tygodniu" we 
oiem byt zawarty pifć lat. temu pakt ka., Prasa. w wa.lee o trwały pokój". w· „Tygodniu Oih'liaty, Książki i źmie młodzież robotnicza i chłopska, 
przyjaźni i pomocy. Ten pakt hyi Haslo lo, wzywając na.i~zim;zr 111,i Prasy" popula·ryzowany bqdzie :ika<lemicka i szkolna pod hasłem 
fundamentem wszyiltkicgo, rn żyło, sy narodu do czynnej walki o pokój, wszechstronny l'Gzkwit oświaty, n.a- 'walki o najlep.w..e wyniki nauczania, 
eo odbudo11y1\alo r.ię, co ro;.wij~ło ce, JJomnoienia pokojow:.--ch wysil- nki i kultury socjalistycznej w ZSRR, o socjalistyczne wychowanie całegl) 
~ię w Polsct> w cil!gu tych pi~ciu la~· ków w pra::y i nauce, będzie mobili- l".iały rozwój kulturalny Pol~ki i in- młodego pokolenia. 

f jeżeli dzisiaj mierzymy tym pię· ;:ować je wokól sztokholmsldego a.pe JIYCh krajów demokracji ludowej, któ W tegol'OCZ11CJ. akc•,'i ,,Tygodnia" 
• 1 e w oparciu <t własne uarodowe tra ·' t.ołeciem olbrzymi dorobek narodu lu w imię obron~· kultury. zagrożo- 1 · położony zostanie nacisk na npowsze 

l.olskfeO'o. oll>rzy' mie osin_."ni„cia kla re.1' J>J·zc:-. atomow:v"l1 barba1"'Yń"o' w. l yc je kulturalne, oo;;ią.g·ają. coraz h · · l · 
" "' ~ ' u 1 - '' iększe <;nkcesv w tworzeniu i u- c ruen1e czyte mctwa postępowej 

sy robotnkzej - usiąginięcia politycz .,Tyd:deń" JH'zcciwsl;,w•i lLtł obój- JH)wt1zechuieniu· kuJtury sGcjali.stycz książki i prasy, zwłaszcza l\a wsi. 
ne i gospodarcze, gdy szyl>ki i nie- c-?.ej „nauce" amel'ykaiiskiej, 1·or.kła- Hó1vnież popularyzacja postępowyd1 
powstrzymany ror.wój Polski Ludo- Ilowi kultmy burżuazyjnej - roz- llt'j w treści, narodowej " formie. tradycji nauki i kultury polskiej, 
wej otworzył przed naszą Ojczyzną i-wit pokojowej, humanitarnej kultu Jednym z naczelnych zadań „Ty- 1•rawda o wielkich twórcach nauki 
llikie perspektywy. jakich naród nasz ry soc,ialistycznej. Umocni jeszcze Q'odnia" jest szeroka popularyzacja narodowej, ber.Izie celem „TygGdnia''. 
rie miał i nie mógł mieć nigdy w eilniej więzy bratniej wsp6lpt·acy kul założeń Planit 6-Jetniego. ·Równoeze- Będzie to okazja do przeglądu nasze 
s.wojej przeszłości - to zdajemy so turalnej ze Związkiem Radzieckim I śnie dokGnan: zostan'ic przegląd na l go dorobku wydawniczego i do popu­
~ie jasno sp.r:iwt, ~e fun~ame!1te!1' pt•zez s~er?l<:i<' spopular~z~wanie i s_zego dot·obk11 kulturalnego i zm.ol>i l.ir-?'zacji szerokich zamierzeń wyda-
: mGtorem teJ no\\·eJ epoki w zycm prz:vswoJeme zdobyczy osw1aty, prze hzo-wane będą masy do urzeczyw1st· wniczych Planu 6-letniego .. 
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ZSRR- gwiazdą przewodniił .-1 nadziej~ poko)u' 
Przemówienie miń. Skrzeszewskiego na Akademii ku czci p'ięciolecia podpisania układu polsko...:radzieckiego 

Mija pięć tat od chwili, kiedy wać będziemy sprzęt inwestycyjny, l Związek Radziecki, te ko&mopolityz 
podpisaliśmy w Moskwie układ o urządzeni.a' dla wielkiej, nowoezesnej mowi należy wydl.lć śmiertelną I kon 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i huty, zakładów euerge·tycuiych, fa- sekwentm} walkę: że kosmopolityz­
współpracy powojennej pomiędzy bryk, · sprzęt dla odbudowy miast i inowi, „ideologii" Imperializmu, trze 
Polską i Związkiem Socjalistycznych portów, urządzenia wiertnicze i tp. ba przeciwstawić ludowy patrioty:im 
Republik Radzieckich. Z drugiej strony w Związku Radzie 1 proletariacki internacjonalhim. Lu· 

Niech wiedzą el, eo rn~6hł lt fzuc& 
niu bomby atomowej na „pokojne 
miasta i o uśmiercaniu milionów nie 
winnych obywateli, że czeka ich ló!! 
przestępców hitterowsklćh, którzy za 
Wiślł w pogardzie na szubienicy. 

Tego na.ucz:ył nu Zw:ląrek 'Ra.dz.ie 
oki. 

,Jednym s watnych ogniw systemu 
pok(;}U światowego i pra.kty"ka jego 
pięcioletniego wykonywania temu ee 
łowi shtfyła, Jak również na przy­
szłnść służyć będzle. Takle Jest Ula• 
CIUńł.e układu -t punktu wklzenla ~ 

W roku 1934 wódz narodów Zvi..1ąz 
ku Radz,ieck iego - Jó'bef Stnlln po­
wledlllał: 

Układ ·ten ma dla naszego naro- cklm ma.my bardzo korzystny i chłon dowy patriotyzm kultywitje miłość 
'du doniosłe znaczenie historycżne. ny ·rynek zbytu dla naszego ekspor- do swego narodu, wzywa masy do 
Doniosłość polega na ·tym, że odwró tu. c.b.,.ony wolności, niezależności i su· 
cił on kartę dziejową stosunków Poważne ~nacienie dla. dalszego werenności narodowej. Proletaria~ki 
polsko-rosyjskich. Mówił. na ten te rozwoju sfosunk6\v gospodarczych ze . internacjonalizm uczy szanować wo! 
mat Wielki STALIN po podpisaniu Związkiem Radzieckim ma uchwąła ność, niezależność i suwerenność in­
traktatu: Rl(dy Ministrów ZSRR, podwyższa- :•:v'ch narodów. Tego nauczył się 

· „Znaczenie„. paktu polera na !\\Ca kurs. rubla w stosunku dio wa- świat od Związku Radzieckiego. 
tym, lie kończy on i grzebie da łut zagranicznych. Tu leży m. in. przyczyna, dla któ­
wne stosunki pomiędzy . naszy- Rubel radziecki, dzięki socjalistycz rej masy ludowe Francji, Włoch, 
mi krajami I stwarza l'ealną pod nej polityce finansowej, stał s'ę naj Niemiec i innych krajów mówią swo 
stawę dla zniłany dawnych nie mocniejszą walutą świata. Wartość im rządom: „Nikt nas nie zmusi do 
przyjaznych stosunków na sto- rubla umacnia się w oparciu o usta- wojny przeciwko Związk.owi Radzie­

Wiedzą ludzie na świecie, te rząd 
ZSRR - mimo. że posiada tajemnicę 
energii atomowej - chce żakazu jej 
i:.tosowania dla celów wojennych że 
chce ograniczenia zbrojeń. 

Masy ludowe rozumieJ11 coraz .le­
pie!, że obok nich i na ich czele w 
obi onie pokoju kroczy potężny Zwią 
zek Radziecki, że w jednym szeregu 
obrońców pokoju stoją kr:1Je dento­
!na cji ludowej, że do obozu ilOkojn 
włączyły się wielomilic:wwe Chiny. 

„Nasm polityka zagraniczna 
· Jet1ł jasna. Jest to polityka sacho 
wa.nia. pokoju ł WJmocnienła sto 
sunków hamllowych ze wszystki· 
ml krajami. ZSRR nie ma zamia­
ru zagraża~ komukolwiek, ant 
tym bardzle.f napdć na kogokol· 
wiek, Jesteśmy za pokojem l bro 
nJmy sprawy pokoju. Lecz nie bo 
imy się grótb i gotow,i jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios pod 
zegaczy wojennych''. 

litykl tnlędz}4l&'odowej. 1 j 
~ • ~ 'filij 

W piątą roetmicę podpisa.nla. ulda„ 
du, przesyła.my gorące i serdeczne 
pozdrowienia. n&rooom ZSRR, robot­
nlkmn, chłopom, łnte11gencjł, ofice­
rom i żołnierzom craz wspanl&łe.ł, n 
dzlccklcj młottzlety. 

sunki przyinler.za I .przyjaźni wiczny planowy wz~ost potencjału ekienlll"· W Demokratycznej Uepublice Nie­
mieckiej - jal' pow1edźiał Józ~f Sta­
lin - klasa. robotnicza ze swoją par­
tią na czele, ,,zakłada podwaliny' Jed 
nolitych Demo.kratycznych Niemiec"; 

„Kto pragnie pokoju l dą.ży do 
rzeczowych stosunków ·z na.ml, 
ten zawsr.e znafdzle u nu pOJ>ar­
ofe. Ci z.aś, kt6rzy spróbują na· 
paść na nasz .kraj - otrzyma.ją 
druzgocą.cy' odpór, aby na przy• 
szłość odechciało łm się wtykać 
swój świński ryj do naszeg.o ra­
dzieckiego ocrodu". 

Przesyłamy 1m poodrowietrle , slo­
wa u:imailiia, wd2Jięcznośoi i miłości 
za. t o. i.ż jdąc rziwyclęsko od socjaliz­
mu do komunirzmu, pomaga1ą nam 
buaować u siebie, w naszym kra.ju, 
ust rój sprw..viedliwośct społecznej, 
za które~o urzecz.ywietn~enie kładli 
życie najlepsi syn.owie i na.jlepsze 
córki narodu polskiego - rza urz~Y. 
wistni.enie ustroju socjalist yczinego. 

między Związkiem Radzieckim gospodarki radzieckiej: • • "' Usiłowali imperialiści przez czas l Polską"„ Przy skuteczne) (l(lmoey ZSRR 
(„Zbiór dokumentów") Nr 42 dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas dłuiszy szantażowac ludzkość i ma· 

mili swoich obywateli perspektywą 
łatwego zwycięstwa przy pomocy mo 
r.opolu w zakresie energii atomowej. 
Nic z tego nie wyszło. Wymyślono 
wobee tego nową historię o r;uper­
bombie wod<>rowej. Ten chwyt okazał 
się mało skutec:my. 

październik, 1945 r. str. 56). pracujących, z polską klasą ro-
Jaka była przyczyna, że jeszcze botniczą na czele, przed termi- Wiedzą. wszyscy, że motorem i 

gwiazdą przewodnią, nadzieją. poko­
J'l światowego jest p'otęiny, bohater 
&ki, niezwyciężony, pogromca. hitle­
rowskich Niemiec - Zwi~zek Radzie 
r1'i. Wiedzą, że na straży p()koju' i 
wolności narodów stoi' niezwyci\::o­
na, bohaterska zahartowana w wal­
kach i zwyci~twach . pot~żna Armia 
Radziecka i armie krajów· demokr:t­
cji ludowej od SzanghajU do. Berii-

NIECH ŻYJE ZSRR, OSTOJA PO 
KOJU I POSTĘPU! 

W czasie wojny i po niej mogliśmy nem wykonaliśmy • Plan li-letni i 
rozpocząć i :zwycięsko kontynuować podnieśliśmy stopę życiową w (Stalin, „Zagadnienia lentnłs­

mu", Warszawa, 1949 r. str. 443). 
NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY"' 

JAżlQ° POLSKO - RADZIECKA! budowę podstaw lepszego ustroju kraju. Przy dalszej braterskiej 
społecznego bez wyzysku człowieka pomocy ZSRR i wciąż wzri;sta- Słowa wyp<>wiedz;iia.~e w 1934 r. 

zostały czynem przypieczętowane w 
os'tatniej wojnie, Kto z nas może 
mieć wątpliwości, że klasa robotni· 
CUI świata, ludzie dobre; woli, pod 
wo&ą ZSRR. potrafią o<lepN.Eć sim 
tecznie wsrzelkie prowokacje. 

przez człowieka? Odpowiedz na to j4cym entuzjazmie naszych •as 
pytanie dał Prezydent BOLESf,A W pracuią.cych . wykonamy z hono- Na trzeciej sesji Stałego Komitetu 

~wiatowego Kongresu Obrońców Po­
koju w Sztokholmie zapadła uroczy­
s~a uchwała. i wśrqd ludzi dobrej 
'\"Oli na całe.i kuli ziemskiej zy8kuje 
pełne poparcie. 

NIECH ŻYJE WODZ NARODOW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I CA• 
ŁEJ POSTĘPOWEJ LlJ'DZKOSCI, 
CHORĄŻY POKOJU, WIERNY I 
NIEZAWODNY PRZYJACIEL LU• 
DOWEJ POlBJ.U - WIELKI STA• 
LINI .J 

BIERUT w swoim referacie na Kon. rem Plan 6-letni budowy pod-
gresie ·Polskiej Zjednoczonej Partil staw socjalizmu w Polsce· 
Robotniczej. Odpowiedz ta brzmi: 

„ZWIĄZEK RADZIECKI n­
mozliwłł powstanie demokracji 
ludowej, bo zadecydował o kit 
sce faszyzmu w Europie. 
ZWIĄZEK RADZIECKI umoł 

Uwił powstanie demokracji lu­
dowej, bo bezpośrednia obec­
nośÓ Arml~ Radzieckiej obezwła 
dnłla naszego wrop1 klasowe­
go". 

(„Nowe Drogi": Nr 1, at)'czeJ\ 
' - luty 1949 r. str. 33). 
W świetle wydarzeń w Awlecle, 

wobec faktów coraz większego uza­
leżnienia politycznego, ekonomicine 
go, militarnego 1 kulturalnego kra­
jów zmarshallłzowanych przez Sta­
ny Zjednoczone, wobec wAciekłycł1 
w swej bezsilności ataków na nasze 
granice zachodnle, wobec polityki 
popiet'lll}ia militaryzmu, rewłzJonłz 
mu i neohitleryzmu ptzez Imperia­
listów w Niemczech Zachodnich, w 
świetle praktyk imper!allstów w rzlł 
dzonej przez zdradzieckich a1en­
tów Jugosławii, w świetle ujawnio­
nych podczas procesów na Wę­
grzech, w Bułgarłl, C119Cholłowacjl 
l u nas faktów dywersyjnej działa! 
ności agentów anglo - amerykafl~ 
skiego wywiadu - bardziej nU:: kle 
dykolwlek dostrze1a kałdy n!euprze 
dzony, te ZSRR jest porękłł naszej 

· niepodległości oraz auwerennnoAci 
politycanej, gospodarczej 1 kultural­
nej, " ... 

Naue stosunki rospoc!areze se 
Związkiem Radzieckim '" atosunka 
mi nowero typu, nieznanymi w łwle 
cle kapitalistycznym. 

Sto1Unkl te, oparte na lltalłnow­
akleJ zasadzle równouprawnienia 
wielkich l małych narodów, na za­
sadzie braterskiej w1p6lpra07 I po­
mocy, aia.nowłit fundament nuzeJ 
11uwerennoścł gospodarczej. 

Stosunki te pamapj" nam w jak 
najszybszym rozwoju 111 wyhvór­
czych «>raz w osiunlęcla ostałee111e 
go zwycl~łwa socjalizmu. 

Pierwsza umowa handlo"'a mlę· 
clzy nami I Związkiem Rad1lecldm 
zaw.arta ·w październiku 1944 r., " 
więc Jeszcze w czasie trwania. walk 
z hitlerowskimi Nlemcamt, 1nlala 
charakter doraźnej, bezinteresownej 
ltomocy sospodarczej dla Polski. Na 
~sadzie bezprocentowego kredytu 
towarowego otrzymaUAmy wówczas 
szerer surowców oraź artykol6w 
przemysłowych l rolnlczyeh, niei!bę 
dnych dla uruchomienia naszero ty 
oia rospodarczego, sparalliowanera 
przez wqjnę i okupację hitlerowską. 
N•stępne umowy gospodarcze, od 

'ńawl!'ne co roku, pogłęblły i wzmoc 
nity więź polityt11Zną, łl\(lZl\4ll\ oba n• 
aze kraje.· 

Naf6d · polskt nłe zapomhł faktu, 
ie w latach 1946 - 19ł8, kiedy 
wskutek zniszczeń wojennych I nie­
urodzaju krajowi naszemu zagra~ał 
głód, Związek Radziecki dostarczył 
Polsce ok. 1.800.000 ton zboża. Dzia 
ło się te:> w czasie, kiedy na rynkach 
światowych zboże było artykułem 
deficytowym i kiedy w rękach ame 
rykańsktch bankierów chleb był pie 
tylkP przedmiotem spekulacji i W'/ 
sokich zysków, ale równiet 'Środ­
kiem nacisku politycznegQ, 

W r. 1947 otrzymaH•m'1 od 
ZSRR pożyczkę kruszcOWlł ~ 
złocie w wysokości przeszfo !8 
milionów dolarów. ·Dzięki tej 
poeyczce, mogliśmy na rynkach 
Awla'towych dokona6 zakupu to 
warów niezbędnych dla naszej 
cospodarkt na.rodowej. 

W roku 1948, który jest prze­
łomowym dla stosunków rospo 
darczych polsko • radzieckich, 
podpisana została umowa kredy 
towa, na mocy której Polska o· 
trzymała od Związku Br.dziec· 
kiego ·największą w swojej bi· 
storil gospodarczej poiyczk~ w 
wysokości, w przeliczenia na 
walutę krajowlło 180 mllłardów 
złotych. 

Z kraju wielkiego przemysłu -socja 
listYcznea:o otrzymujellU' i otrzymy• 

* „ * 
W dziedzinie nauki: kultury i sztu na. . Układ podpisaoy przed !i Ja.ty Jeeł 

ki coraz szerzej, głębiej i skutecz. „ , 

n!ej sięg~my.do· doświ:i~czeń i wzo- H'••raz woli -01~•--1„,- ·-10~·· robotniczel 
JC'W radz1eck1ch, wspa.małego dorob ~ . ,,.- ~- .::::;;' „ ~, 
ku kultury só.cjalistyczn'ej oral# ko-- łlUIUUłllllłłl ....... lllllUIUUIUlłlllłlllllllllllllltlllłllllłłUlłł911111UłlllUtłlltłllłlllllltllłflłlltlllUU Ull!IHUUUlllUłłftlt1UlllllłlłHlllUIUllłllł11t11łllllUłlłłłltltlłłłllłlłlllllł111łUUIUłlH• 

~6~tf~;etji!f~M°~: radz.i~kich twór I Sejm" . Ustawodawczy RP uchwal ił rzqdowy projekt ustawy' 

~~i~~~~~~~ O zabezpieczeniu· !.!.~l!t!.~!Y.~.!.!~1 dyscypliny pracy 
ny 'wiat. Motna dla przykładu po· WARSZAWA (PAP) - Po zakoń stycznej dyscypliny pracy złożył ~ow. cy, .hamujfłce wzrost produkcji i do SKI, Uuatrujl\(l zqadnłenłe socjali· 
da6 parę wskatników, r:aczerpniętych czeniu dyskusji nu oświadczenie;u poseł BURSKI (PZPR). brobytu. Przeciw takiln elementoll stycznej dyscypliny praey ł 'Walki s 
z oficjalnych wydawnic.tw świata ka Rządu R. P. w piątą rocimicę pod.pi- zwrócona jest ustawa. absenoją licznymi pnykładamt z TE 
pitlllistycznego„ Wdmy statystykt fllllJlia układu polsko • radzieckiego 0 Rełerat Mówca przytacza następnie przy- RENU ŁODZKIEGO, 
bezrobolnych. W okresie najgłębHa przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ tow. poiła Burskieao kłady strat, spowodowanych narusze Paistwo _. powileddał ~6wca _. 
go kryzysu, jakl nrzed wojną ogar- pracy powoJ'en· nej _ SeJ'm rozpatrzył . r:iem dyscyvliny pracy. · otacza coratz: głębstz:ą tro&k·ą masy 

ł "wł t k 't lrt 1 t eh Mówca stwierdza, że proJ"ekt usta- j k 
ną " a a.pi a 1!11 yczny w a a ~1ereg projektów usta.w rządowych, Omawiając wychowawcze inacze- pracu ące, pn:eznaczając rt ro u na 
1929 - 198SJ llczba beuobotnych w uchwalając jednomyślnie: wy stanowi wyraz woli klasy rf)bot· r.ie ustawy, mówca podkreśla, że rok coraz w1ęk!2e fundusze na ce.le 
podstawowych kra.jach burżuazyj- niczej, która P'Systą.piła do zwalcza- przewiduje ona stopniowe atosowa· opieki nad mait,ką i d~eclćem, na 
r.ych wynosiła BO -tO milionów lu· ustawe o umowach planowych r.ia Wl!zelkich objawów narus.iania nie kar dla uruazających dyscypli· poprawę wąrunków miesz.karuo-
dzi. Dzisiaj w procesie narastania w g9spodarce socjalistycznej, dyscypliny pracy. Od dłuższego· cza· nę pracy, a jednocześnie nagrody wych klasy robotniczej itd. Płace re 
nowego kryzysu ekonomlczneiro Ucz- ustawe o zmianie organizacji tu robotnicy domagaj" się ukró1,1enia dla wzorowych pracownik6w. alne wuastAją, podnosi .ię •topa ży 
va calkewlcie lub częściowo bezrobot • lłlłez.inych władz państwowyc?1 łazikostwa i braku dyscypliny, któ· . k ó ciowa, mamy coraz lf!lpS0e 7.aopatrze 
n~ch w paflatwach kapitaJistyc1111ych w zakresie gospOO.arki kotn:1;.nal· u narażaill Państwo i robotników na W !ywej d}'3kusji, t ra &ię wy- nie. PodnoS'i iię poziom kulturalny 
- "- „ 1 ..... „ 11~ ···:.t lud j nej ·i ad~lnl1tracji publicznej, straty. ' wiązala w rzwlązku z projektem u- człowieka p-"y 
w„noa. · sO• •ół m .ionow · z· ustaw• o skróconym czasie świadomość, ..że robotnicy pracują .stawy 0 gocłjaUstycimeJ dyscyplinie ·- · .), 
Sławetny „plan .IMarsballa" l!B- pracy, srczególnle ucł,żlhre] lub dla siebie stała Sil) motorem odbu- pracy, pr:rzedstav."iclele wazystkicll Mielibyśmy jeŚtzCze większe Ośiąg-

wiZjedód!~dznyiec.1he od~~krwiy~u. PS~-~~ k h do"'"' i' ro'zbudo"'"• nas„ej ·g· osp()dar• klubów wypowled?.ieli .sl4= za jej u- nlęi;iia , gdybyśmy potrafili wykor.zy-
„..,...,., ~J~ ... ~... w etkodlhrych warun ac , "" "J „ chwal n.i stać wszystkie możliwo.ści - powle-

nie, przy~lea:zył on kr~ys w za- ustaw" o zmianie dekretu o ki - ciągrue dalej poseł-sprawozdaw . e em. • d.tllał tow. pos. Dworakowski. _ Na 
chodniej Europie 1 ryiko~etem z.ao- ubezpieczeniu rodzinnym, ca -:- współ~wodnictwo, now~tor· Przemówienie tow. poiła przeszkodzie stol stosuttkowo wysoki 
strrz.a kr}"Lys w Amer~. Obok kry- ustawo o zabezpiecżeniu !IOCja- atwo 1 racjonahzatorst~o stanowią ~o Dworako.Vskiego odsetek nieusprawiedliwionej nie<>• 
zysu ekonom.icenego wewnątrz wiel list;ycznej dyscypliny pracy. wody wob klasy robotmcHJ budowania becnoścl. 
kich i IMJiejsz~h państw kapłtati- Sprawowanie o rządowym projek- fundamentów socJaJizmu. Istnieją jed Osł&ml pnemawla.Lw lmlenłu kin 
styCZJl'lych nabrzmiewają 1 c0raz bar cie usta.wy o zabezpieczeniu socjali- nak eleme.nty, zakłó~ające rytm pra bu PZPR tow. POI!!. DWORAKOW· 
drz.!ej na 9ile nabierać będą wrza.1e-

~f~~~:~ 1 Kii U a, ~liał~ne, · ~rofe~orowieJ piune katolitO 
le monOJ>Oli kaipitllllstycznycll· ośw:lad I . • • R · d RP E k 
mają cynicznie, ł.e woj.na wynie!!le o porozum1en1u między zq em i pis opatem 
taniej, nd6: zbl:IJ:iający się kryzys. I . 

·• • • WARSZAWA (PAP) - Liczni ks!ę I clwiają się zasadom etyki chrześci ry katolickiej w celu 1lllilt'Cl• swych 
Ale to już· nie są cria&y pierwsrzej, ża, działacze i pisarze katoliccy wy jańskiej, lecz są z nimi całkowicie zbrodniczych knowań. 

ani nawet drugiej wo}ny światowej. powiedzieli się na temat porozumie zgodne. Powstawanie tych instytu• Porozumienie, rozprawiając się z 
Rośnie na glołJ.ie ziemskim, krzep ni.a mif:dzy Rządem RP i Episkopa- cji jest wyrazem potrzeb calelo apo wstecznictwem, mobilizuje jednocze 

nie, nabiera slł t rounachu .w 4zlała tern. łeczeństwa, niezależnie · od 1'ó2:nic śnie katolików do ca.vnnej l twórczej 
nlu OBOZ PO.KOJU. Publikujemy dziś część tych wy- światopoglądowych. To autorytatyw pracy nad budową lepszej przyszło 

Z najgłęb..c:izym umanłetn, t wdarą powi@dzl· ne stwierdzenie raz na zawsze prze ści naszego kraju. 
w lepszą J)ntysrlość patrzą masy lu· I · · kreśla wszelkie wątpliwości co do te Jako Polak muszę dodać jeszcze 
dowe na robot<nłkc'iw .pqrtoWYCh w K1. PROF. KACZMARCZYK, do go, czy katolik może być szczer7.e jedno: porozumienie zawarte w 
Mairsylil, NeADOln ł Ba.mburru. któ- któr teologu, przez lat przeszło 40 oddany tworzącej się, nowej rzeczy 
rzy nie chcą wyładowywać broni im wykładowca Uniwersytetu Jagieł- wiatoścl. dniu 14 bm. jest pierwszym autory 
perdalhttymne~ ,,Made in USA". Na łońskiego, były więzień pplltyczny tatywnym oświadczeniem polsWch 

" b hs t · d Porozumienie zawarte między Ko łych 'WSJ:>&nła.łych WZOl'ach walki bo o ozu · Sac enhausen s wier za: władz kościelnych odnośnie nierozer 
k .&1 ściołem i Państwem ma jeszcze je-

haters lej klasy robołnfczeJ Fran.,,,. „Porozumienie Rządu RP i Epis· den niezwykle doniosły aspekt. Wy- walności Ziemi Zachodnich z resi-
f Włoch u~ się skutecenfe robotni- kopatu polskiego, to najważniejszy 
cy Innych 'kr&J6w kapł.tatlstyClDIYch. moment, który dziś, w dobie reali- trąca ono osta~i oręż z rąk e~jen tą kraju. 
. Z najgłębS11:ym uma.niem, z wiarą -zacji wielkich zamierzeń gospodar- tów wstecznyc • w · naszym a u, Zawiera ono również pierwsze zo 

w lep$7.ą przysrUość paitną masy lu- które bez żadnego uzasadnienia, Ż!! b 1 . E 1 k . t 1 k' d 
do„ ... „ .... ._„~._•!ków, '-+órzy w poto- czych, ułatwić może pracę i przy.§- rując na nieświadomości pewnej 

1 

ow ązam; p s opa u po s iego . o 
~" „ ... ~"""""J ...,. „ pieszyć . wykonanie stojących przed ń t ż ł j k ko.n.kretneJ pcmocy w utrwalam.u 

żnych i "tot1r-„ str>a~kach ma.nife- części społecze swa, u ywa y, a o „ J""' " narodem polskim zadań. Witam ,ie j k · id l ·i „ ld l h -„i O"'-- · N s· 
&tują · „~~ ty!"- cli...J: , ···-"-' 0 swo~ ł swe rze omeJ eo ogi, „zy u w a 111.asa:yc „-.. c na uu:a: • y ie. -

......... "'-" "" w""1A!1 J- z radością, solidaryzując s ę . rów-

Z tego to powodu w samej tyl­
ko tkalni PZPB Nr 3 st.racllłśm:v 
w r. ul>. 224.000 m. tkanin, a w 
otągu pierwszych dwu miesięcy 
br. 29.000 m. Ten l inne podobne 
przykła.dy dowodzą, ie ustawa 
Jest bardzo na czasle„ Zaloal fa• 
bryczne Łodzi z uzna.niem wiła• 
Jlł projekt usta.wy, dom&1&Jl\C lłę 
szybkiego wprowadzenia w łycte 
jej przepisów. -

Klub PZPR głosować b~e za 
projektem ustawy, której realizacja 
pozwoli wyprodukować dodatkowo 
wiele milionów metrów tkanin a. i.n 
nych artykułów praemysł~vych. 
Wśród ·okla<S>~ów całej Izby ustawę 

uchwalono .fednogłoiltle w drugim 1 
w trzecim czytaniu. J 

Nast qpnie Sejm pmyjął bez dysku 
sjl C'Ztery inne rządowe projekty u-
1taw. 

Po wYCZerpanlu porządku ~enne 
go wicemars:załek Barcik<>wski od­
czytał zarrządzenie Prezydenta RP z 
dnia 18 kwietnia br. w sprawie rz.am 
knięcia ~wyczajnej sesji Je~len.neJ 
Sejmu Ustawodawcrzego, otwartej W. 
dniu 28 października 1949 r. 

X. tym 79 posiedzenie Se.Jmu u~ 
st.awodawczego zostało zamknięte. 

prawa i zarobki; ałe :rha!ńi:festują niet ze stanowiskiem Rządu Ludo-

8\roją wolę be~redniej walki z wego w sprawie ustalenia na Zie- M ł d k I kł d ' 
J>Odżegacumi wojennymi. Na tych miach Zachodnich polskiej admini· 1 · a• cz sto' s' c' a / 1 u t ·z I racy 
wzorach uczą Silę .sikutecenie masy lu stracji kościelnej. Sprawami 2!iem J- y ,; . I u ra 'a a ow p . 
dowe w krajach kapitalistyc:>.nych. Zachodnich interesowałem się od 

Uczą. Ilię masy od patriotów Chin z 
i Vdetna.mu, jak mO'!na. „1 trreba ko- wczesnego dzieciństwa. a czasów K 
nystać z bronJ, wyprodukowanei w rządów sanacyjnych występowałem Zarządzenie przewodniczqcego omiłetu Ekonomicznego Rądy Ministrów 
i.mperlailst•--ch &l'liflllalach, dla przeciw porozumieniu i zawieraniu . 

„~-.... paktu z rządem niemieckim. Dziś, WARSZAWA (PAP). ·- W z~iąz- sanibarnego. Zaleca się poCJdąć nie- Należy zapewni.:: - głosl dalej za· 
zwycięstwa poko>Ju nad wojną, postę choć pobyt w obozach hitlerowskich ku z nadchodzącym świętem 1-Majo- zwłocznie i wykonać przed 1 Maja,· rządzenie przewodniczące'go Komite­
PU .nad rea.keją, w:wycl~wa llOCJali• zrujnował mi zdrowie i odebrał da wym i nawią:tując do zainicjowanego w ścisłej współpracy z radami zakła· tu Ekonomicznego Rady Ministrów -
nnu nad kapltalłm:lem. wne &iły, będę równie s~anowczym przez robotników przemysłu włókien dowymt, w oparciu również o ochot- uby całość poczynań ktajowych, ob· 

Kio nas 'lego na.J1e;Piej naiuetył? 0 downik'e 'd 1 awartej w 0 niczego współzawodnictwa w zakre- qlczą, dobrowolną pracę członków za jętych hasłem: „1 MAJ-CZYSTOSC, 
..,.,.._ na" ...,.,,.e•·,.. ....... 1 ........ „~„„• . .,.. ... ....t-~'. rę l m ·) ~, z p ro 6 

,,.. 
.n.·uu "'-~ "'-""'"' ,... .,„...,..J ,..v • .....,.,., ·eni p ~.it Kości'ołem" sie kultury warsztat w pracy - prze lóg, w godzinach wolnych od pracy. bAD I KULTURA ZAKŁADvW PRA· 
Kto n ... ,... w-•----' z.„ .... .1., mA•-'y 1 zunu u a,&ą wa z • k . . K 

""'" """aiz,ad "'•UUJK"' ,,,..,.. wodniczący Komitetu E onom1czne· Zarząd:z:enie przewodniczą<;ego o· CY", nie była traktowana, Jako po. 
sposoby $lkutecmej walki? .PR~. Dr LEO~ RAL~N, dzie go Rady Ministrów zalecił przystąpie· mitetu Ekonomicznego Rady Mini- czynania clorażl\e, lecz jako. rozpoczę-

Naućl!Ył nas tego wszystkiego zro kan .. ydziału Prawa U~iy.rersytet•J nie we wszystkich zakładach pracy, strów stwierdza dalej, że akcja pod· I cle STAf.EJ, SYSTEMATYCZNEJ 
Chony z Włelkie1 Paźdzlem1koweJ Mam Curie - SkłodowskieJ w Lubli a przede wszystkim w fabrykach i na_ niesienia poziomu kuUury miejsc pra DZIAŁALNOSCI. zmierzającej do 
RewolucJl Zwią.zet Ra.d.7Jieckł, wycho nie, były profesor KUL, członek Za tel'enach fabrycznych do przeprowa- cy powinna także objąć pracę nad u-

1 
wprowodzenla wysokiej , kultury, 

wany pra,z LENINA i STALINA rządu Głó~go Ogólnopehlkiego dzenia akcji, mającej na celu podnle- płększeµlem terenu i otoczenia fa· : iniejsc pracy i Ich otoczenia, 
n&ród pierwszego w historii so~all• Zrzeszenia „Caritas" mówi: sienie poziomu kultury miejsc pracy bryk, jak np. przez założenie trawnl- Dy.rekcje zakładów pracy µowiany 
stycznego państwa. Nauczył nas ·,,Fakt zawarcia porozumienia mię pod hasłem: „1 Maj - czystość. lad ków, klombów i odpowiednie zadrze· I wespół i radami zakłiidowyml opra­
Zwll\1A!lk Radziecki, że jedynym sku· dzy Rz~dem Rzeczypospolitej . Pol- ł kultura zakładów pracy". wlenie. Prace te winny objąó zarów- cować pia.n i powziąć decy:i.je, gwa­
tecmym środkiem w&lkł o l")kóJ jest skiej, a Episkopatem polskim, przy- Akcja ta powinna objąć zasadnicze no nadające się do tego celu tereny I rantujące przeprowadzenie Ws}'óln)'m 
umaenlante słly i potęit gGl!POdar· jąłem jako głęboko wierzący kato- uporządkowanie obiektów i miejsc fabryczne, jak i pobliskie doj.ścia, do i wysiłkhim Zł.łóg pracownłczyci\, rad 
cuj, mocy 1 odporności łdeologłm;- lik 1 jako Polak· z uczuciem radoś- pracy or~ terenów przyzakładowych, zakład6w pracy (ulice, publiczne pl•·• ~akladowycb i nyrekcjl .- prac. ma­
ne-j oraz <ibrOIDll.OŚCi krllJu. ci, jak najbardziej gorąco. Porozu- jak: podwórza, place, bezpośrednie ce przed fabryką). . tących na celu utrzymanie wzorowe-
Wytężają imperialiści wszystkie si mienie to bowiem stwa.rza realną dojścia do zakładów pracy. Prace nad upiększaniem terenu oa- 1 go porządku oraz stały postęp w za-

ły, aby zatruć, r.aczadzić ludzkie u- podstawę dla rozwini~ia ·harmonij- Uporządkowanie to ma. polega<: na leży w miarę moinoścl wykonać nie- I kresie kultury miejsca pracy. 
mysły i skłonić narody do wojny. nej i konstruktywneJ • współpracy usunięciu z pomieszczeń wszelkich zw:łocznłe, prace zaś poważniejsze, I 9rodki przeznaczone na. 4ekoracJa 
Temu celowi ma służł'ć kosmopoli- między Państwem 1 Kościołem. przedmiotów zbędnych, a z terenów '!Ymagające zaplanowania I uzgodnle I gmachów na dzień t Maja .rb. należy 
~yzm . . K.osmopollty~m Jest w rękach Stanowi _ono olbrz~i k~ok na- wszelkich nieczystości, śmieci, gl'U· nla z władzami miejskimi lub gmin· j przezna.C"zyć przede wszyst.kim n~ la· 
lml)eriahzmu środkiem do duchowego przód, stwierdzając Jasno l dobit- zów Itp. I nyni.1 oraa thalezlenia pokrycia Onan !de uplększ.enie zabudowań; kltire bę: 
rn.iewolenia narodów wolność miłu· nie, że nowo powstające w państwie Prace te. szczególnie zaś zasadni· sowego, należy w okresie do I Maja I dą mogły mieć charakter trwały, jak \ 
jlłCYch. ludowym instytucje jak np. 1pól- cze uporządkowanie i doprowadzenie zaawansować Jak najdalej w przygo. portrety. tablice 'ho11orowe. dekoracje 

Na.•.tcz:vł naa nie kto inny, jale dzlelczość na wsi, nie tylko nie sprze I do pełnej czystości l dobrego stanu towaniacb. ,.;..,1„11„n1""'" u„ 
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W 80 rocznice· urodżin· Wielkiego Wodza ReWolucji· Proletdt~iackieJ 
lodzimierz Matakowski -Rozmowa f St~i 1;;--o-~L;;~;n1e1 /I• • „ 

Leninem ~~n.,... u-~· r:.?tz: ""(JaCPtm(F~ w"'~~,,.,,..,,,,.,,.~- _.„„,..,,.....,..__,.~ 

Wiaro w masy 
o beznani z historią narodów , te- wać zadowolonych , li siebie kryty-

oretycy i wodzowie partii, któ ków ,,chaosu rewolucyjnego" i „ba­
rzy pr.ze!!tudiowali dzieje reWiO'lucji chanalii samowolnych czynów mag,", 
(}d pcczątlm do końca, bywają. niekie jak Lenin· PrzyJ>Ollliuam !i<>bie, jak 
dy opanowani pewną · nieprzyzwoitą 

chorobą· Choroba ta. zwie się lękiem 
przed masami, brakiem wiary w 

zdolności twórcze mas. Na tym grun 
cie powstaje niekiedy pewnego ro­
dzaju arystokratyzm wodzów w sto 
sunku do mas, nie wtajemniezonych 
w dzieje rewolucji, ·lecz powołanych 
do burzenia starego ładu i budowa­
nia nowego· Obawa, że rozpętają l!ię 

iywioły, ie masy mogą „wiele rze­
ezy niepotrzebnie zniszczyć", chęć 

<1~egrania roli niańki, która usiłuje 

w toku pewne;j rozmowy, w Odpowie 
tizi na uwagę jednego z towarzyszy •. 
że „po rewolucji powinien nastąpić 
normalny porządek". Lenin z sar­
. kazrnem nucił •w odpowied?:i: „il~ 

jeżeli ludzie, pragnący być rew~lu· 
cjonistarni, zapomina.ją. że najbar­
dziej normalnym ponądkiem 'ff dzie 
jach jest porządek rewolaeyjny"· 

~ tąd pogardliwy stosunek Lenina 
1-f do wszystkich _tych, któr:iy usi­

łowali spoglądać z góry na masy i 
~.ezyć je według książek. Stąd t~ . liczyć masy według książek, ale nie 

c~1ce uczyć ~ę u mas _ oto podłoże słowa Lenina, nieustannie przu nie 
tego rodzaju ar.tystokra.tY'llJllu. go doswne: UC7.YĆ sie od .mas, po-i 
L enin był zupełnym przeciwień- ]ąć ich czyny, staTannie !ltudiowae 

stwem takich l\'odzów. Nie prakt.yczne doświadczenia wal~ lllN· 

znam rewolucjonisty który by tak Wiara w twórcze siły mas - t~ 
~łęboko wierzył w twórcze siły pro ta właśnie cttha !'f7A!.%ególaa. 
letańatu i rewolucyjną celowość je- I driałalności Lcninn, która. dAwał::i 

ro instynktu klasowego, jak Lenin· 1 mu możność opanować .in.yś'- iy,'lrioł 
Nie zn~m drugiego rewolucjonisty, i .stierować ruch jej!:o w łoiyskio 1:1!­

który by umiał tak bezlitośnie biczo wolucji 1n·oletm-i1u~kiPi . 

Geniu·SZ Rewolucji 

Lenin był ~rodzony dla rewolucji. mieokiej walezyły µn.ecm u.a8Z11ll 
Był on zaiste geniu~em wybu- zmordowanym i zna.jdujl)cym #ie W' 

chów rewolucyjnych i niezrównimym procesie rozkładu armiom, a zae!ho­
mi!~tr.zem kierownictwa rew-0lucyjlte dnio-europejscy ,,soojałiśei" trwali 

błogo w bloku :ze swymi rztek11ti w 
go· Nigdy nie 02111ł się tak swobo- imię „wojny ał. do całkowikgo Z'W')'• 

dnie i rad~nie, jak w okresie ~ cięstwa".„ 
sów rewolucyjnych. Nie chcę p1i.ez Cóż ozna.ezaro wywołanie powfta 
to b)'Mjmniej powiedmeć, że Le· nia w takiej chwili·? Wy . ..,Ofać 
nin jednakowo pochwalał każdy Powstanie w takiej aytoacji - .ma 

czyło to post.awić WM)'stko Jl& kx 
'l\'Strzą.s rewolucyjny, lub że zawsze. tę. Lenin nie bał aę jednak :aary.zy-
i we wszelkich warunkach był za wy 1 kować, poniewat. zdMrał sobie l!l}>'r3-

bucha~ rewolucyjnymi· Byna,jn1niej. wę i w'i~iał swym! j~ 
eh 'ed . ied . ć · oczyma. ze powst&me jłl!!lt cę przez to J y~e pow zie , ze ne, że pow.staatie zw~ ie JlO" 
nigdr genfa.lna ?Jd.olność pl'lzewidy<W'll w.stanie w Roeji j«!t to' CIQllllli1k, 
~ilł właściwa Leninowi nie przeja· przygotowujlJCY koniec -wvjny iQl)le­
wiała, się w sposób tak doskonały i rialist~e~nej, że P<>wst;anie w Rmji 
tak cłobitn.je jak w cza.~e wybu- wstrząsn~e ?<meczonrnu maea'!O-i za-

• ' . . chodu, ze powstame w Bos.ji prze-
cho1v rewolucy3nych· W czame pł'Ze- jAt002y wojn~ imperialh;t.ycma w 
łomów rewolucyjnych dosłownie roz wojnę domową, że powstame da• _w 
kwitał, sitawał się jasnowidzem, p_rze wyniku Republikę Rad, Żl\ RepublKa 
'vidywał ruchy klas i możliwe zy· Rad stanie się oi;toją ruchu rewolu-

przerwie pny aparacie telegrafie?:· ' 8 ył to „iokok w n.it>znane"· Lecz 
nym twarz Lenina. rozpromieniła J„enin nie obawiał sic tego 
sir, jaldmś niezwykłym blaskiem. Wi ,,skoku", przeciwnie, szedł mu na 
tlać było, że powziął decyzję „Pójdź spot.kanie, ,dednał bowiem, ie ar­
my na stnclf radiową - powiedział mia pragnie pokiOju i że wywalczy 
Lenin - odda onl) nam przysługę; pokój, znosząc na. drodze. do .pokoju 
~'Pct.ialnym rozkazem usuniemy ze l\'Szclkie prz~zkody! wiedział. !>?· 
stano···',ka generała Duchonina, za· wiem, że taki sposob ustanow1ema 
n1ia_!!u.em;v na jego miejsce tow· Kry nie pozostanie bez śladu dla austro· 
lenkę i ponad głowami dowództwa niemieckich żołnierzy, że W'Yl!'oła dą 
zwr_ó~uh; się do żołnierzy z wezwa- :i:enje do pokoju na wszystkich bez 
niem· generałów otoczyć, przerwać WYJątku frontach· 
dział~a wojenne, nawiązać kontakt 1 · Wiadomo, że i to rewolucyjne prze 
z żołnierzami austro-niemieckimi i widywanie Lenina. spełniło się pó· 
l?jąć sprawę pokoju we własne r~e". źniej z całą dokładnością. 

( .. Prawda" Nr 34. 12. 2. 1934 „. ). 

Lenin i Stalin w Gorkach cyjnego na całym świecie· 
gza ki rewolucji, wi<hąc je, jak na Wiadon10, że to rewolucyjnt1 p:ne ,l--~~~~-~~ 
dłoni. Niedaocmo powiada.ją w na- widywanie Lenina spełniło •ę vr 
!Zych kołaeh partyjnych, ie „Iljicz przyszłości z niebywałą. cfokładno- L · E N I N 
umie pływać na falach rewolucji, śclą· 
jak eył>a. w wO<kie". Stąd ,,uderza- Fakt drugi: plexiwaze dnt PG Be- ~ I 

J'ąca" J. 4 _....:;c' haseł taktycznych i wolutji Paźcłziernikoweij, kiedy ' o .Jiwięcie Proletariatu ...,. ... ~ to Rada Kornisau;y I.udowych pró- S 
.,zaw~na." śmiałość 

planów Lenina. 
rewolucyjnych bo'vała zmusić ·z.buntowanego gene 

Prz.y.pominatn sobie dwa szczegól­
nie charakterystyczne fakty, uwy­
rnlrla.j11~ tę cechę szczególni Leni· 
na· 

F akt pierwszy: Okres przed . prze 
Wrotem październikoWYm, klie­

dT to miliony robótników, chłopów i 
żołnieri,y. popędzanych kryzysem na 
tvlach ' i na. froncie żądały pokoju i 
"·oloości; kiedy generalicja i bnrżu 
11zja. pcrzy.giotowywały dyktaturę wo­
jenną w imię „wojny aż do końca"; 
kiedy cała. tak zwana „opinfa pu­
bliczna", wszystkie tak zwane „par­
tie soojali8tyezne" były przeciwko 
bolszewikom, nazywając ich obelży­
wie ,,azpiega.mi niemieclci.mi"; kiedy 
KiereUlki uslłował za.pędzić bolsze· 
w1ków w podziemia nielegaln.oś<:i -
co mu Ilię też częściowo udało; kie­
dy wciąż je..c;zcze potężne, zdyscypli 
rowane a:rmie koalicji austrO-'llie-

rała, głównodowodzącego Duchon!­
na, do przerwa.ma d'riałań ·wc>jen.­
nych i wszczęcia rokowań r. Niemca 
mi o zawieszeniu broni· Przypomi­
r.am sobie, jak Lenin, Krylenko 
(przyszły głównodowodząey) i ja 
udaliśmy się do Sztabu Głównego w 
p:otrogrodzie do aparatu telt1graficz 
neg"o, celem prowadzenia pertraktaeji I 
z Dućho!linem· Chwi~a b!'ła !'ad wy , 
raz grozna. Duchomn 1 K'f\-atera i 
G}ó~'lla. ka.t.egoryeznie _od~ówUi 1JJ1eł $ 
niema rOżka.zu Rady Komisarzy Lu· 
dowych. Korpus oficerski annn znaj 
dował sir całko"ieie w rękach Kwa­
tery Głównej· Co sir tyczy iołnie­
ny, to n.le wiadomo było, ~o powie 
J 2-miliono,·rn armia, pod.porządkowa 
na. t. zw· organizacjont armii, nastro 
jonym wobec Wlad1,,.Y Radzieckiej 
\HOgo<>· W samym Piotrogl'odzie, ja-k 
wiadomo, dojr.zewało ..,ówezas po­
wstanie junkrów· Prórz trgo Kiereń 
F:ki szed·ł zbTojnie na PiotrogTód. 
Przypominam sobie, jak po pewnej 

Tow<J;rzysze - robotnicy! Nadchodzi d.~ie-ń Pierwszy 
Maja, kiedy robotnicy wszystkich krajów świ{!cq. swe 111·ze­
budzenie do świadornego życia, święcą swo.ie zjedtwczettie 
w ~walce z wszellcą przeniocą i wszelkim, uci,skiem c;;'łou:ie­
kc, przez czlowieka, w walce o wyzivolenie mi~Jnów ludzi 
P'l'My z głodu, nędzy i poniżenia. W tej wielkiej walce Bto­
jq nap?·zedwko siebie dv.ia świa,ty: świat !,-.ipitalit i świat 
pracy; świat w·yzysku •i 1iiewolmiciwa, .~wiat broi,erstwa 
i wolttości. 

Po ·.iednej stro.nir - garstka bogatych 1xz.sożytó·u:. Za­
,qamęli oni w .~we ręce fabryki i zak?ady prZ<'i1tyslo1oe, na-
1·zęc/.zia. ·i piaszyriy. A:lilio11y dziesięcin ziemi i f;fostf pien0-
d=.y 111·zekszwfoili w .ncą 1l"łasność P1·1111;atną. Z rządu i woj­
ska ucz11ni/.i su·ego sługz~:sa, ti"iernego stróżo. Ju1grouu~dzo­
nych przez siebie boga.etu.:. 

Po dntgie.i stronie - milioiiy W!J:::.tttych ze wsz·ystkw­
go ludzi . .1llu-~;;ą oni prosić bogaczy, by pozu:olili ini 'frra­
cować ria nich. Praca ich twrn-zy ·ws;;ystkie bogactwa, .~ami 
zaś vrzez cale życie z trude·rn zdoby1ua:ią ka,w~ek chleba, 
żeb't'Z<f.· o zatruclnieni•e ja.k o ja1muz'll.~, no.41n.ie1·n~ ha,rówką 
rujnują swe siły i zd1·owie, głodują w 'ilędznyclt ohct.t:ach 
wiejskich, w suterenach i na vodd~szcu:h duż~ch rnwst. 

1 oto ci wyzuci ze wtsz11stkiego l1ul.cie pmcy ·wypowie­
d~ieli wo.j,uę bogaczom, i wyzyskiwaczom .. Robotnicy wszyst­
kich, krajó-w watczą o u:yzwo/e'tl,ie pracy z pęt najem,nego 
niewolnfotwa, nędzy i niedostatk11. Walczą o taki -ustrój 
spo'łeczny, w któt·ym wytworzone wspólną praćą bogactwa 
przy'Mtńó będą pożytek nie tylko garstce boga.czy, lecz 
wszystkim ']Yracującym . • Dążą do pr;Jeksztakenia gruntów~ 
fahryk, zakbdów, pzemyslowych 1i 'f1Ul,.SZy'n we w8']>Ólną wla,.. 
siw8ć wszystkich prq,cowników. Chcq, aby nie bylo bogOJtyck 
i bieilm:ych, aby OW()Ce pracy przypada.J;y tym, co '{Yracu,ją, 
aby wsz1/flifkie zdobycze ludzkiego· wnysl1t, wssystkie u.le:P­
sitmia w pr.oce8'ie procy pole'[>8Zllly życi,e, tego, kto pracuje, 
a nie słu~ly jako środek uciskania pracownika. 

z Towarzyszem 
Kłębem maneń. 

7«lełklem ~ 
odpłyntł cbień • 

w mi:lrowe Tj11er:richanic. 
Dw6ob nas w pako.tu: 

;a. . 
i Lenin --

na f9Mlgratli 
n.a białej ścianie. 

Usta om'llrte 
w mocnych MÓ'W toku, 

~kę 
~ów napręia, 

w zw;m:rsmzłrach .na czole 
lqd7:ka myśl 

Taaą pewmie 
I pod nim 

1rlęboko 

ooięln.a. 

pneehod-r;ą. tysi~.„ 
Tam las chorvwi... · 

I rąk tra.wa." 
i 'll'lltałem J1 ~ 

• w radeśoi jak W &'Ol'ąCZlle, 
chciałbym 

tam .iść -
bieżące <QJra'WY ~awa.ć! 

„T.owa~ Leninie. 
.ta z w~j ochoty, 

nie }alt na s.łużlJie. 
składam raport z nowin. 

T.~ Leninie, . 
~ uwał rob9ty 

Nie wszyscy 
kroku dotrzyma& 

Wzdłuż n867,&J ziemi. 
' .a'I wok6ł 

chotłzl 

dużo 
wszelkleJ kanali!. 

typ6w 
calerda 

gromadd, ' 
Ani fon nuwę • 

a.ni obliczę. 
Kułacy I biurokraci. 
li'Z'Uehy. 

pierś wypu~ 
i pd.Jaałee - • 

spa.c~ d111DDle,, 
znamek przy :otersi 
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ale wszystkich 
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okropnie trudao. 
T0\1"areySZ'IJ Leninie, 

gdzie fabryki dym~ 
J na pO.kryte.; mie«lem 

J zbO'iem 
demi~ 

t Imię 
1 ~·· Im _, __... I myśfuny, · ~ · - ... ę ..... u.. oddy('lhamy, 
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. walceymy, 

Goimy, 

tyjemy!" 
Kłębem zdane6. 

zPetldem nowneclDtm 

~Y rote Jł~le. 
mormieJ 

odpłyn!łł chleń . 
Jfet budlo · w miarowe zmtemcha~. 

'11'lele 'I Dwóch 11815 w ' P'OkWii: fa 
puli ktwa, bredni - 1 Lento -

Jest n ~ę. I na fotografii 

~ . I Bell ~:tM • ~edać eb dzień. 

na białej ścia.nłe. 
Przełożył 

Ad.a.m Ważyk. .----. ...... ocbll„.„.„.„ •••••••.•.••••.••••.•••••.••••••••••••••••••••• „„ .•••••••• „ ••. 
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LENIN 
tle wspomni.eń or;obistych· Maksyma Gorkiego) 
Nie m:oA rr.ecz - mów,ić o Włodzi 

mierz1t Letrinie jako polityku, bfoki mi 
i drogi jeat Lenin - arłowiek. 

Co zadJ,,,.-,,cało mnie w nim - to 
nami~tna woia ~ycia i aktY'~na niena­
'Wiić do istniejącej podło.$ci. Po­
cill!ała mnie w Leninie owa mlodziei1-
cza 7Aq>alezyw-06ć, którą wkładał we 
W3Zft<itko, cokolwiek czyn.il. W zdumie 
nie wprawiała mnie jego nadludzka pra 
COl\itO~Ć. 

Zapalczywość była cech, jego naturx„ 
lecz nie była- to owa obliczona na zysk 
za,palCZ)'WOŚĆ gracza, · ale "l'jątkowa sila 
ducha - właściwa człowiekowi, który 
niez~hw.ianie wierzy iw swoj;i misję, 
który głęboko czuje @wój związek ze 
światem i be.z renty · ro~umie ~wą rolę 
"' jego chaoiie ; rolr w~oga chaoeu. 

Z tym. samym zapałem Lenin grał "' 
Hachy. ogl~dal ,,Historię ubiorów", pro­
wadził wie.Jogodzinne dy1>k11sje r. towa­
rzyszem, łowił ryb~ . chochił po kamic­
,nistych ilcieżkarJ1 Capri. rozżarzon)~h 
skwarnym słoń<·eJ~• 1wludnia, zachwycą! 

w tym „Hm-hm" rozbrzmiewał cięty 
humor włailciwy tylko człowiekowi bar 
dr.o bystremu, który dobne zna aza­
tańskie ab~urdy życia. . 

P:r.iyMdkowaty, barczysty, o czaHce 
Sokratesa i o wszystkowidząeydi o­
ciach . wielkiego filuta, często przybie­
rał dzi"'ll'l i nieco komicmę po:t(! -
głowę odrzucał w tył, echyliwszy jł na 
bok, wkłada} palce pod pachy, za ka­
ruizelkr. W pozie tej było coś zadzi­
wiająco mjJego i śmiesznego 'zarazem, 
coś triumfalnie koguciego, , cały w ta­
kich chwilach błyszczał z radości. 
\'i' ielkie dŁiecko tego przeklętego świa­
ta, wspaniały człowiek, który musiał zło 
żyt siebie samego w ofierze złu i nie­
nawi8c.i, ahy dokonać d:deła ruiłoici i 
piękna. 

Ruchy jego łiyły lekkie i zgrabne, 
-kąpy, ale mocny gest w pełni harmo­
nizował 7. mową, też skąpą w wyrazy, · 
ale., bogati, w my!ili. Na jego twarzy 
lfoiły o•trc oczy niezmordowanego łow 
cy klanmw i p-0dlości tego &wiata, lśni-

Maksym Gorki i Włodzimierz Lenin · 
(wg obrazu malarza radzieckiego P . Wasiliewa) 

się ~~tymi i ~m.oru!ll~ymj dzi~ćmi ry- 1 I~· na prlenUan mruźęc się, migajQC, u­
ba_kow; A m.i:cior~, duchaJtc opo- gmiechając się ironicznie i błyekaj11c 
wJadan o Ro!Jl, o WSt, w~dvd1aJ a u- . 
wi.ticif: · I gmew..:m. Blask tyeh oc:&u sprawiał, że 

\ , ł R . 1 . b' j jego •ło" a były jeszcze bardziej palę-
- 1 .ia ma o mam OSJ~. ::;,, irsk, . .

1
. . · C 

K • p b ł . · . · l ce 1 i1neniz iwie Jasne. zasem wyda-azan, eters uu, ze~ anie - 1 to pra-
wi<i WUlSłkol - wa~fl •i ę. że niepo;,kromioua energia du 

• • • • • • , I •h11 Ir~ ;>ką 7. jego OCZU \skrami' j ze na• 

Robotnicy wszystkich kru,jów ponieśli 1.1; tej wielkiej 
1oalce pro,cy z kcJpit<ikm Offtomne ofim·y. Przł;f.ati duio krwi 
w ica'8f;e o .'l'łve '])tetwo do leps~go żyda i do P'l'awdziwcj 
wol1tt18ci. Nie podobna 1v.y'flicz·yć p1·ześlad>0i(}ań, jakiie m:u.­
szą ~Bić od swuilc'k rządów bojownicy sprawy 1·obotni­
czej. Zt4'iq,4ek rob<>tników całego świata rośnie jed}ictk 
i wzm.acni.a się, nii!e bacząc 11.(1. żadne prześ!Aulowania. Ro­
botnicy łączą się coraz moen.iei w partie socjalf,styc~ne. licz­
ba 1'Wolenriikóiv partii socjalistycznych rośn'ie w ?niliou/j 
i krok za k1·okiem posuwają się oni ·r1ieugi~cie ku calkowi­
terntt zwycięstwu na4 klwr: kapitalistycznycl~ wyzyskiwa,.. 
c~y„. 

Lubił i.·ese111: sir, snuał u~ "owcza• j . . 
ł · ł . . . . , ·~ cone mę ,fows. błyszcza w powietrzu ca ym c 1a enł, rzCCZJ"WJSCll' „ia11o•Ząt' >1ę· • • · 

; od snUechu, .:zasem _ •fo :..,~ Krót- 1 '.llowa Jtgo lawsze wywoływała fizyczne 
kiemu. charakterystyc.znet.uo 'lkrzykowi j' uczu~i~ nieprzemożonej prawdy i jak 

•, .. ,h~:hm". n~al oad.awar . "i~s~oń~~oną . k'.''" '" " r,;ęsl.o ~raw~a ta był~ dla 111nie 
Włodzimierz Lenin i Nadzieźda Krupska na zesłaniu we wsi Su­

szenskoje. 
(Z ulotki napisanej w kwietniu 1904 r.) . ilosc .xlc1en1 - ocł iaclowne.1 1roru1 do I me dn przyJęc1a, Jednak m e mogłem 

~~~ ·-~~~~-i wyrazu 1>6troinej 'q1tplh1 o~cl. C:i<:Słll ł nie cmć jej siły. ~-----~„ ... , ... „' 
• 
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[s~§_~e~~~-~~~P!~~~=~I 
„Wyklęty ~olV.5tań, l~u si~mi, pow"4ńcie,, ~er. Mf'!•Y ~„„. Kt6.i I chcieli koniecznie dowiedzieć się, przykro, że muaiałem stanuzka 

nie zna 1!1°"!'.!ermych slow. bo1~so h~n~ IWłdoWt10 ":oletar1at11 - . ,.Mif· o co chodzi. Byli bardzo zadowo wyprowadzie z błędu. Za 1400 
~ynarodowki.? Słowa .rewolucy!n~j piesni wyuly •pod pi6ra EusmilWl4 Po- leni ' gdy usłyszeli że nadszedł franków nie można już było ku­
itiera, uczestnilro Komuny Pary!kie1, autorem melodU Ą,rrnnu byl wponanlan.)> czek dla D g yt • i dr · _ pić nie tylko fortepianu, ale na-
w tytule Pioir Degeyter, robotnik /ran cu•ld. • e e era poz owie 

o · dan· kt • „ . . 
1 

n1a. wet pial)ina. 

ko 
pou:ita Mie~ d ore odP0_?'~~J ~mJeazczamy. • ~one dainie „obie Po powrocie do domu napisa- Odśpiewaliśmy „Miedzynaro-

mpoz, ora ię zynar ow„... ł l' t d k t d Lill d6wk " Pi Deg em is o ompozy ora, o . e. e , a potem otr eyter 

ł Doniosłem mu, o co chodzi i pro- opowiedział rni o kolejach swo-
_Zdarzy o się to w roku 1926. j brała ai• grupa osób, """ większe-i 'ł b · · d · · w i K 

M1eszkał1em wówczas w Paryżu i części robotników: - ~ si ~m go, a y mrue zawia om1ł, jej kompozycji. czas e omu-
k ł kiedy przyjedzie do Paryża, wzglę n~ Paryskiej dostał slQ do jego 

cz_e a e.m na. lfsto?osza, który - Piotr Degeyter? Któżby w dnie udzielił odpowiedzi, czy ży- rąk wiersz Eugeniusza Pottie-ra. 
m:ał mi prz~rmeśc wiadomoś? albo Saint Denis nie znał tego kocha„ czy sobie, abym mu ten cz-i!k wy- Wywarł on na nim takie wraże-
tez hon?rarium ~ .wyda~c~wa, nego staruszka! słał do Lille. Minęły prawie trzy ni-e, że do slów napisał nuty. Był 
względnie z adm1mstracJi pism. · w takich wypadkach trzeba się Poszliśmy starymi ulicami, pod ty~odn:i~. Nie ?trzymałem ~ad- to pierwszy utwór w jego życiu 
na ogół uzbroić w cierpliwość. Li domami, które wydawały się sza- neJ w1a.dom?ści. Postanowiłem „Międzynarodówka". Potem 
stonosz przyniósł mi owego cb\ia re i przygięte ciężarem lat. Bo napisać drugi list. . pojechał do Paryża, aby autorowi 
list z Ameryki, w którym znajdo- i domy stają się siwe, jak lu- I znów przeszło w1e~e. czasu. pieśni zagrać lub zaśpiewać swo­
wał się czek na 35 dolarów. Był dzie. WkTótce znaleźliśmy się na I Pewnego d~ia, gdy wroc1łem ~o ją kompozycję. Prusacy jednak 
to okres inflacji we Francji. 35 dużym podwórku ezynszow~j ka- domu (a ~llleszkałe~ w _wynaJę- zaaresztowali go przed oblężonym 
dolarów miało wówczas wielką mienicy. Otoczyło nas kilkanaście tym pokOJU na trzecim piętrze w Paryżem i odesłali do Lille. 
wartość, zwłaszcza dla literatki. kobiet. dzielnicy Montparnasse), dozorczy Plotr Degeyter prosił o infonna 
Czek był zwiastunem radosnej ni powiedziała mi, tie czeka na cje, któż to taki w Nowym Jorku 
wieści. Zabrałem się do czytania . „Obcf ludzie chcieli odwiedzić mnie, na schodach przed drzwia- pomyślał o nim i jego utworze? 
listu: starego. Coś podobnego nie mia~ mi, jakiś bardzo rzyjemny sta~ Naturalnie, wiedział on o tym. ie 

ło miejsca już od dłużnego cza- rzec. W chwilę późnej znalazłem „Międzynarodówka" stała się pieś 
DROGI PRZYJACIELU! au". się oko w oko z„. Piotrem Degey- nią proletariatu wszystkich kra-

Okazało się jednak, te Piotr De terem. jów, syn;ibolem ich walki I wy-
geyter p'rzebywa od 4 1yg-0dni u Opowiedziałem mu jeszcze raz razem rewolucyjnych nadziel. 
swej córk_i w Lille. Pojechał tam całą sprawę 1 wręczył-an czek. Mimo to czuł się zawsze bardzo 
z wnuczką i z psem. To rów- Czek mało go zainteresował, był szczęśliwy, słysząc że robotrucy 
nh~ż zdarzało się bardzo rzadko. natomiast wyra.źnie . wzruszony we wszystkich kralach świata wy 
Pozostawił przecież adres i prosił, faktem, że myślano o nim, gdzieś rażają to co on sam odczuwał w 
aby napisać do niego, o ile zaj- tam daleko w świecie. W oczach dniach Komuny. 
dzie niecier,piąca zwłoki pot+ze- jego •pojawiły się łzy. Nie chciał Po raz trzeci Degeyter nalał ka-

'Na 

• 

Pierwsży Maja 
Wyjrzyj, bracie, tam na pole, 
Co to tam za szum? 
Czy to szumią w gór7.e, w dole 
Skrzydła orle i sokole, 
Czy to idzie tłum? 

Tłum to idzie, bracie miły, 
Jak potężny huf, 
Idą setki i tysiące, 
Walą mas.r. śpiewające 
Jakąś piesń bez słów! 

' C6ż to wieje tam na czele 
Jak ogromny ptak, 
Jakby chust.a czerwonawa, 
Jakby chmura jakaś krwawa, 
Co to tam za znak? 

To jest sztandar nasz czerwony,,­
Bracie, podnieś twarz! 
On, co płynie ponad tremy, 
Krwią ludową ubroczony, 
Sztandar, sztandar nasz! 

Tam daleko na sztandarze 
Co za napis lśni? 
Ja nie dojrzę w tłu,!llie, 

• ·.w gwarze.„ 
Hej, powiedzcie, robociarze, 
Przeczytajcie mil 

Sam nie widzę.„ łza się kręci, 
W oczach jakiś żar.„ 
Czekaj, powiem ci z pamięci: 

Niech się nasze święto święci 11
' 

I „Niecl) f,yje ma.j !" 

Pieśni powstałe w pierwszych la.tach ~o µstaleniu .dat~ 1 )W~I• I•• 
ko międzynarodowego święta proletiuiatu, Melodia p1ełn1 nie i•ł 

znana. 

Nasza organizacja urządzi­
ła wieczór pieśni, który dał 
nam 35 dolarów czystego zy­
sku. Zdania: w jaki spo~ób 
należy zadysponować tą sumą, 
były bardzo rozbieżne. W 
końcu jednak doszliśmy do 
wniosku, że dochód ten nale­
ży przekazać kompozytorowi 
~Międzynairodówki". Prosi-

ba. przyjąć czeku. Prosił mnie, abym wy i wina. 
Ludzie zebrani na podwór~ wymienił oddany czek na franki. - Z zawodu jestem 11tolarzem „_„„„ .••• „„ .. „ ..... „ .... „„.„„ .••.••••...•. „ •••• „ .. „ .. „„.„ ..•. „„„„ .• „_ 

35 dolarów iróvmało się wtedy - opowiadał. - Jeszczd dwa la-

Kii~1arnia ra~1iMka - ~~~~~~,!!~ 1ł' ł j I J 
. "'' . ~ . „ J „ . ....,_ „ ·"'! 

1400 frankom i stanowiło sumę, ta temu, to znaczy do 72 roku zr 
za którą Piotr Degeyter mógł żyć cia, pracowałem w swoim zawo-
4 rniesiącę, nie licząc na pienią- dzie. Wykonałem wszystkie me­
dze, które mu przysyłała córka z ble w swoim domu, od kuchen-

,. _J J ' ;.I J J1 J J1 J Jd . .... ""· ..... ---.~-.... 
Lille. nych szafek poc7.ąwazy od ł6żka, Wielki pisari rosyjski Maksym 
Następnego dnia · po południu 

1 

stołu i krzesła. Gorki powi~d~iał: „Ks_iąpka jest .<'hY: 
siedzieliśmy przy kawie i butelce Powiedział nam też:, ie z wiel„ b11 1'11jbardz1e1 skom~l!kowanylll ! n~J 
białego wina, która wówczas ko· kim zainteresowaniem śledzi prze więkiZYlll ~ wszystku;h cudów, Jakie 
sztowała 1 frank. Staruszek dał bieg wydarzeń w Związku Radziec stworzył człowiek na drodze do szczę ł' J. 

J . , J. 
mi list, który napisał do koła śpie kim i w Chinach. , ścia i do przyszłej potęgi", .... -· • lllt.„ .... -. 
waczego w Ameryce. Przesyłka O spotkaniu z Piotr~ Degey- Słowa te wypisano na wielkim pla-

Ji J1 J J1 I J J r i I pieni<>żna w sumie 1400 franków terem pisałem w wielu gazetach. kacie, zdobiącym Księgarnję Nr 1 
"' przy ulicy Gorkiego w Moskwie. 

trochę go oszołomiła. Nigdy w ży •Potem opuściłem Paryż. Nieba· „ . 
,. J 

„ łdł --- - - ~. -

-~ J1 !('Gi I J ~ J Ji J• ) 1 
· · · ż k Wszystko w tej księgarni jest so· 

ciu nie mtał tylu pieniędzy. · Ile wem dowiedziałem stę, ~ ompo lidne. ładne i wygodne. Przyjemnie 

,. I s !P J I J J * ,, I 
•v„ · .~ •... Ili·- •••.' ·: 

mógł kosztować fortepian? Od zytor został zaproszony prze~ tu spędzić jedną . - dwie godzin~i, 
18 roku życia, tj. od chwili, gdy Związek Radziecki do Moskwy 1 przejrzeć ostatnie nowości, naradzi~ 
naipisał muzykę do „Międzynaro- tam przez pewien czas priepy- się z uprzejmyllli sprzedawcami. 
dówki", aż do chwili naszego wał. Wyohrażam sobie jego szczę Przychodzą tu ludzie, którzy cenią 
spotkania (a miał Wów-czas 74 la~ ście: mógł tam przecie własnytni 1 kochają książkę. Nie jest to jedn?k 
ta) marzył ciągle o posiadaniu wła oczyma oglądać ll'ealizacjt: tych księgarnia dla wyl>ranych1 do k!aę· 
snego instrumentu muzycznego. ideałów, za które już w jego garni tej przychodzą nie biblio!ile, 
Fortepian kosztował kiedyś kilka młodości bohaterzy KomUl\Y Pa- lecz dziesiątki tysięcy !udzl radziec­
set franków. Teraz więc chylia ryskiej walczyfi i oddawali ofiar· kich, ~J.a których ks~ązka stała ilę 

ut• ,1-== ~ , 'n J > u J 1, J • · ·i--"„. . I .... .... „. „.„.-1 .... „ 
Fragment tekstu ~ynarod6wki" będzie mógł kupić sobie dawno nie swe życie„. I przedmiotem pierwszeJ potrzeby. 

µpragniony instrument? Było mi Tłum. E. M. W Związku Radzieckim Istnieją 

Howard Fast -
my więc 'Was o jego odszuka­
nie i wręczenie mu tych pie­
niędzy. Prosimy równi~ o 
przesłanie nam własnoręczne 
go pokwitowania ikompozyto 
ra. Se ad Marcus - obrońca Robesona 

Z koleżeńskim ))Ozdrowie­
niem dla Waszego koła śpie­
waczego 

SEKRETARZ. 
Znałem dźwięki „Mii.ędzynaro­

dów'ki", tak jak znały je miliony, 
setki milionów ludzi. I 1POdob­
nie jak te miliony nie zastana­
wiałem fJię nad 'tym, kto mógł 
być kompozytorem tak dobrze mi 
znanej melodii. Nie zastanawia­
łem się też nigdy nad tym, czy 
znajduje się on jeszcze między ży­
wymi, czy i:eź już dawno umairł. 
Obecnie jednak nałożono na mnie 
obowiązek zbadania tej sprawy. 
Powierzono ml 35 dolarów. I mu­
szę wyznać, że połnimo rozczaro­
wania wywołanego stwierdze­
niem, że ten tak bardzo oczeki­
wany przekaz ph?niężny nie był 
fa mnie przezn~czony, zobowią­

zanie to nie było dla 'mnie nie· 
przyjemnym. 

W liście brak było jakiejkolwiek 
wskazówki, jeśli chodzi o miejsce 
pobytu kompozytora. Zacząłem 
więc szperać w pamięci i przyporo 
niałem sobie - czy też tylkó tak 
mi się zdawało - że czytałem lub 
słyszałem, jakoby człowiek, któ­
rego szukam, był paryżaninem. 
Najbliżsi znajomi i przyjaciele, 
których zapytałem o to, nie umie­
li odpowiedzieć mi na to pytanie. 
Jedni zapewniali, że kompozytor 
już dawno umarł, inni, ze wcale 
wa Francji nie 'żył. Wkońcu zwr6 
ciłem się do redakcji „Humanite". 
Tam powiedziano mi, że Piotr De 
geyter żył w Saint Denis, od cza$U 
do czasu odwiedzał „Humanite". 
ale już od tygodni nie przychodzi 
do redakcji. 

Razem z żoną wybrałem się do 
Saint Denis. Był majowy pora­
nek. Targ w Saint Denis był 
ba1rdzo ożywiony. Za,pytaliśmy 
się przechodzącej ulicą kobiety, 
czy nie wie, gdzie mieszka Piotr 
Degeyter. 

- Ach, ten stary, :miły pan, któ 
ry codziennie rano chodzi na spa 
cer z dzieckiem i psem? Daw110 
go już nie widziałam. 
Zaczęła przepytywać ludzi prza 

chodzących ulica. Wokół nas :ze· 

Niedawno odbył tlę w New-Yorku koncert słynnego śpiewaka murzyń- 'Sead siadł obok kierowcy. Autobus 
skłego, Paula Robesona. Całkowity dochód z koncertu był przeznaczony posuwał się między dwpma rzędami 
na rzecz ofiar brudnej hlstorlł rasistowsko-faszystowskiej, która rozegra· rozwścieczonych faszystów. Nagle 
la. się w dn. 4.9. 1949 r. na terenie amerykańskiego miasta Peekskill. W duży kamień wybił ze świstem okno 
czasie krwawej awantury, która wówczas miala miejsce, specjalnie po- kabiny 4 uderzył Seada prosto W 
azkodowany został robotnik Sydney (Sead) Marcus. · twarz. Tysiące ostrych, jak brzytw• 

W zwh\aku 1 koneerl•• Robesona ukazał się w radzieckiej „Litleratur- odłamków szkła werżnęło się w 
noJ Gazlacłe" artykuł postępowego pisarza amerykańsklega, llowarda twarz robotnika. Poczuł w QCzach pa· 
Fasla, który 111.ówl aam o pnejśclach Seada Marcusa. lący, ostry ból. Zmiilżdżona kamie­

niem twarz -zamieniła się w jedną. 
Jeśli spytalibyście. który to robot- po nie już z rana, gdyby nie musiał krwawą masę, zmieszaną z odłaplka­

nlk jest Seadem, wskazaliby wam być tutaj. Wczoraj wieczorem p1zy- mi stłuczonego szkła. 
dwudziestoośmioletniego, wysokiego, szli do niego towarzysze i powiedzie- Autobus stanął. Przyjaciele Seada 
silnie zbudowanego mężczyznę, o li, że trzeba zorganizować osłonę zwrócili się po pomoc do policjanta. 
mocnych rękach robotnika, okrągłej Paula Robesona w Peekskill„, Prosili, by wskazał, gdzie znajduje 
twarzy i dużych, t1czclwyeh i śmia· Koncert skończył się. Sead wyko- się szpital. Policjant w otlpowiedzi 
łych oczach. na1: swój obowiązek. Pełnił straż ho- obrzucił ich gradem ordynarnych wy 

Tak, na takim chłopcu można pole- norową podczas koncertu wielkiego zwlsk, a robotnika, który zadał mu 
gać, jeśli sprawy przybiorą nlepo· śpiewaka. człowieka o cudownym, pytanie, uderzył gumową pałką. „Sa· 
myślny obrót. Można równieź pole- głębokim, przejmującym 9łos1e. Ar- mi szukajcie waszego przejdętego 
gać na jego bracie, który stoi teraz tystę chronili robotnicy. I hyto to 7 u- szpitala"! 
tam, na ciężarówce, w zwartym krę- pełnie naturalne, głos jego bowiem i Towarzysze odwieźli Seada do szpi 
gu ludzi, zasłaniających swoim da· pieśni ._ to głos i pieśni amerykań- tala w Peekskill. Spotkały ich tu wy 
łem Robesona :przed faszystowskimi sldch robotników. Robotni-:y wiedzą mysły i groźby. Ani śladu czegoś, co 
snajperami, ktorzy ptiyczaili się w o tym i dlatego odgrodzili 'śpiewaka by choć odrobinę przypominało współ 
dole, pod wzgórkiem, i ociekują oka- ścianą swoich ciał od faszystowskich czucie, nawet takie. jakie okazuje się 
zji do rozpoczęcia 1trzelaniny. Ale, zbirów, szaleńczo wrzes~czącyc:h i nl.ekiedy wrogowi na polu bitwy. 
jak wam wiadomo, tego słonecznego wymachujących pięśclami na drodze, Tak rozpoczęło się dla Seada osiem 
1anka z początku wszystko układało którą miał on odjechać. piekielnych tygodni cierpień, osiem 
się dobrze. Sead etał na swoim miej- Sead zamierzał udać się do domu. tygodni ślepoty, osiem tygodni bez­
scu, brat jego stał na ciężarówce, ty• Wslaqi,..do autobusu przepełnionego sennych nocy, nocy wypełnionych 
siące ludzi, któ~y usadowili się na robothlk'ami, kh żonami i dziećmi. ani na chwilę nie ustającym, niemoż· 
zboczu wzgórza, słuchało potężnego Kiedy maszyna wyjechała na drogę, liwym do zniesienia bólem. 
głosu Robesona, a jeszcze niżej moż- posypał się na nią grad kamieni. Ci- W szpitalu, w ktÓrYJll udało 1ię 
na byto zobaczyć robotników. którzy skali nimi dzielni obrońcy „amery- wreszcie ulokować Sead11, lekarz 
tworząc łańcuch, opasywall całe kańskiego stylu życia". Kobiety i I Mark Baum, który leczył młodego ro­
wzgórze, by ochronić zebranych pn:ed dzieci położyły się na dnie autobusu. botnika, znęcał się nad nim na wzór 
faszystowskimi młokosami. Mężczyźni siedzieli i badali drogę. pf'<>kskill'skich młokosów i krzyczał 

Poprz;dniego dnia Sead 1amłerzal 
udać się do żony - Sylwii, której 
.nie widział już pólłtora miesiąca. 
Nie widział się z nill tak dawno dla· 
tego, 7.e w ciągu ostatnich dziesięciu 
miesięcy układało mu 1lę wszystko 
wyjątkowo· ile. 

Sead byl krojczym. To dobry ia­
w6d i Sead mógłby 1arab1ać do atu 
dolarów tygodniowo. Ale cóż znac.zy 
zawód, Jeśli nle mołna maleźó pra· 
cy, a Seadowi udało się w przeciągu 
tych dziesięciu mte11ięcy tylko dwa 
tygodnie przepracow116 w Jednej pr&· 
cownłł 

Jego maleńka, pięcioletnia ~reo· 
ka - Paulina zachorow~a na bron­
chit, potrzebne · było jej 11loflc;:e l świe 
że powietrze. żonie Seada udało się 
dostać posadę kelnerki w lt>tnłm sa. 
natorium. Pojechała tan. l waięła le 
sobą dziewczynkę. 

Sead bardzo tęsknił za ionll t cór· 
ką. Przed dwoma dniami poszczęści· 
ło mu sie: znalazł prace. PoJechałbv 

• 
Pa.ul Robeson wśród uona swwch Dl'ZYiaci6l 

.... , 

• 

z trlumfem do okaleczoneąo człowle· 
ka: „Wszyscy · wasi komunistyczni 
przywódcy, cała Jedenastka. siedzą 
w więzieniu!" 

W ten sposób Śead poznał całą głę 
bię nienawiści, jaką kapitaliści czują 
do robotników, Sead pojął, jaki los 
gotują masom pracującym amerykań 
scy faszyści. Cios, ktery ugodził go 
w twarz był straszny, był okrutny, 
ale niczym nie różnił się od ciosów 
~irzeznaczonych dla jego towarzyszy.„ 

I o czym nie myąlałby Sead w ł:1ą­
gu tych nocy, kiedy uporczy':"'y. ból 
nie pozwalał mu zasnąć, mysl 1ego 
zawsze powracała do tego samego: 
„z czego będzie żyła jego żona l dzie­
cko, jeśli on zupełnie utraci wzrok?" 

Pewnego dnia Sead został zaszc:i:y­
ceny odwiedzinami pułkownika Swee 
ne, który zjawił się w charakterze 
ip1zedstawiciela gubernatora Stanu 
New-York. Pułkownik wrzeszczał na 
cały szpital, wymachując pięściami 
nad łóżkiem chorego: 

„Kł() wam zapłacił, Sead Marcus, 
kto wam zapłacił, żebyście poszli d:> 
Peeksklll osłaniać Robesonal" 

Stara, obmierzła piosenka ludzi 
bez cz~i i 11umienial Przywykli sądzić 
wszystkich według siebie · 1 dlatego 
wszystko przeliczają na do\arv. 
wszystko - nawet dus.zę ludzką. 
„Wynoś się pan, do diabła! - od· 

powiedział mu Sead. - Jestem ro· 
botnlkleml Jestem robotnikiem l nie 
mam o czym 'I panem rozmawiAłi, 
1tozumie pan li" 

Wiedział, co mówi. Jego ojciec I 
matka byli robotnikami, obaj bracia 
jego byli robotnikami i on - także 
robotnik. O czym miał więc prowa­
dzić rozmowy z tym panem? 

Nie skarżył 1ię na to, co się stało. 
Spełniilł swój robotniczy obowiązek . 
Spełniał go i przedtem, kiedy razem 
z towarzyszami brał „udział w demon 
stracjach lub strajkach. I czy to1 co 
zdarzyło mu się w ten wrześniowy po 
ranek, nie zdarza się teraz tysiącom 
Innych ludzi tam, w Hiszpanii, we 
Francji lub Północnej Afrycel 

Dlatego, 'by odcil\Ć drogę faszyzmo. 
wl - Peekskłll Jest miejscem równie 
dobrym, jak I setkł innych miejsc na 
iwlecie. O tym trzeba pamiętać, 
Amerykański robotnik - Sead Mar 

CUI zapamiętał to na całe życie. Głę. 
boka szrama 11ostanie na zawsze na 
Jego twarzy. On chce, żeby włed:r.iell 
o tylD również inni Ma rlo tego pra· 
wo. 

dwa zasadnicze typy księgarni: ktł4l• 
garnie · specjalne, które sprzeda}ll 
książki wyłącznie z jednej dzledalay, 
np. medycyny, sztuki wojenne!, esy 
literatury pięknej oraz takie, w 'kt6· 
rych 1*na nabyć książki wszelkie­
go rodzaju. Do tego w~aAnie typu 
księgami należy Księgarnia Nr l W 
Moskwie~ jest tu obecnie w sprzeda­
ży ponad 15 tys. pozycji ksi!P:k~ 
wych z najróżniejszych dziedzin. 

Poszczególne działy obsługiwane •I 
przez sprzedawców - specjalist.6w 
w tel dziedzinie. Oprócz takich dał•• 
łów, jak dzłał matemat-y:kt, polityki, 
historii itp. Istnieje dział nut Oł•• 
dział sztuki, w którym można naby~ 
reprodukcje, plakaty, portrety. Popu„ 
1arne książki naukowe oraz druko-: 
wane stenogramy wyklad6w Waucb 
związkowego Towar;systwa Knewi•• 
nia Wiedzy Politycznej i Nauki u• 
mieszczono w specjalnych - kioskach, 
znajdujących się wewnątn aklapu. 
Wydawnictwa te cieszą się ogrom• 
nym powodzeniem1 przed kioskami 
stale zbiera się tłum kupujących. 

Każdy dział posiada katalog kełll• 
żek, znajdujących się danego dnia W 
sprzedaży, co ułatwia nabywcy ..,„ 
szukanie potrzebnej mu książki. 

Osobny pokój przeznaczono na spe 
cjalny dział informacyjno-b\b.llogra• 
ficzny; wszystko, co wychodzi spod 
prasy w Moskwie, Leningradzie 1 la­
nych miastach ZSRR. 

Przez księgarnie przewija się CG• 
dziennie co najmniej 5 tys. nabyw• 
ców, z czego 200-300 osób przycho• 
dzi wyłącznie do działu bibliografic1 
nego, by poinfon:nowa~ się o 01tat• 
nich nowościach l dokonać za•~ 
w leń. 
Działem tnforma cy jno· biblłografłe9o< 

nym w Księgarni Nr 1 kieruje de­
świadczona pracownica, Olga Gore-< 
mykipa, od 21 lat zatrudniona w k•lfł 
qarniach moskiewskich. 

- Z zakupów naszych klientów -
powiada z uśmiechem Goremyklna­
nie zawsze można sądzi~ o Ich zawo­
dzie. Czt:sto np. wstępuje do nas ar... 
tystka ludowa ZSRR, Ałła Tarasowa. 
Interesuje się nowościami z Hkresu 
literatury politycznej, a nawet dzie• 
łami z dziedziny sztuki wojennej. Na 
tomiast trzykrotny bohater Związku 
Radzieckiego, Aleksander Pokryd• 
kin - również stały nasz klient -
pyta o książki z dziedziny utuki I ~ 
storll. 

W czasie naszej rozmowy, do 1ltle· 
iiu wchodzi trzech robotników w etar 
szym wieku. To µiajstrr;y fabryki ••· 
Inochodów im Stalina: I. Terentiew, 
K. Iwanow I A. Fiedorczuk, którzy 
ptzyszli nabyć dzieła rosyjskich ~1•· 
syków. Olga Goremykina długo s nl• 
mi gawędzi, pokazuje najnowsze wy• 
dania. Tokarz I. Terentiew kupił. 12 
książek do swojej domowe.f bibll()t„ 
Id, w tel liczbie książki dla dzled. 

· By zapoznać st~ z opinią Jt!lent6w, 
w księgarni zaprowadzono epecjalnll 
„Księgę wniosków". Można w niej 
znaleźć wielę krytycznych uwag o­
raz postulatów, dotyczących nie tył· • 
ko pracy samej księgarni, ale i wy• 
dawnictw. We wszystkich tych wypo 
wiedziach stale powtarza się żądanie: 
„dawajcie nam jak najwięcej ktiążek 
jak najba!'dziej różnorodnej treści". 

Jakkolwiek praca radzieckich pła· 
cówek wydawniczych i· księgarni sta• 
le się rtJzrasta. to jednak zalnterf!le­
wania ludzi radzieckich rosną je11icH 
szybciej; wzma~a się pęd do wled1y, 

K!fię~arnle radzieckie - dokładają 
wszelkich starań, by jak najbardaiej 
usprawni.S swą pracę i sprostać wiel­
kim zadaniom. iakie stawia przed ni­
mi życie. 
• 

·1· 

'• 

, 
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O roli korespondentów r,0!°1~8/!Z'I~: 
M ie.no to Il 4umą nOSi1Ją łletki ty- I • d " IL " • 

do ~.!t~ct~~~~c~ w prasie ra z1ecn.1e1 
nOWJ4 potężlną arm1ę koresponden­
tów praay boLw.ew.ldde:j, aą jeJ o­

~ .tosmlków, podsuwaJll no­
we, :interesujące tematy. 

Oponma armia korespenden• 
t4w tiobotnlcreycb I WfedSkieh -
to duma prasy bols-zewioldeJ. 
Z .i'lł szereg6w wYSlliły tysląee 
kw&l!l.filkowanycb dziennikarzy 
ra.d'1Jiecklch. 

stoją, 
Nie 8ą to zw:vkll korespondenci 

ga:zetow.i. Ioh M:Lała·lność - to drz!a­
łaJność $«>Qleaz;na, a ludaJ!e, którzy ją 
rOO\V'.L,le•ją - to ozy,rmi budo'Wllldczo­
wJe ioojaliemu. Swoimi 11otaiłika!llli ł 
korespondencdami etal'ają się · '&ni 
dopomóc partii bolS'UnViclciej i ną­
dowi radzlecldemu w popularyzo­
waniu doświadazeń budownicilwa 
socjalistycmego, w usuwaruu ~1-
· kich btiaików !li nledociągn'ięć. l<ore­
spondencje z terenu falbrycznego !I 
w.iejskiego, WY1PQwiedrlll. robotników, 
kołchoźników, ur:zędrnilków -.. to je­
den z pme,jawów demob.acji ra­
Oziecklej. „ • * 
Już w latach 1895 -1896 wielu 

robotników brało udz4ił w opraco­
wywan~u i rmpowisrechnialniu pierw 
SŁych izalążków !P1'18SY !l"obotnicrzaj -
ulotek i proltlia.maicji. Ulotki te uczy 
ły roboitników, jak walczyć o siwoje 
tnteiresy. 

iPlel.'IWSl'l.e garz;ety bolszewiok.ie -
leninOJWSka „Iskra" i staliJno.wSJka 
Brdo:oła" - posiadały wielu lko­

i.!e.spondentów 1"0botniczycl:\, któmy 
pis.aU o życiu, dążen1iach i rewolu~ 
cyjneJ walce robot.n:Lków. „Iskra 
już w ipiel"W5:zym swym numerze 
użyfa itermiinu „koirei$p0ndent - ro­
botnik". Od :tego masu tenniin. ten 
stal S'lę wyrazem !flfol'O!ZeTWałnej 
więzi prasy bolszewickiej z lllla.!ami 
ludowY!'Di. 

Z chwilą UJkalll8llia się {w roku 
1912) leninQW'"...ko - stalin<llW­

skłej ,,PRAWDY" zwycz.a.1 pisywa­
ni.a do „swojej" · gazety przybrał 
wśród mas pracujących niebywia?y 
- . ja1!< na ówczesne czasy - rorz­
mach. W każdym numerze „Praw­
dv" drukowano p:rzeciet.nie ok<tło 
40 kO'(!eSl>Oltd~ fab~yclt. 
Zwiai.ki :zawodowe. instytucje ośwla 
t.on.ve„ wa~ty :rriemleślnicze, fabry 
ki. pos:rezególne ockl:riały v.rjelklch 
riakfad&w przf'my.sło.wych delego,va­
ły do utrzyma<nia kontaktu iz redak­
cja lud-z:!, którzy sam.I, a niekiedy 
pod dyktando towarzymy :Pracy, :pi­
sali notetki 1 kore31POndeneije, regu­
larnie odwiedzali lt'ediakcję, dostar­
O!Jając jej wiadomości o życiu robot­
ników, o i·obooie pairtyjnej na tere­
nie swego 1akładu pracy. Nawet naj 
bardzie .l .doświadC!l!eni !"elportel'J.Y 
nie mogliby dostaroz;yć garzecię ty­
siacznei cręści tych i!'lfoirmacjl. któ­
re· uzysikiwała „ł>'raoWtli'" dzięki 
swym kores1xmdefipjom irobotni'­
cz:vm. 

W okresie władzy radzieokiej, po 
zakończeniu wojny dom~j. gdy 
kra j wstąpił na drogę pokojowego 
budownictwa socjałistyc:znego, la.(;z­
ba kor~dentów l'O'botnk::zych d 
wlejsldoh niepomiernie WrLl'OSla. 

XIl ~jaed !l)8ll'lt.it (r. 1923) podkre­
ślił ogron:;ne znacrzenli.e k~en 
tów lt'obotnica:ych ~ w:ltejeldch, Jllko 

Bolesne doświadczenia 
ezyli ••• kii ma dwa końe~ 

„nowej siły parl!li w Cziennikar-: praiktyki pruy bolszew.iddej. Dla 
sitwie rada:!eclcim", a '11owanysz ~orespond-entów robotink2ych, któ­
STALIN ?Ul2JWał ioh na ityłn'Że Zjez- rtty wyikamją szcv.ególne w.dol1'1ie.Ma 
dzie „kłer~ami Pl"oletarladde.ł titeraclde, lub talent poetydd, re­
CllPinM publicznej". W 10 lat później, daikcje Olt'~nil7.lllją specjalne kółka, W rezolucjach, dotyczących spra­
na XVII Zje:ździe partii, Towvzysz prowada.one pmez wydo wykwa· wy ko.respondentów robotniczych d 
Stalin przy wyliczaniu etzynnidtów l!illkowartydl prarowników redak- wiejslkich, partia sitwierdmła n ie<!e­
SiPC>łecznych, którym kra.f ~wd:i!ę- cyj!\\ch. &mkrotn:ie, iż powdnnii ond ~~a­
~. swoje sukoesy, wymienił . rów- Do&konałą szkołą dla kores.pcmden wać pod se.cz.ególną pleC!'lą m:iejseo­
mez, korespondentów robottnic:zych ·t , .... _.._„ ·-'- . . . ,_, h wycli orga~cji partyjnych, orga-
i Wiejskich. ow rouvw•~'CZY=• 1 .Wl.e\l&ł\.J.C są_ sy- n:izacje mś państwowe i gospodał'-

lf' e Wlosuch w.mo.d si~ i potfimeję fala strajków i demone1racji. pro, 
t.estacyjnych prseciwko awanturn.icuj, inJ.perialistycaiei polityce r,qclu dł 
G4uperi'ego i. dostawom broni amerykańskiej. Jak lonoli pro. -. pqd. 
c:tia& jednej s takich dernomtracfi na- ulicach Rsymu, policja Scdby pr'l/Y," 
puściła niezwykle bnaalny atak na zebrane cłu.my, biillC kolbami i palka· 
mi gumowymi nie iylko demonstrantów, lecz ł przypadkowych pnecMd„ 
ni6w, w.śr6d których było wielu pielgrsyrnów ,,-:q_bylycla do ,,wiec:me111 
miasta" : okazji uroczyawki wo. roku Jwi~tego, L dz. ..._..___ . ·...+~. lrteltnatycone od'l)OIW'Jedizi ri!dakC\11 na 

u ;e i:a':""'""":"'Y -pa:m ... -;ą (>O nadesłane lrorespondenc:je W listach oze winny ułat'Wli.ać korespondentem 
d1Z1ś drzien. da:i.ałalnośc. J:c~pon tych kore&ponldenit majdu-je ocenę sipełniiain~e ich SllCzY'tnF 1?.a!iJań. 

dentów 11'-0ibotniicriyoh i WJeJslpch w swej pracy sv.C'ZególOVIJ'e omówienie Obowląddem wsz~.ich orgamza-
plerwszYch Jatach nprzernysławla- j . Zail • · cji 1 :lnscytuo,ld. jes1t udrz.ielanie na ła- S:::czególna, doprawdy,.. hiałoria!„. Pałki gu"ouia poliCji włoskiej, at 

jak wiadomo, pm;hodz~ia amer;rhańskiego, Prodiu;tmd tr,ch palek, rad 
równi z producentami armat, c;;olg6w i. aamolotów ora:: 21 ~ł 

przemysłu stafowego, chemic:mego, na/wwego j in. r::f!l~'I ' panujq w us4 
H pośrednictwem swych 1Jl(Jlłdqtariuss6w .; TJQdu łrumanowskiego, zaś tel\ 
r11qd 11 kolri pozostaje w stomn.ka.ch ścisłej w1pól1mrey, i P."Yiaźm : -

nia kt'aju l kolek.tywdmcji rolnł- eJ et il. brak&w. \ macih ga.zet ~<>wl!.edrrl na poruSl'LS-
ctwa. Na łamacll ~t uka:zywaly ftedaikcje częst.o wysylaiją WSZY.St- ne przez korespondentów sprawy, 
się wÓ\VO'ZaS mezltcoone korresp.o.n- kim s.wym kores,iponde:ntom donomenle prasie o podjętycll na 
den~je, cp:isujące przebieg budowy 11pis sz.ciiególnie aktualnYoh w da.nej skutek krytyk'! kore~ndenta kro­
poozooególnych mik.ładów pnzemysło chwiili tema16w, a niektórym !Z nich kach. 
wych, korespondencje, przeniknięte - rz.Iooa.ją 1-ndyw.!dualrre zadania. „St:rzet swoich kore&pondentów 
trosiką o umocnienie MCjalistyczneil Jednakże na"jwięks.zą wagę dla ga- wte-jskich, jak śrenicy oka - to I iykańskimi Organizatorami „roku miętego", 

dysicyplitny pr.acy, opano1w~mle no- zety ma osobista tndcjaitywa koce- twoja. armia." - pisał Towarzysz 
wej techniki, o $ZY'bS'ze tempo wy- sponden(ów, zna.jdująca wyir.a'Z w o- STALIN w r oku 19U w Uścle po 

Ostatecznie więc okazuje sif, że palki pclicyjne, - lfp«MjfCe na 1lo• 
wy poboirwch pielp:i:ym6w, &(! ,daściwie „pr:i:edlużim.iem raq>ie11ia" łycha 
kt-Orym pqtniey ,,roku · iwU;tego" przybyli : róilłych stron świata • 
skladajq hołdy, Osobli~. misie, przyj~!... Pnyjęcie. które sklanU. 
do uZMadnionego iwiełdunia, le gumowe palki polici włoskiej należ" do 
kategorii przy3'owiowych „kijów o dwóch końcach", bo.rdzo plasiyc:mie 

koruania plęc:iolaOOk: stalinowSJkich. mawlrainiu poszczególnych proble- w.łtalny;m d1ł .,Gazety Chłopskł.ej", 
Nńe mniej pamiętne są doniesienia mów, które wyłaniają się w toku Te słowa' WO<ba. nairod'li rachiec. 
korespondentów wlejsldch o pierw- buclQWJ1.ictwa soojalistycznego. K o- ~o na-Jleple-J odżwieroiedlaJą 
szych krokach wielu kołchorzów, o respondenci rol>Gtnfoey to - Jak mó- stosunek pa.rtll Lenina • Stalina 
ich umacnianiu się organizacyjno - wł Towarzysz STALlll{ - ludzie, w do ·korespondentów rob-0tniezyclt 
&'05podarrcrzyl1\, o skierowirunych prze których goreje iskra pra.wdy, to i wleJslclCJi - 1ei.f J>Odsta.MiweJ .hrazujqcych dtlJa krańce.„ waazy,.gtońlko-watykańskiei „osi"• . 
clwko ruch<JIWi kołclJ.O'L'Owemu - ddennika.rze • społecznley. Pr.cyno- &łły praay bolS'llelWick!ej. 1! 

.~driadiz.dedkJch poczynaniach lcuła- ~szą~:on~i~pra::~~e:_:~~ą~rz.n~a~J~o~~::ć~miil:e~j-~--------------,.....-----~G~.~B:or~y~sow~~·~~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::B:.:ll:::.:::i 
ków. -

~~~~~~ Sprawa o której trzeba pamiętać 
nrano:tTa.wstwem. 

IJRiś ikorespcmdend robotniczy :I 
wiejscy Pomagają 1wydiatnie partii i 
państwu rad-rieokiemu realirz:owa6 

Znaczenie regularnego opłacania skłaaek członkowskich 
t!'.!włas2X:l'la 7Jadania, ILWiązane l'l wy- Pierws~y punkt Statutu Partyjne-
chowainie.m mas precujących w du- i\'.> stwlie.rd'L<l, i;e: 
chu komunistye!Znym. „Członkiem Partii Jest każdy, 
1 * • * kto uznaje zasady programowe 

Partii, pracuje w jedn.ej z jej 
praoa. kor~pondent6w robotni- , organizacji, podporząd!towuje 

czych i wiejsfoieb jest całkowi- si~ uchwałom Partii i opłaca 
cie dobt'owolna. KW1eSPo.nde.net nłe składk~ ezłonkowskt"· 
są. pr.z.ez nikogo wybierani, ant teł 
wY'lJJlll.CZa.ni. By zostać 'lwrespcnden• Każda częM składowa pierwszego 
tem nie tneb.a pisać podania. do punktu Statutu ma swoją irłęboką 
ga:rety, 11łe trzeba mieć IegłtymaC\łl wymowę polityczną. Odnosi się to 
redakcyjnef. Każdy mote zostać ko- nie tylko do uznawania przez cz.łon­
r~imdentem dowolnej gazety - ka programu Partii i aktywnej jego 
centra.lnej, oowi>dmvej. rej11aunvej, realizacji, a.le także do powiązania 
ezy tcl: rimetkl ścłenne,j; mote r6w- czfonka z Partią, między innymi 
noCT.eśnile utrzymywać k-0nta,kt ,.. kil praez opłacanie sikładek członkow­
,kom·a. irau.etamJ, przy czym sam dr.cy. skieh. 
duje, do której z nich i o <'cym na- Było by błędem sprowadza~ zagad 
leży nag>isać. By :zostać kore.spm- rienie regularnego uiszczania skła· 
dentem robotnfozym, trzeba tylko dek członkowskich do czysto prakty 
j ednego: sumienniei:szc~ pisać o cznego punktu widzenia, że z ra'.lji 
t:vm. co interesu.Je f;IJ>Ołec1%ef\stwo I nit>opłaC!ania., powiedzmy, przez te· 
dawać innym PftYkład S1WY1J1 post~- ~o lub owego członka składek par 
powaniem. tyjnych, Partia poniesie poważny 
K.ażdia redakc}a, co pewden czas, uszczerbek materialny. 

2apr-asza lkores!J)Ondentów .na nara-
dy, w czasie których wymieniają Było by to jednoatronnym, ~ więc 
on'i ime doświiadezen.1a i omaw.ia1ą i niesłusznym. Idzie tu bowiem l'rze 
aktualne rzediainia. Ponadto redakc\je de wszyst.kim o politycznt atronę te· 
orgamrrują d1a korespondentów ku!l"- go problemu. Chodzi o wewn~~ny 
'1 ~ semlmiair:ta z de!edzirny teOil'lid. !I stosunek członka do Partii, o wyra71 

więzi łączącej go z Partią, o jego pa obowiązek partyjny! Co jest tego Z politycznego znaczenia fakt!I 
mięć i dbałość o Part!~. Gdy · l'O'ZU· przyczynił? regula.rnego opłacania 9kładek pnefl 
mujemy w ten sposób - sprawa Padłożem tego zjawiska może być każdero c:otonka Pa.rlii wynika i to. 
składek partyjnych nabiera od :razu przecież zarówno nieświadomoB~, nie że funkej~ :abie~ia •kładek, powi~ 
innego zabarwienia, właśnie za.bar· znajomość Sta.tutu, lekkomyślne lek rzon„ danemu towanyszowi partri" 
wienia ezysto polityeznego. ceważenie lub też oderwanie od Par- nemu, Jlaldy oceniać, jako bardrll 

Jeśli zechcemy zastanowić się nad tii. I tu citwiera Ilię szerokie pole v•ażną, ' ~ 
sylwetkami towanyszy, którzy nie pracy dla kier<;wnictwa partyjnego: Syatemat3Mmta, spraw.na ! n~ 
poczuwają się do obowiązku regular poznania ludzi, ieh. atosunku do .J>al' na praea takiegoo towaniyima w dtti 
re.go płacenia. składek członk<>wskich, tii, m®liwości wykorzystania tego żej mierze w::pływa na ustosunko-Wa 
którzy nie odczuwają potrzeby• we· materiału dla celów wychowania ca nie towarzyszy do tego wat.ego • . , 
wnętr:i.1ej, materialnej więzi z Par- lej masy . członków. gadnienła. Bywa tak, ie zwracali' 
tilł - to zobaczymy, że bardzo cze &ię do towarzysza, . aby opłaeić ~ 
sto •ł to bierni członkowie Partii, .Bynajmniej nie psypadkowo Tow. k\, a ten odkład& to n'- inny tezmtł.· ! 
nie kwapiący się do aJ?ywnej działa} Bierut na III Plenum wysunął myśl, tłumacząc się brakiem cza.su lub ja• ' 
t?ości partyjnej, stojący na uboczu. ło członkowje l;»•rtii powinni osobi·, kąś inną przyczyną. W. taki sposób 

Wnikliwemu sekretarzowi podsta· ście zgłaszać sit do iselq8'aria 0 r; opó:tnia or, spehlienie swego obowiąz 
wowej o.rga'!lWacji partyjnej co ml.e- laniza~ji pa.rtyjrnej i jemu opłac . ~yjnego. 'Bywa i tak, że to-wa-. 
sięczne przestudiowanie list opłaco· ~~ładki. ~est ~ d1'.o~a ścis~ege pozna rzysz, •bieraj11cy 1kładki, nie pręd­
nych &kładek powjinno ™1.Suwać od ra ma, powią.zania kierowmctwa par- ko kwituje znaczkami otrzymane pie 
zu szl1reg wniosków. Dlaczego ten, I t\"jne~o ~.każdym. ~z.łpnkiem danej liiJJdze i legitymaej!l partyjtta świe<i 
lub ów towarzysz lekceważy ważny orgam1aeJ1 papJneJ. ci nieopłaconYJl!i 1'tiesi11Cami, eo znie 

~---- chtca członka Partii do reglilamego 

Z h . . PierwszO• uiqcr.ania 11kładek. Niektórzy toWll'! 

o OW"llłZa. Ilia • l'ZYSH opóf.niaJł · wniesienie Jebr&~ 
"t ma1owe kwoty ekładkowej n& konto FIU). 

tllllllłlllJIDmlllllłnlllllllUlllllllR~lllllnmniu1111111111u1111111J111~1111f11t11tRlllllllUIUIHIUlllll . ' 

Zakładocov Komitet Obronv Pokoiu u;qkonane 
Oddział B „Trójki Baweł­

nianej", przędzalnia średnio­

przędna, odpadkowa ł tkal­
nia już wykonały swe zobo­
wiQzania 1-Majowe. 

Przędzalnia odpadkowa, 
która zobowiązała się oddać 

do dni~ 19.4. 59.951 kg przę-. 
dzy, "1J,worzyła 63.611 ke. 

N'aeży zwrócić uwagę jaszcze ł 
na to, te dobue sporzlłd:iiona Usta 
opłat członkowskich daje co miesi11e 
ścisłt ewidencję stanu liczebnego or 
ganizaejil pa:rtyjnejl, UW'Zględ.niąJę,e 

zmia.n.y w związku z przybyciem luh 
odejściem towanyszy 21 danej phr 
cówkt pr~y. 

• \ 
H' 

od powiada 
P Z PJG NrB 
n.a apel „Wełnianej S , tk"" zos l 

Nr 8. W związku z przewidywaną 
iakoją 7Jblerantii podpisów pod Apel 
Pokoju. Komitet czyni przygotowa­
nia w kierunku uruchomienia wlęk~ 
szej ilości agitatorów. 

Towarzysze z „ósemki" zapewnia 

ją nas, ie już niedługo nadeślit nam 
wiadomości o tym, jale pracuje, jak 
rozwija swą działalność Zakładowy 
Komitet Obroń<:ów Pokoju. Nie wąt~ 
plmy, iie wkrótce jut otnymamy ta 
ki meldunek. (mk} 

A więc przędzalnia średnio 
przędna, która zobowiązała 
się do 1 Maja wykonać ponad 
plan 1 '1.132 kg przędzy, uzy. 
skała do dnia 21.4. 19.666 kg 
przędzy. 

Tkaała Oddz. B„ która 110-
bowlązała się oddać nadwyt­
kę 37.179 metrów tkanin do 
dnia 21.4. oddała 57.730 met­
rów nadwytki. 

Eraekutywa organizacji partyjneJ. 
a prz~ wszystkim jej sekl'eta~ 

powinien osobiście eo miesiąc ~kon 

tTol<>wać pracę towarzyszy, zbieraJ4 . 
cych składki partyjne, sprawdza.ją.t:. , 

::-- ·--------------·----...- czy •• opła~ne w stosunku do za-roh 

Apel członków Zakładowe.go l<omi 
tetu Obrońców Pokoju z PZPW Nr 
6, któ.rzy wezw1di do aktywnej dzia­
łalności wszystkie Komitety na te­
renie Łodzi, nie przebrzmiał bez e­
cha. Już w kilku fabrykach zorga­
nizowano zeb:ralllla Komitetów 
Obrońców Pokoju i opracowano 
Plan pracy-. --..•llliifiiii..ii.-ii~--· „a.· .... ... ~„~„i. ... 1"11 1<6w brutto, ezy członkewie Pa·rtii 04 

Jesteśmy właAnle w PZPJG Nr 8, 
gdy towarzysze 1awtadamiają nas 
że w lokalu organizacji partyjnej od 
bywa się zebranie Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Trafiamy na moment 
wyboru nowych władz. Dawne wła­
dze nie zdały egzaminu, nie zrobiły 
nie w kierunku ożywienia działalnoś 
ci Komitetu. Teraz. inaczej musi po­
toczyć się praca. Przede wszystkim 
członkowie Komitetu brać będą u­
dział we wszystkich naradach wyt­
wórczych i technicznych. W wystąpie 
niach swych podkreślać będą, że wal 
ka o produkcję jest walką o pokój. 
Do celów propagandowych wykorzy 
stana będzie gazetka ścienna oraz 
sporządzi się specjalne gablotki, w 
których będą umieszczane artykuły 
z prasy, informujące o przebiegu 
kampanii pokojowej na całym świe­

Szkolenie noweeo narybku w prz.ędzalni 
należy ·uzupełniać: wykładami 

Dość częste narzekania na zły ga 
tunek przędzy zniewalają mnie, ja­
ko przędzarza, do skreślenia kilku, 
uwag, 'WYjaśni~jących dlaczego tak 
się dzieje i dlaczego mimo wąpółza 
wodnictwa pracy wciąż jeszcze wy 
stępują wypadki produkowania złej 
przędzy. 

cie. Komitet nawiąże ścisłą łączność Pr~ede wszystkim należy, moim 
z TPPR, Ligą Kobiet i pr.zez te or- zdaniem, zmienić sy~tem szkolenia 
ganizacje\ masowe obejmie swą dzia m~odego narybku, ktory za~wyczaj 
łalnością całą załogę. juz na drugi lub trzeci dzien nauki 

Człl)nek. Komitetu tow. Rybarczyk na własną rękę zaczyna „łapać i 
który jest kolporterem zobowiązał przykręcać nici" tak, jakby s~o ła 
się zyskać jaknajwiększą ilość pre- pa!lle i przykr~canie stanowiło już 
numeratoi·ów, aby prasa informują~ o Jego zd?lnościach i kwal!fi~acjt. 
ca o imponującym przebiegu walki R~wniez po~ierzanie , ucznia ople 
o pokój docierała do rąk każdego ro c~ 1 szkoleniu kom~s, kto sam 
botnika. Tow. Drożdżyk, który jest nie przestrzeg~ praw1deł właściwe 
referentem współzawodnictwa złozył go p~kręcama, . zamiast korzyści 
zobowiązanie, że będzie się starał przynosi uczniowi raczej szkody. 
·werbować coraz więcej robotników Przykręcenie nitki na maszynie 
do tego ruchu, tłumacząc im że przez obrączkowej, czy samoprząśnicy 
współzawodnictwo przyczynią się do wózkowej to nie wszystko. Od do­
skutecznej walki 6 pokój. brego przykręcacza wymaga się 

Zebrani postanowili do akcji pro- jeszcze innych wiadomości, ważniej 
pagandowej wykorzystać fakt, że za szych niż samo przykręcanie. Do· 
idady 51\ zradiofonizowane i p_rzez bry przykręcacz winien wiedzieć, 
radio informować stale ząłogę o prze dlaczego niektóre nici zbyt często 
biegu walki o pokój na ś:wiec!e oraz się zrywają i t.o w różny sposób, 
•> WYnikach produkcyjnych PZPJG oraz iak temu zaoobiec. Uczeń sam 

I 

będzie tego dociekał, gdy otrzyma 
potrzebne wyjaśnienie od swego 
mistrza, i prędzej ukończy prakty­
kę ku obopólnemu zadowoleniu. W 
pierwszym rzędzie należy zwracać 
baczną uwagę na nieprawidłowe 
wykonywanie pracy przez ucznia, a 
zarazem poucza.ć go o 11kutkach tę„ 
go w dalszym procesie produkcji. 

Tak więc n1,>: Przykr~ona zbyt 
późno nitka musi być na krośnie 
wypruta, to samo, 1dy puści się ni­
ci z pękiem lub z długimi końcami, 
lub gdy na cewkę, będ1tcą w cho­
dzie napuszczamy z innej cewki dla 
wyrównania np. rowka, powstałego 
z opóźnienia przykręcopj nici. 

Dlatego też, chcąc otrzymać nie 
tylko lepszą, ale dobrą przędzę, trze 
ba ul~pszyć sposób szkolenia, Prze­
de wszystkim zaś zorganizować 
szkolenie teoretyczne na specjal­
l'lYCh wykładach, 1.aopatrzyć t.•cz­
niów w „dzienniczki" do których 
wpisywano by oceny pracy, a po u­
kończeniu praktyki i zda'niu egzaml 
nu wydawać świadectwa kwalifł­
ka.cyjne z oceną przedmiotów. 

Aleksan4er Pilecld 
a PZPB Nr. I 

1-Maja dniem radości 
1 ·zadowolenia z dobrze spełnionego obowi•zku 

Dzień l Maja będ~ie dla nas dniem 
radości I zadowolenia 'Z dobrze speł· 
uioneqo obowiąi:ku. 

Marian Majchrzak 

t.r1ymujlł pokwitowania w postaeJ 
kasowych znac~ów w legitymaoj~ 
party~ych, a takte czy zebralll#i 
fundusz został wpłacony w terminie 
na konto PKO. 

Te Komttety Dz.le1nioe>we w liOdd, 
które pozo.stlają w tyle iz.a :iJMYm.1 !\li. 
op1!acaniu składek, jak ap. K. D. Stia 

ro;tn:!ej&ka i Góma, pow.linny lllllftali~ 
'!!";OWać swój styl pracy t wyclęg:rus~ 
Ntileżne wnioski. & nledosW~ 
pracy wychOWlllW<:Zej wśród ~ ... 

.ków Part.li. 

Załoga Zakładów Mechanicznych 
Im. Strzelczyka uznała za 1wój punkt 
t1onoru przedterminowe wyk~nanie 
zobowiązań l·Majowych wiedząc, że 
lą drogą wzmacnia potężny blok Po· 
koju na świecie. Zakł. ·Im. Stnelczyka. ------ --------
Załoga montażu, która zobowiąza, 

la się wykonać jedną tokarkę nad· 
programowo na dzień 1 Maja, zmon• 
towąła ją już w dniu 20.łł. 1950 r. Grdmada Podwody 

Na oddziale II grupa towarzyszy, 
pracującyclt przy montażu walcarek 
uwija iclię, jak nigdy dotąd. Wszyscy 
zapewniają, że walcarka będzie goto· 
wa na a;as. , 

praqnle mleć sz•olę 

Brygada tow. Łukowskiego na 
dzień 19.4. br. ukończyła remont 
suwnicy 20·tonówej, co zobowiązano ce. 
się wykona/: w Czynie 1-Majowym 

Zarzlld gminny wsi Bujny Szlachec 
kie, powiatu piotrkowskiego, zebrał 

fundusze na budowę szkoły, którą 
chce wznieść w gromadzie Łobudzl~ 

W Łobudzicach istnieje 7-oddzla­
łowa szkoła podstawowa, mleszciąca 
się w dwóch niewielkich budynkach. 
Dzieci jest dużo, więc pąnuje tu clll• 
snota. Chłopi gromad Podwody, Mar 

do dnia 30 bm. 
Stolarnia przyrzekła do dnia 1 Ma­

ja urządzić lókal biurowy dla Kon· 
treli Głównej. a wypełniła swe zo· 
bowiązanle do dnia 19 bm. 

Pracownicy Modelarni wykonali szywlec Rożniatowice, Wola Kru· 
płytę 4-me?-ową !motor i pr;r.eildadnię) srz;yńska, Grębocil'ly i !Mazury uwa~ 
już do dnaa 19.4. br„ r.amiast do 30 · · 1 1 · b ł b 
pm. jisk brzmiało zobowiązanie. Ją ze s uszn eJ Y o Y wybudować 

Ani na chwilę nie ustają wytężone sz~ołę w gromadzie Podwody, gdyż 
wysiłki pozostałych pracowników, j dzieci lc:h miałyby wówczas blisko 
oartvjłych 1 bezpartyjnych. ' do szkolv. zaś odleałołć do Łobu· 

dzlc wynosi od 4 - 6 km. Natomiast 
w Łobud.zicach można by pozostawić 
<ł·oddzlałową szkołę, ażeby nie było 
ciasno, 11 starsze dzted z Łobudzic 

mogłyby uczęszczać do szkoły w od. 
ległym o 1 km Zelowie. 

Chłopi gromady Podwody ofiaro­
wują pod budowę szkołv około 22 ha 
nieużytków, na których można 'by 
nie tylko postawić szkołę, ale urzą· 
dzić ,boisko 'portowe, basen i Z(lło· 

ży~ ogródek szkolny. 

J•n Widerski 

ko~espondent chłopski „Głosu" 

Podwody, pow. piotrkow•Jd. 



\ 
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Włókniarki Brna 
pozdrawiają robotnice łodzi 

„. hraz wiltcej ltolti~ · premie w . budownictwi•\ 

„Drogie pi;rodownice praoy, 
włókniarki łódzkie! 

My,· r.obotnice Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego w Brnie, przesyła.my Wam 
w ~olsee wiele pozdrowień i 7.Y­
csen powodzenia w Waszej owo· 
cneJ pracy. 

Z radością obserwujemy w na 
szym kraju Wa.sze zdobycze w 
d7rłedzin~e budownictwa socjali 
stycimego i staramy się nie pozo 
~tawać w tyle za Wami, gdyż 
1. my, pod~bnie, jak Wy w opa.r­
~lu o Zwrą7Alk Radziecki budu· 

CZyn 1-Majowy kobl ·et 
Jemy u nas soc.ializm . 

. Byłyby~~1y · wdzięczne, ' s-dyby~ 
c~e przYJęłY naszą bratnią dłoń 
dla nawiązania przyjaźni i współ 

manifestacją- 'voli wal~i o pokój 
Twórczą pracą witamy dzień Swięta Pracy 

~racy. Tym bardziej j est to mo- Radosn<l: i twórczą p1·acą tętnią na wykonanie -Planu zapewni kobiecie 
:diw~, że dziś nie ma już międz:v ~ze zaklaoy pracy. ·faktyczne i pełne równouprawnienie 
na.mi przeszkócl, jakie stawiali ~obotnice łódzkie czczą 1 M·1ja po · a. jeszcze większe możliwości awan~ 
dav.rniej fabrykanci oraz bankie· gl'ębieniom l'uchu . współzawodnictwa su spoleczneg·o. rozszerzy opiekę nad 
r.zy. Jl.racy przetli.ermmo1~:v.m wykona- matką i dzieckiem, stanowić będzie 

' 
Naszym masowy m udziałem. 

11· pochocmie zamamifestujemy 
swą niezłomną wolf walki o trwa 
ly i sprawiedliwy pokój. Walkę 
tę \\')'gramy ! 

Ci~sz~my . się, że_ nawiążemy Hem planu na rok b1ezący. wzmoc- r,asz wydatny ·.vkł;;.d do dzieła utr wa 
przy~ac1elskie stosunki, będziemy niE:Diem socjalistycznej dys:yHliny lenia pokoju. 
wzaJemnie dzielić się doświad- r.racy oraz dbałością o kulturę miej W Czynie 1-i\Iajowym wszysfaie 

Helena. K~kak 
llllllllllllllllllllllłlllllllllllllllll ll llllłllllllllllll,lllll llllllll 

Przy budowie prowadzonej przez I Oddział PPB w Warszawie przy ulicy 
Widok od dnia 15 marca pracuj~ 4 kobiece brygady. 

czeniami, now~mi racjonałizatnr sea praey. kobiety wykazują, jak drogi im jest 
skfmi. metodami pracy. Kiedy obóz imperi!llistów knuje a- pokój. Na apel św'iatowego Kon1itc· 

\Vie1:zymy, ·że ta współpraca w:mturni.c:.:e plan7 . nowej wo.i1~y tu Obroń<'.Ó'I": Pokoju odp~wiemy nie 
Wykonujemy 

.zobowiązania 1,Maiowe 

Załoga bndowy zobowiązała się dla uczczenia dnia 1 Maja oddać do uiyt. 
ku 4 piętra budynku na dzień I.V. 1950 r. - o 60 dni kalendarzowych 
wyprzedzając harmonogram . 

pozwoh nam walczJ•ć razem 
0 

w !1aszeJ OJc?-yr.me LucloweJ Wl'C t~·lko podpi~<'m, ale damy tysiące. 
Na zdj~clu - robotnice podczas przerwy obiadowej. 

pokc>j, o lepsze jutro dla naszych l worcza p1,aca, wykonywana pr7.e7. metrów i kilogramów dGda.tkowej. 
dzieci". wolnych i s;i:częśliwych ludzi, usta·M vodnkcji, aby jeszcze bardziej 

List ten .Jladszedł do włóknia- '' iających w s\vym kraju socjalizm, I' ;,rn 0cnić mędzynarodowe ~iły pok~ 
_ r~~ z PZPW Nr. 4 w Łodzi. . Pod walczących o postęp ~ pokój na ca- ju · 

Tow. Tulińska, majster kar· 
ciarni z PZPB Nr. 3, zobowiaza. 
la. się przepracować dodatkowo 
46 godzin, a kwoty uzyskane w 
ten sposób przeznaczyć na. odbu­
dowę Warszawy. Swe zobowia.i:a, 
nia w~ełniła i wpłaca. 4.:wo 7.1. 
na Funclusz Odbudowy "Varsza­
wy. 

Odpowiedź na list włókniarek łódzkich 
l>~s~ny zost~ł pnez tkaczki. prząd i~m świecie, we wspólnym froncie Już 2·! kwietnia 1>rzystę1rnjemy do 
t1 1 robotnice wykończalni zakfa ze wszystk imi miłującymi pokój fl•

1nienia Wart P()kojn. Wśród do- do kobiet Hiszpanii 
. ~ó~ w Br~ie, w c.,,echosłowacji. l~:dźmi - w op1n·ciu i solidamoki trchcza'<OWych bogatych form Czy-

. Ni~ w~tPimy, :7.e kobiety, z „Ba ~, bohaterskimi narodami Związku nu 1-Majowego na wyróinienie za-
wcH:i.nan~.l Czwórki" POdejmą a- Radzi,..ckieJ!,'o i br::itnimi krajami tle :·tu1rnją przodownice pracy, kt.)re do 
peł kobiet czeskich i nawiąfa z mokracji ludowfj. .::d;a!ają ml.ode nie'wykwalif.ikowane 
nimi stałą, sercleczną łącznoś~. My. kobiety, przystępujemy do wy robotnice, które nie żałuja sił ani .::z~ 
·-===============~~t~·ę:ż~o~n:;eJ~· ~w~al~k~i~o~P~1a~n:__~6~-~le~t~n_'.:i•~-=g~d::yż su na dodatkową pracę; ·a uzyskirne 
' h.woty przeznaczają na odbudow\' 

Stolicy i pomoc dla walczących o w:>i 
ność kobiet - G"ecji, Włoch, His?.­
panii. Trzeba: podkreślić, Ze na wy 
różnienie zasiugują kobiety z Zakia 
dów Stalincwskich i „Trójki Bawel­
nianej". 

Kobiety jednoczą wysiłki w obronie pokoiu 
Komitet Wykonawczy ŚDFK obraduje 

W tych dniach w Helsinkach Sesja odbywa •się pod hasłem 

* ~ * 
PZPW Nr. 6 meldują. o wrko-

11aniu zobowiązań 1 - Majowych, 
podjętych dla podniesienia kultu 
ry miejsca. pracy. Brawo, robotni 
ce „6-ki Wełnianej"! 

W · dniu !Międzynarodowego świę­
ta .Kobiet - włóknirurki łódzkie wy­
słały· list z pozm·owieniami dla .wal­
czących o swe wyz,wołenie kobiet w 
fasrz.yst-Ows-kiej Hlsz:panii. Obecnie 
na list 1.en nadeszła odipowiedź od 

·1 Powszechnego Zw.ią7ku Pracowni-
ków Hisiipańsklch w Pa~. 

I 
W odpowiedzi. t ej czytamy- m. in.~ 

- „Iłtiękujemy za miłe słowa 
7.awiadami~my, że listy będą 

Troska o wychowanie młodego pokolenia 

przekazane . Związkowi Kobiet 
Antyfaseysto.wskieh, a treść k h 
bęthle umieazcmona w prasie. 
Wzrusmjące wyrazy solidan1oścl. 
ok3.zanei p~ kobie.ty lł~lskie -
dotarły do kobiet . hiszpańskich. 
dodw.iąc im otuchy w walce prze­
ciw knva.wym rzadom Fl"anco". 

Li.st ten poc4:>isany jes~ Rrzoez se-
kretarza. Związku t ow._ Amaro 
R'Osal. 

, I 

r9zpoczęła się sesja Komiteiu jedności w walce o pokój, oraz 
·wykonawczego Swlatowej Demo zwartego frontu ludów przeciw-
kratyezńef Federacji Kobiet ko wojnie i uciskowJ. 
.przy udziale 46 delegatek z, l!l Wszystkie ' przemawiające na 
krajów - w tej liczbie ze Związ sesji delegatki w pełni poparły 
ku Radzieckiego, Chińskiej Repu apel Stałego Komitetu Światowe 
6Jiki Ludowej, Północnej Korei, go Kongresu Obrońców Pokoju 
Niemieckiej Republiki Demokra w sprawie bezwzględnego zaka­
tycznej. Polski, Czechosłowacji. zu broni atomowej, oraz uznania 
Rumunii, :Węgier, Bułgarii, Mon za zbrodniarza wojennego każde 
golskiej Republiki Ludowe;, go rq;ądu, który by pierwszy za­

.Włoch, :francji, USA, Wielkiej, I stosował broń atomową przeciw 

Z wielką radością witamy r.iw· 
rież piękną inicjatywę kół gos.podyń 
doinowych, które postanowiły da(: 
100 tys. godzin ::;połecznyeh dla pod 
r.iesienia wyglądu estetycznego na· 
;-:zego miasta, oraz organizują na 
dzień święta Pracy oµiekę nad ma­
łymi dziećmi. aby jak najwięcej ko­
~iet mogło maszerować w pocho· 
dz ie, 

~ ' 

Z ywy udział kobiet w pracach Komitetów Rodzicielskich 

J3rytanii, Indii i itrnych krajów. ko któremu bądź krajowi. 
'"'1 

1 Maja obch&dzimy w tym ~o 
ku pod hasłami zjednoczenia naj­
szerszych rzesz kobiecych w <'" 
gólnonarodowym froncie JlOkoju i 
wolności. 

Ko?iet.v l~iorą. co1:a7. żywsz.v ll:d~btl współpracują. z sekejami artyst.yczny_ 
w. dz1ałal~osct k~m1t.etó~- rodz1ciel. mi szkół. bio111c czynny udział w orga 
sk1<:h ~zkoł ś.red111c·li. ogóh:fok~ztalcą_ uizowa1111,1. imprez i u.roczystości szkol. 
cydt nu terenie I,oa.z1, wnosz?c c<:uny uych, sz~·:i.•J. kostiumy. przygotowllją. de 
":kład vrncy na kn7.dym odcrnkn :i.1· . korncje. zbieraj'! materiały, biorą. u. 
ti~ ~zkolncgo. One to w "''·gl~1szan:nh dział. ~ wycieczkttch szkolnych w eha 
re~crayar·h u:t. '".aln~·.c11 zcbr:umtc~1 ko. rakterzc opiekunek dziewcząt, uczest. 
m1tc~•!w rod~H:iels~1cl~ 11'$ka w;ią n:i niczą. w 11>1.radach produkcyjnych szko 
'l~rht111a„ro<l:or·,ow 1 popularyzn;ir~ ko_ ly, uzgad11ie.ją.c z Rac1ą. Pedagogiczną. 

mecz11011c .wspołprac~ . ze szkołą, nad sposoby jednolitego oddziaływa.nie. wy 
wychowaniem młodZJC'i~ w duchu no. cllo1Vawczego n.a. młodzież. We wszysti 
wy"11 za:<au. 'kich. zaś szkołach liiorą. czynny udział 

Członkinie komitetów rodzicielskich 
szkół średnicli. ogólnokształcących >ty.., 
kazują, czułą. i zapobiegliwą. troskę o 
młode pokolenie, o jego poziom ideo_ 
wy, moralny i naukowy. Z nieustanu~ 
myślą. o przyszlo§ci swych dzieci, co_ 
raz aktywniej przyłączają. się do pra 
cy wychow:i..wczej, na.kreślonej Pła.nem 

6.letnim i wielkiej idei wa.lki. o pok6j 
i post~p społecznY,. Równe obowi·ązki l'ÓWne możliwości 

W :\.'I Giurn. i XX <:iimn. członkinie w akcji dożywianin. młodzieży. l.ł.· 
0

Gerlecka.. .. , 
""'' - ł 

" . 
Komit rt1>11 rodzii;ich<kich · uczestniczą 
w walce o wn1iki n;wczauia. z111·ór1·uo 
poprz;•z "ply

0

w o~obi~·tY jak ró" nie:i: 
udzitllują1• ~lab zytn uClni~nt lJOtnoc.'· 

,,DrOqa dÓ sli:iH1q•• 
awn.n~owu.no około 1:łO kobiet :!!'n. tere l :Można b~· muożyć wiele prz~·kl:1.;.-iw TI' samok~lułceuiri rn1uk<n,ym (IY 

społ~czny 
Kolejarka radziecka bohaterką filmu' 

A"1ans 
Znnne nnrri są. clobrze donio8le de. 

luthy władl1.v ndzieckiej, dotyezą,ee 
ko\liet oraz liczne wYStą.pienia Wło. 
dz.i.Jnierza. Leni.na, W7.yw11-jące kobiety 
1lo śmiel:;zego wst\\pow~nia 11a dl'ogę 
hndownictwa soc.jnlisty.et..:.nego. Znana 
jP~t powszechnie nieusta.nna. ojcowska 
troeka. Tow. Stalina. o udział: kobiet 
raclzieckiclt we 1v.11zystkicll sprawach 
JłRli~twa rad?.ieckiego. Kol?ict~' ZSRR 
~ą dziś dla. nas i cale go świata. wzo_ 
1rm. świadeząr)·m, i..- tylko w u. 
stroju socjalistycznym może być urze 
cz.ywistnione pel!ne r6wnouprawni,_.i;e 
kobiet. 

)[imo tak wielkich o~il}lOlit.'ć kobiet 
radzicrkich, uchwała KC WKP(b), 
}'l!Świętuna ::\liędzynai-odowemu Dniu 
li:ohiet, wydana w kwietniu 1950 roku, 
wzpva do jei<z(•ze ~.vaatni• i•r.ego wy 
snn·ania przodujri,cych kobii>t na kie_ 
rownicze 8tiwowislrn, przyvom.ina.ją,c, 
7.f' zagadnienie awansu ~połecznego 
kol>it•t !<tanowi . jedno z uajdonio~lej. 
~ 1..,·eb r.adnft państwowyrli. 
Uchwała Biura Politycznego KC na 

szej Partii o prar.Y w~rńcl kobirt mó­
~·i: „Trzeba częściej i śmielej, niż do 
tychczas, n:i.. skalę masową, powoly_ 
wać kobiety na. wytsze sta111owiska., do 
kiero"lń:iictwa. w socjalistycznym prze 
myśle, w h:mdlu, w komunikacji, w 
aparacie państwowym i Zw. Za.wodo_ 
wych"· 

'1, ak(ji S )fo1·ra. ~prawa ta. zaczęln, 
nabierać żywej treści. w~·~unięto i 

· " l '·ł łó '.[' b k · J · k · 'k h l lk (lim11.,X..'C l:linm.). Inne - 1ir7'),·~Iuchu me nas},yc t zn.- ni w 11rac~'· rze a w~ ·azn:it!CYC 1, Ja · c1t:r. ·a y a wn ·.a 
tu zazuaezyć, że hywają. je•zcze nie. z przeżytkatoi w sto~uuku <lo kohiety. ;il!- ~i•; l<•kcjom, śledM!C 1ok 11aucza11ia 
kiedy opor.'· ze ~trony samych kobiot: Obecuir WydZial Kobiecy nie ątczę i 'Po,óh naświetlania. m11toriału treL 
niewinra we własne siły, fałs7,ywy J:-k d:zi wysiłków przy przeła.mywauiu . ei i~ ideologiczną (YI Ginlll.)· Członki 
p:llęed oemie~zeniem. I tak np. tow. tych uprzedzeń. nic komitetów rotlzicielskirlt pomaga. 
Sta.nista.wa. ~ołodzi&jczyk - . ;majgter Kobict.y łódzkie nieraz już w.'•knzn_ . ją w ake;ji st.ypenc1ialnej, nadaji1c wa 
składalni z PZPB Nr 9 nie ·cbcinła ly jak potrafią JHarow:ić. Nie dopuści runki materialne domowej iirac~' ucz. 
pnyj11ć sta'llowi~ka wice.dyrektora, 1ńy wi~c do tego, aby kolii et~· a wauso ui:t. Ouc też zwtacają. lrnczną. uw~ę 
nie wien.ąc we własne siły. wime 11 a. wyższe sb.nowiska z racji rnt almo>ferę ideologiezną. i moralną. 
Doskonałym 1irz:vkładem wielkiej pra swych zasług na, polu pracy ~polecz. oraz 11a warunki higienic1.11c w jakicb. 

cowitoś~i i 1w1hicjŁ jest tow" Kruszew JH',j, polit.1·mrn~j i zawodo1vcj - por.o_ pr2.Pbywają, te uczrm1i<·e, które z bra 
ska - podma.jstrzy z PZP:B Nr 4, kt6 ~tawiono bez należytej pomocy i opfo ktt rnif'j~t:t w bur~ie lub internacie, u. 
rej ,,obrrydzo110" życie po awansie, w ki przy spełnianiu ich nowych obo. lokow:i.1.v ~i~ mL tzw. staucji (I \T 
rzym brały udział nawet sa'lll,e kobie. wiązków. Gimn., Y Gimn„ XYI Gimn.). 
ty. Ale już po miesiąca tow. 'Kruszew H . K. Członkinie komitetów rodziciel kieh 
ska. 11?,y~kała sobie sympatię i zaufa. 
nie z11logj, dzifki RpTawn„j i szyb'kiej: ' 
repre~ji roas7,yn. ~·' 

N a.tomiast J anina. · P06&lt ...:_ przodo~· · · ":' 
wnica. pr!tcy z P:6PB Nr 5 mianowami.t ,'_ 
asptentem kieTownika. skręcalni 
n ie może wywi:i.zać się ze swych obo_, ; 
wi:p:k6w, gdyż kierownik nie cb~e jej i 
zapoznać z obowiązkami Rlużbowymi. 

Tow. J a,nina. lta.Iinowska. - awanso 
wa.na mi 111tczrlnego d~•1·ektora wPZPP 
Łódt.Pólnoc również nie na.potyka. na. 
odpowiedllią. wspólpracę. 

Zdana się, że i dobl'Zy towttrzysze 
wykazują. brak zrozoonienia, dla. 1.'0li 

l<obiet we współczesnym życiu eko:no. 
micznym i spoleczn:vm· Nie pomaga.ją. 
jej w pracy. Nn1·omiast u czyniliby t o 
bez wn.hań, gdyl1y to stanowi~ko objął 
mężczyzna. 

Wiele . fHmów , r3:<lzi~ch . poś':vię-1 Fil.in, o i-atlzieclciej kolejaxae z> 
~nY<:1°1 ~est kob:ie~e. JeJ ipracy ~ o- pewnoscią wwudzi. durie rzafu:tełeso- ; 
siągmęcaom .. Do :f1lm6w tego rodu:aju wanie "\.v.Sród publiczności. 4 
pl."'..eybywa .ieswze jeden, przed.sita- ; 
wiiający życie . kobiety - kolejall'Hi - • • 
Suey Woronk-owej, p. t.: „Droga do 
słe,wy". 

Z dalekti.ej proiw.inoji preybyi.va 
mtoda Sas.?.a do miiaista, prrrepełnio-: 
na pragl_lieniem zdobycfa włe~y. 
Po prz.ejściu =mall.tych SflA:!Zebli pra 
cy lila kolei, dzięki wytrwałej nauce 
- Wo-rollllrowa zajmuje w.reszcie sta 
nowi."ko maazyn:isty. W czasie woj­
ny pełni shWbę na mplecrŁLl :fu:ontu 
~go. Zasługi jej na tym 
polłterunku były ogromne. W uzna­
niu :jych 7J8Slug - jej odwagi i boha 
~&wa, rzoota',je odrz.n~na ty.tułem 
Boh~a IP.racy Soc:jałisltycm.e-j. 

Mł.q.da w.iejs.ka dziewcrz.yna, Sa~z:a 
Worookowe, jest typowym pmykła­
deim awansu spoleC2Jilego w kraju 
iuwy~ięski.ego socja.lirl.mu: jej dąże­
nia i pragnienia życiowe nie natra­
fiają na n~epo\konane przec:iiw1en­
stwa pr.zy ich realiiaacji, bow.iem 
w~s11!tie drog1 stoją tu otworem 
przed ik!a~ym, kto pragnie uczyć się 
i pracować. 

Film radrz.iecki ii realis.tycrzną 
pvawdą dwje obraz mo-.mwości. i;dQ­

bycia każdego rz.awodu nie tylko 
przez mę:Wzy~n. ale i pmez kobiety, 
na .swych staonow.is·lrn1ch nie gorzej, 
a częs~o nawet i lepiej wywiąrzują­
cych s1ę ze swych obowiązków. · 

Józefa Góralczyk, członek kobie­
cej spółdzielni. lll'odukcyjnej w Woj­
. sławicaoh, pow sieradzki, uczy swą 
· córkę „sztuki". czytania. 

-Stały Komitet ·Pomocy Międzynarodowej 
powstał przy Zarządzie Grodzkim L. K. Kierowniczka żłobka z PZPW Nr 3 tow. R egirui. Radecka dla uczczenia. Uczymy się kroju i szycia 

Na terenie naszego miasta istniał I Sumy zebrane wpłacane są na Swięfa P;racy uruchomiła żłobek fab'rycznr :1:1-a. 2 zmia~lY: -- Na a:dję- Przeszło ?d _dwóch. miesięcy trwa I przy· Centralnych Magazynach Mun 
nd 1947 roku Komitet Pomocy Ko- J{QNTO VII 8860. CIU: tow. Radecke, w otoczeniu roze:sm1anych dz1ec1akow. Kurs kroJu 1 :szycia dziecięciego d · 1 • . 

~0~~p~:~~i,dl~tó~·~e~ ;~c~0,~s~~ o ~:e:~~e:ion;~ ~:~;:!;. Usprawnimy opi·ekQ nad matką i dzieckiem r~~: :i;k~e~:i;ł~~neg:m~~~~~~ kie~~::.~v j~~:~1i~n.członkiil kola 

cach greckich 200.000 zł. stacji opiekii. nad matką i d'Lieckdem, • •. • • • • , • matki. Już po kilku wykładach, dzięki 
Trzeba zaznaczyć, że Oddzi~ . A pl."Zedsztkoli, świetlic, cirz,iecińców se- l\.kcya L1g1 Kobiet na ~eren1e WOf. łodzk1ego Z cenną liniojatywą wystąpiły Cł'- odpow iedniemu systemowi naucza 

PZPB Nr. 3 wpłacił 40.000 zł. na ten h · · t. · pie-knnki Izby Dworoowęj w Kutnie. nia, uczestniczki kursµ mogły sa~e 
cel. oonowyc na WSI! n· !P· „Nieodzo.wl:lYm wa.runkiem rzeczywjstego w yzwolenia. kobie· · Dzięki pomocy Dyrekcji DOKP Izba 

Obecnie został zorganizowany Sta 
ły ·Komitet P omocy Międzynaroclo­
wej, który będzie miał za zadame 
pornagać materialnie walczącym ka 
bietom i ich dzieciom w krajach ka 
pit alistycznych. 

.~ako pierwsze wpłaciły 10.000 zł. 
kobiety z PZPB Nr. 3 -·oddział A 
- na 'walczące kobiety włoskie, a 
kobietv z Zakładów Stalinowsldch 
postan'Owiły pracować dodatkowo, 
przeznaciając zarobione sumy 'ha 
ten sam cel. Wzywają one wszystkie 
kobiety pracujące Łodzi do podejmo 
wania zobow!ązaó, które zacieśnią 
solidarność międzynarodową klasy 
J'Obotniczej w walce z oodże2aczami 
wojennymi. 

w zwii.azku z :nakreślo.nym. w Pla- ty jest umailhvi'ellie jej połączenia obowiązków wychowania Dworcowa rzostała -połączona bez- kro~ć i szyć garde1'obę dziecięcą. 
nie 6-letnu~ w.daniem wielokrotne- d~ieci. z twórczą, prallą ~rodukcyjll<!, i społeezną" - głosi h,isio-· pośrednio z peronami, a wokół Tu.by Jednak nie \Vszystkie człm1kinie 
go rz.:więksrzenia rzatrudn.ienia kobiet. ryczna. ucl1wała Biura Politye'L11ego Komitetu Centralnego ' P2'lf'lł będ1Jie urządzony ogiródek, gdzie la- · 
powstaje koni~C!lność dalszego ro-z- z maTca. br. tern dzieci będą mogły w OCllekiwa- koła LK Pl'ZY CMM doceniają zna.::_ 
~zer.zenia tych placówek n[u na pacląg spędzać cms na świe- czeni.e pozyskania nowego zawodu 

Rola L,.gl· Kobi'et w teJ· dzied!llinie kami państwowymi i .semo.rządowy- zawodu kierujemy na przeszkolenie ,iym powietrzu. · . lar . · d ·""1'1· h d ty h Konk t · · · · L' 1 - nieregu nie uczęszczają na wy 
polega na przyśpiesa:eni:u rozibud-0wy 1111 w zag.a m 1ac ' 0 czącyc o- · · re nym osiągmęciem pracy 1

• O tym. jak wielkie ·rz.naczenie ma-
pla<:ówek opiekuńczych or.arz ule:psze p1eki i rz-d1·owia. gi Kobiet są również izby dworcowi• ; ą izby dworcowe dfa kobiet, po- Ictady, co z kolei opóżnia _tempo n!'l 

m
·u J'uz'. '"tru'eJ'ących 

1
. nr~. '°' owcni·" Jednym z ważnych odcinków na- ·na terenię naszego kraju. w. woje·· · ,.,_,. . h d . ć . . . d ki dl - ...., .... v.,,.,"""' ~ u - · t d · ..... 1 ·a.z ł-"-'-'·' b „u:ozuJącyc z zie rm, sw1a czy co- u - a wszystkich. 

"''·aC"Dn1·,a 
0 

.... ;~ki' nad ~n"-ką 
1
. d,,,.;ec- szeJ pracy JeS· pora nic„,,ro spo eez- wo ,twie uwuDm mamy 2 iz y . k f k . d . ~- ~ ,,,..... ""'n .„. · kt · k 1 

t·az w1ę ·sza re we.ncJa i za QWOle-
:i,.;ein. Osta·-io rzoa·gani'·zo·w·~na zo- 11e i 1uawne, z • o.rego ·orzysta o - dworcowe: w Kutnie i Koluszkach. . t-' k ta' h _, 
„ . ""· ~ b · ·1 · · k b ' · b N · · n:e ma .,.r, omys •JąCYC :z u"'"'ug 
si.a~a Ra.da Opieki Sp0łec7Jllej przy '1'7..ymia 1 osc o iet. zwracaJącyc a C:.worcach tych stacji kobietę ;i-b dworcowych. 
Wojcwód·zkim Zarząch.ie Ligi Ko- ;;ię do nas z róiin~go rodz·aju troska- wysiadającą z dzieckiem, oczekuje rząd LK zainteresował się tą naszo. 
biet w Łodzi. W ślad rza tym utwo- rnl i kłopotami roc:ki111nymi. Godne 01)ie'kunika j z uśmiechem zapraszn Pracą naszą w dzie.:lziinie opieki praca i oomógi usumić różne bolącz 
rzono Sekcje Opieki prrzy wszyst- uwagi jest to, że i mężczyźni tra- do Izby. W cz:;."S.tych, ciepłych : est<-- :µ.ołecznej, prz.yczyn.iamy się do re- 1 

k
._,_ z d p . t 

1 
.'llN ' • f1'a ' bardzo często do tynł1 pora<lru' tyczn·'" tirządzon"Ch 1'"bacl1 sto- 11;-.-.. c.J·; soc.i'alilych -"'oby•~y kobi'et . d i niedomag~mia , J'ak naprzy'· ł"d 

l"°'i arzą ach OW!a OWYC 1 i "<nleJ " .... ' '" J ·~ •"'°' • '-" ~ " a 
zwierzając się ze swych kłopo- ją d~iecinne łóżeczka. czyściutko za- b k t 

S
kich L1'g1· Kob1'et . d h "lari'a M~lt'nnwska ra spr<:e. u pomoc111·n.zego·, co utru 

· tow otyczącyc rodziny. prosząc o słane. ustaw:ione rzędem - oczeku- " • ~ " ' ' 
Sekcje Opieki przy Lidze Kobiet radQ i pomoc. ,.; ją na m!odjeh pasażerów. poc:óża- kier. Wydz. Opieki dnia sprawny· przebie.g tego pożyte 

współpracują IZ.e wszystkimi ca1ynni- Zgłaszające. się do nas kobiety bez j~cych z .matkami. Jest tam, pr-.:ygo- przy Zar.z.. Woj. L . K. cznego kursu. 

Chciałybyśmy również, aby Za-
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Kron·i1ka Piotrkowa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna . 
10-70 Szpital S·v. Trójcy 
la-87 Pogotowi~ lekarskie 

ul. Stalina 45. 

l{INA: 
Kino „Bałtyk" wyświetla fllm 

pod tyt. „Tajemnica Wywiadu·•, 
prod. francuskiej. 

Początki seansów o godz. 
16, 18 i 20. 

. Kino „Polonia" wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Konstanty Zasłonow". 

W niedzielę i święta pot'anek fil· 
mowy w obu kinach o godz. 10 r!lno. 

ADRES REDAKCJI: 
Al. 3 - Maja Nr 4. 

Redakcja „Głosu Piotrkowskie· 
go" przyjmuje interesantów co­
dzjennie prócz niedzit!l i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

O ·nowych zadaniach pracy wśród kObiet'!~i~=~-~ 
_Obrady ostatniego plenum Za· lionów zł. W woj. warszawskim daleko w tyle za ich rosnącym dowych czyni specjalnie watn~ 
rz4du Głównego · Ligi Kobiet1 po- - w wyniku 8 marca - ilość ko udziałem w produkcji. sprawę jak najlimmiejszego i jak 
święcone były omówieniu nowych biet, uczestniczących we współza Szczególną uwagę zwrócić najaktywniejszego udziału kobiet 
zadań, jakie stąją przed ruchem wodnictwie pracy, wzrosła o 50 trzeba na awans społeczny - sze w tych Radach. Typowanie odpo­
kobiecym w Polsce. procent. W wyniku realizacji zo· rzej i śmielej powoływać kobiety wiednich kobiet, wprowadzanie 

Odrodzone Państwo Polskie bowiązań marcowych zacieśniła na wyższe stanowiska, otaczają<' ich do prezydiów, systematyczne 
Wciągnęło miliony kobiet do pro- si·ę łączność wsi z miastem, wzro je przy tym należytą opiekę i u„ odprawy z radnymił - oto zad•­
cesów produkcyjnych, zagwaran· sła liczba zespołów czytelniczych dzielajf\C 'im potrzebnej pomocy. ni~ stojące przed Ligą Kobiet, za 
towało itn równy dostęp do l świetlic. Nawet wybitnie zdolne kobiety dania ważne, mające bowiem na 
wszystkich dziedżin życia, usunę- Olbrżymla, 69 tysięczna armia odznaczają się często nieśmiałoś- celu wciągnięcie kobiet do rządze 
ło wszystkie tródła praWJ1ej nie· przodownic społecznych jest rów- cit\, obawami przed, odpowledzial nia krajem. ' 
równości kobiet. nież znacznym osiągnięciem ru- ną pracą kierowniczą, niewia1"ą Realizacja tego zadania zależy 
Sżerokiego ' też rozmachu na- chu kobiecego. we własne siły. przede wszystkim od politycznego 

brał demokratyczny ruch kobiet. Plan 6-Ietni, plan budowy pod- K"onieczna jest stała praca u- kierownictwa pracą wśród kobiet 
Liga Kobiet, licząca 1,5 miliona staw socjalizmu, stwarza niezna- świadamiająco _ wychowawcza i w naszej Part ii. Są komitety par­
c;i;łonldń należy do najbardziej ne dotąd możliwości produktywi- kulturalna wśród kobiet, by poko tyjne, które w praktyce często 
masowych organizacji społecz- zacji i awansu społecznego kobiet. nać dziedzictwo wielowiekoweg::> nie przywiązują należytej wagi 
nych. Konieczne staje się zatem maso- zacofania i wśtecznyćh poglądów, do pracy wśród kobiet, pozosta-

Pqdśumowując dotychczasowe we szkolenie kobiet w szkołach aby wciągnąć milionowe r7.esze wiają .ją na uboczu jako wyłączną 
osiągnięcia i wkład,. ' jaki dały k() zawodowych, przysposabianie ich kobiet do czynnego udziału w po domenę wydziałów kobiecych i 
biety w ramach zobowiązań na do . nowych Żawodów, podnoszenie litycznym i społecznym życiu kn Ligi Kobiet. W rezultacie organi-
dzień Międzynarodowego Święta ich kwalifikacji zawodowych. zacje kobiece, Liga Kobiet, komi-
Kobiet - przewodniczą~a Li~i Postęp w przebudowie wsi, roz ju. sje kobiece w fabrykach, rady ko 
Kobiet dr Sztachelska stwrerdziła, wój spółdzielczości produkcyjnej Opierając si~ na wytycznych biece ZSCh - pozbawione nale­
że walka o Pokój ogarnia roilio- w oparciu o mechanizację i elek- Biura Politycznego KC PZPR Li- żytego kierownictwa i stałej opie 
ny kóbiet polskich, a węzły soli- tryfikację gospodarstw rolnych ·-- ga Kobiet postanowiła wprawa- ki instancji partyjnych odrywały 
darności międzynarodowej ż pta- zmieni również do gruntu sytu-' dzić nowe formy organizacyjne się niekiedy od głównych zaąad­
cującymi kobietami świata stają ację kobiety wiejskiej. Spółdziel- ruchu kobiecego, a mianowicie nień walki klasy robotniczej i la 
się coraz mocniejsze. Dowodem czość produkcyjna zapewnia ko- rady kobiece w fabrykach, które sklepiały się w ciasnym kręgu za 
tego są potężne manifestacje po- biecie źródło własnych qochodów, przyczynią się do aktywizacji kt>· gadnień wyłącznie kobiecych. 
kojowe, w których tak liczny u- oparte na własnej pracy, wprowa biet. Rada kobieca w zakładzie Podniesienie kierownictwa pra 
dział biorą kobiety, dowodem te dza płatny ur.Iop połogowy i o-- produkcyjnym, wybrana przez cą polityczną wśród kobiet jest ~:i 
go jest olbrzymia frekwencja na ~hronę macierzyństwa, .a nadto członkinie Ligi K.obiet i z:wiązku tern dla naszej Partii sprawą bar­
zebraniach sorawozdawczych de- uwalnia kobietę od brzemienia Za.wodoweg?, . zaJmować ~ię ~ę- dzo ważną. 

dzinie 18 odbędzie się w świetli­
cy Komitetu Miejskiego PZPR 
zeqranie sekreta..rz,y podstawo­
wyęh organizacji partyjnyeh: 
Obecność wsr.ystkich sekreta­
rzy na tym 1.le'ł>~iu obowłąz.. 

kowa. 

Komisje 
W spół za wodnictwa 
Pracy w rolnictwie 
rozpoczęły dzialalnośł 

W celu usprawnienia tegoro­
cznej organizacji współza.wod.ni 
ctwa pracy -w rolnictwie, k~re 
obejmuje coraz więcej grup 
plantatorów i hodowców, ZW'ią 
zek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizował w całym kra.ju 
gromadzkie, gminne, powiato 
we i wojewódzkie komisje 
współuwodnictwa. We ·wszyst­
kich komisjach, które rozpoczę 
ły już prace, poza działaczaimi 
samopomocowymi biorą rów­
nież udział przeąstawiciełe: 
partii · politycznych, państwo­
wej administracji rolnej, ZMP 
oraz instytucji ,kontraktuj'°" 
cych. 

legatek do Swiatowej Demokra- nadmiernego trudu w gospodar- dzie szcze~olme spra"':'am! k~bi~~. Obrady plenum Zarządu Ligi 
tycznej Federacji Kobiet, dowo- stwie, umożliwiając jej rozwij:ł- w zak~adzie pracy, wi~zac ściśle] I Kobiet i wytyczne dalszej pracy 
dem jest rosnący udział kobiet w nie swych zdolności, podnbszenie robotmce . z ogl>lnokra~owym ru~ tej organizacji oparły się na do­
uroczystościach 8 marca. Podczas umiejętności i swego poziomu kul chem ~o.biecym .. B~~zie on~ tez niosłej u.chwale Biura Polityczne 
gdy w roku ubiegłym w Między- turalnego. transmtSJą <;>rgamzac1i party1nych go KC PZPR, która wytyczyła no 
narodowym Swięcie Kobiet uczest Rozbudowa żłobków, przedszko do mas kobiecych. we, wielkie zadania pracy wśród 
niczyło 1 milion 400 tys. kobiet li, świetlic dziecięcych, zakładów Celem rozszerzenia ruchu kobię kobiet. Realizacja tych wytycz­
- w tym roku objęło ono już położniczych i poradni dla matek cFgo w środowiskach dotąd pozo nych zmobilizuje miliony kobie t 
swym zasięgiem 2 miliony 200 ty - umożliwi kobiecie połączenie o- stających poza zasięgiem · jego polskich do dalszej , ofiarnej pra-

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26, sięcy kobiet. · · bowiązków wychowania dzieci z wpływów, Liga Kobiet, nie osła- cy dla szczęścia i rozkwitu Ludo 
t I • Wkład pracy kobiet w ramach twórczą pracą produkcyjną i spo biając swej łączności z aktywerrt wej Ojczyzny. Jeszcze bardzit~j 

Zasadniczym zadaniem powo­
łanych komisji jest prt'lede 
wszystkim zorganizowanie i 
kontrolowanie przebiegu współ 
zawodnictwa pracy w rolnic­
twie oraz obliczanie końcowych 
wyników. 

e • l 5-4o zobowiązań na dzień 8 marca był łeczną. Społeczna sieć tanich go- kobiet robotnic, postanowiła rów zjednoczy je we wspólnym fron-
wielki. I tak: na przykład kobietylspód, p. ralni, piekarni, udoskonale nocześnie rozwinąć szerszą dzia- cie obozu pokoju przeciw czyhają 

Ogłoszenia przyjmuje się od godz. Łodzi dały Państwu dodatkową nie i rozszerzenie usług komuna!· łalność wśród żon robotników, ko cym na życie ich dzieci podżega-
Pracami wszystkich komis.ji 

kieruje Wydział Współzawod. 

nictwa Pracy przy Zs.nądfile 

Głównym ZSCh. 

~ do 15. produkcję w wysokości 400 mi- l nych ułatwią prowadzenie gospo- biet wiejskich i gospodyń domo- czom wojennym. Skupi je wokół 
. - . 'darstwa domowego. \Vych. porywających zadań Planu 6-let-

w Powl·ec·1e p"1otrko k"m b d r ·d W obliczu tych perspektyw pra · Ujednolicenie organów władzy niego, który zapewni dobrobyt . ws I ą ą p owa zone ca wśród .kobiet nabrać musi no- państwowej w postaci Rad Naro· krajowi. 

.~ szeroką skal• nbdr ••dno-ma11o~c~n• :=~~~~g;::=~~-L~~-d~~~~~~-Z~~~~~~~1
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Tak poszczególni chłopi, jak ne będą prace na terenie 80 PZPR w spr~wie pra.cy ~śrój ' u owe e· s po y po r I o w „ 
d całe gromady na *renie pow. miejscowości pow. piotrkow- kobiet ~skazu~e ~ Jakim kierun: ' . _. ._. 
piotrkowskiego, doceniaj~ zna- ski.ego. . ku Par~1a, .związki ~awodowe'..L: 
cz~nie zwiększenia plon6w, do- Wysiłkom chłopów Państwo ga Kobie.t 1 ZSCh wmr;y rozwi.Jac Ilftleży Otoczyć pieczoło.witą ppieką 
mrgają się podjęcia uchwał, przyjdzie z wydatną pomocą, swą codzienną ~racę wsr?d kob~et; 
zmierzających do należytego. u- daj•~ im bezpłatnie fachowo po Prze~e wszystkim nale.zy dązy~ 
:porządkowania pól i 11,k. Wiele - ·r do ~iągłego pod~oszem~ udziału 
Zarządów Gm1nnych poojęło ~;k;[if{{i~~~:ne:~wi~~1~~~~~1J kobiet w pr~dukCJi. .U?zia~ kobiet 
już takie uchwały i złożyło je teehnicznego, jak również nie- w transporcie, kolełmctw1e, go­
do władz powiatowych ~Iem spoda!c.e komunalne], prz~ bezpo 
planowego przeprowadrenia ko zbędny do tych pra.c materiał. ś~edmeJ obsłudz? maszyn i. apara 
niecznych robót, zwłaszcza. wod Chłopi zaś, oraz zorganizowana to:w w p:odu~cji !11etalowe1, ~he­
no-melioracyjnych. młodzież wiejska. Wykonają wy- miczne~ 1tp. 1est J~szcze .b. m~ki. 

z uwagi na odpowiednią porę, znaewne pra..ce. Płynie stąd koll;1eczno~ć śmiel-
pozwalaj ącą na prze:i:wę w r obo W pow. piotrkowskim w akcji szego wprow~dzama kobiet do no 
tach polnych, akcja zostanie roz t~j przodują ~iny Kamieńsk, wrch .~awodow oraz potrzeba lik 
poczęta w początkach maja i Rozprza, Szydłow i WoźnikL WidacJ~ przes~arzałych us~awo­
trwać będzie przez cały miesiłlc. Dzięki zniesieniu przez parce- w~ch 1 obycza1owych .ogramcze.i\, 
Wychodząca od mas chłop- lację wielkiej własności rolnej ktore uti;-udniały kob1et?m do­

skich inicjatywa w kierunku chłopi 'nie czuj Il się obecnie za- s~~P do !llektórych gałęzi pr~dulc 
zwiększenia w:vdajnośd gospo- leżni w spółka.eh wodnych od CJl. Pociąga to za sob.ą komecz­
darstw .rolnych została przy. ,;pana" i sami dą.żą do podnie- noś~ mas~wego szkolema zawodo­
chylnie oceniona przez czynniki sienia wydajności swych pól, w weg? kobie.t w nowych ~awodacn. 
państw-o\vo _ administracyjne, czY,m pomaga im Rząd Polski Udział kobiet. w szkole~i~ zawod~ 
które przy współudziale czynni- Ludowej. WYtn pozostaJe w chwili obecneJ 
..ka społecznego, partii i organi­
za-cj i młodzieżowych z terenu 

· wiejskiego przeprowadzit akcję 
konserwacji istniejących jut 
urządzeń wodno-melioracyjnych 
oraz proebudowę lub budowę no 
wych . . 

Kierownictwo robót - wodno­
melioracy..J nych w Piotrkowie 
czyni już starania w kierunku 
i·ealizacji tych planów. Ogółem 
w ćiągQ maja i·b. przeprowadzo 

Emeryci - robotnicy rolni 
pod opi•k'ł 

Związku Zawodowe10 Ro• 
botników i Pracowników 

Rolnych 
Pragnqc przyjść z pomocą wdo 

wom po robotnikach rolnych i 
tym robotnikom, którzy wskutek 
długoletliiej służby w majątkach 
obszarniczych utracili zdol­
ność do pracy - Zw. Zaw. Ro· 
botników i Pracownikól' Rol -
nych roztoczył opiekę na:ł nimi. 
ułatwiając im uzyskanie emery 
tur oraz rent wdowich. 
Obecnię p~d opieką zwil}zku 

znajduje ~ię 879 robotników t 
wdów po emerytach rolnych, 
którym Wypłacane są zasiłki i 
renty. ' 
Ponieważ zda!'Za się, że robot 

nicy napotyka ją często na trud 
naści w uzyskaniu dokumentów, 
stwierdzających nabycie przez 
nich pra\v emerytalnych, Zwią 
zek Zawod'owy Hobotników i Pra 
cowników RolnyC'h wy·jaśnia, że 
w takim wypadku, ubiegający 
się o emeryturę powinien wystą. 
pić do \\llaściwego Zar.ządu Gmin 
nego, który na podstawie zeznań 
świa:lków, w:y"tla c•doowie<lnie za 
świadczeme. 

, 

Długofalowe zo_bpwiqzónia podjęła młodzież 
gmin Parzn.iewice i . Łęczno 

Pr.ted paru dniami odbyło się [ stano~ili przeznaczyć 1.000 dni 
zebranie . młodziefy ZMP-ow roboczych na prace terenowe w 
skiej i SP-owski~j gminy Lęcz Borowej Górte. Młodzież Wło­
no i Pa.rzniewice. dzimierzowa zobowiązała się za 

Młodzież gminy Lęczno zobo lesić 200 ha gruntów, przezna­
wiązała się w roku bieżącym ~zając na ten cel 800 dni robo 
wykonać następujące prace: czych. 
młodzież z gromady Koło i Mo Podjęte przez młodzież -zobo­
kre odbuduje drogę wiodąca\ wią,zania w ramach. społecznych 
przez wieś Kolo do wsi Gol~sze prac SP-owskich przyczynią się 
oraz wysadzi dr-zewami drogę niewątpliwie d,o szybszej reali­
do Przygłowia. zacji Planu 6 letniego i mar 
Młodzież SP-owska. i ZMP lfzu ku socjalizmowi. 

owsl{a gromady .Lęczno, Łazy, -'-------------

Podlubień, Biała, Kurnędz i ~mlnne Sp6łdz1·e1n·1e 
Krzewiny postanowiła zasypać U 
rów przeciwczołgowy. Po~adto przejxnujq deta liczny 
zobowiązano się pr~ystąp1ć do skup surowców 
poprawienia drogi łąctllcej Lę- włókien niczych 
czno z Kurnędzetn. Z dniem 1 maja br. gminne 

Czlonkowie ZMP i juna.cy SP spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
gromady Bilskiej Woli, Adolino ska" przejmują, całkowicie deta 
wa, 'IOementynowa i Lubieni~ liczny skup surowców włókien­
zobowiązują się uporządkowac nićzych, jak: włókna lnu, kono 
drogę wiejską, wiodącą. z Lu„ pi, wełny i włosia. W skupie 
hienia do Łazów Dużych, ponad tych surowców gminne spół­
to wziąć czynny udział w akcji dzielnie współpracować będą 
siewnej, żniwnej itp. Młodzież ściśle z terenowymi placówka.­
tego rej0nu wzywa również ca- mi Centrali Krajowych Surow 
łą młodtież powiat~ plotrkow- ców Włókiennicz~ch. 
skiego, zrzeszoną w szeregach Przejęcie całego skupu deta­
ZMP i SP do wzięcia czynnego licznego surowców włókienni­
udzia.łu w akcji zwalczania anal czych przez spółdzielczość wiej 
fabetyzmu. ską, przyczyni się niewątpliwie 

Nie· mniej imponująco wyglą do usprawnienia obrotu tymi 
dają zobowiązania roczne mło towarami, a przede wszystkim 
dzieży gminy Parzniewice. Tak zabezpieczy intere3y m~.łorol­
na przykład SP-owcy i ZMP nych i średniorolnych plantato 
owcy gromady Bogdanów po rów tych roślin. 

„ 

Na terenie powiatu piotrkow. 
$kiego 'w chwili obecnej Istnieje 
35 Ludowych Zespołów Sporto 
wy('h, które skupia ią w swych 
szeregach około 2.000 czynnych 
sportowców, rekrutu i ących się 
z młodzieżv wiejskiej - synów 
mało i średniorolnych chłopów. 
Liczba ta najdobitniej świa:itzy, 
iż młodzież wiejska naszego J:)o 
wlatu garnie się d:J sportu oraz 
dowodzi, iż położono już ka· 
mień węgielny pod masowy raz 
wói sportu wiejskiego w powie 
cie piotrkowskim. Osi ą~nięci a 
te należy zaw:łzięczać w dużej 
JTiierze inicjatywie podstnwo -
wych organizacji partyjnych, 

Dia bujnego rozwoju sportu na 
wsi miała decydujące znaczenie 
realizasja uchwały biura KC 
PZPR. która mówiąc o umasowie 
niu sportu, podkreśliła zagadnie 
nie rozwoju sportu wiejskiego. 
Podstawowe organizacje PZPR za 
jęły si.ę bliżej tą sprawą, w wy 
niku czego, zaznaczył się szybki 
wzrost członków. ·· ·1 ak t sekcłl 
sportowych na terenie naszego 
pow'atu. · Nowozorganlzowane 
Rady Sportu Wiejskiego przy 
Radach Gminnych oraz lokalne 
placówki Związku Samopomo -
cy Chłopskiej, przyst~piły ~~ or 
ganizowania młodzieży wiefskie.i 
w Sportowych Zespołach Ltido • 
wych. 

Analizując dotychczasowe o -
siągnięcia na- o:kinku sportu 
wiejskiego. przyznać nalezy, iż 
nie wszędzie praca roz'Wifa stę 
nalezycie. Nie wszystkie gmi · 
ny naszego powiatu wykorzysta 
ły swoje możliwości rozwoju 
klubów sportowych, nie troszczo 
no się zbytnio o sprzęt, lokale 
sportowe oraz boiska. . 

W planie pracy na rok 1950, 
położono nadsk na objęcie wiei 
skim ruchem sportowym naf • 
szerszych mas młodzleży chłóp 
skiej naszego powiatu. Ponadto. 
Gminne Rady Sportu Wiejskiego 
postanowiły do końca roku 
bieżącego w ka żdej wiosce, pow. 
piotrkowskiego, zorganizować 
sekcje sportćwe. Największe 
nasiLenie rozwoju sportu na na· 
szym terenie. przypada na drugi 
kwartał J 9.50 roku. Sportowcy 
wielscy, przy wspÓlpracv mło· 
dzieży SP-owskiej i ZMP-<>w 
skiej, w trzecl~i dekadzie l\\vłet 
n!a przyst~piCJ do budowanh1 
::lziew\eciu zaolano•v:rnych bćlsk 
sportowvr.h. Poiska te PO"·st;mą 
we wsiach: Woźniki~ ~:1 azurki, 

Wolbórz, Polichno, Chabielice, bów sportowych poświęcili lid 
Kamień, Wad•lew, Lubiatów i Lę chę czasu na zapoznanie 5')0r• 
kawa. towców wiej~kich z różnym-i 

Doceniając znaczenie sportu dziedzinami ~Portu. 
wiejskiego, który je6t potęznym Wobec rozpoc:zęOła se0t)-nti 
so lusznikiem postępu, należałO' sportowego, 8 w ••~ee:olnośo~. 
by, aby przy każdej gminie na w związku z ms iacymi się odbyć 
sze~o powiatu istniała Rada Spo.r biegemi . narod'owymi w ooiti 
tu Wiejskiego. Dotychczas na 7 ma ja, sportowcy wiej&Q.Y :&a-·" 
24 gmin, l 7 posiada Rady. Po • wzięcie trenuj a. 
wiatowy Związek Samopomocy w zwil}zku ze z,bliżaf4J.cym ~ę 
w Piotrkowie, wspólnie z ref e • I Ma ja, Powiatowy Zwią~t!K 
ratem Sportu Wiejskiego, pawi- Samopomocy <Zhłopsklej, w po• 
nierr jak najszybciej zorganlzo- rozumieniu z Gminnymi Radai111 
\Yać w po,zostałych gminach mi Sportu Wiejski~o. z<>rj?;art:il• 

Gminne Rady Sportu Wie'fskłe- zował sztafetę kolarska, k·tóra' 
go. Wskazane byłoby również, w dniu 3 ma.la wystartuje z po 
aby robotnicze kluby piotrkow szczególnych gmin na-s2ego po­
skie zainteresowały się rozwo w!atu, celem zebrania meldun • 

jem klubów sportowych. Z pew ków z ka.idei gromady o wyko· 
nością w każdym klubie znaj naniu zobowiąe:·ań Pierw-szoma:i<J 
dzie się nieużywany sprzęt. któ wych. Następnie kolarze z 24 
ry możnaby przeznaczyć dla po gmin powiatu piotr.l~owskl-eeo 
szczególnych zespołów sporto • priybędą do Piotrkowa, aby 3lh 
wych na wsi. Wskazane by by- żyć meldunki w Powiatowym a. 
ło również, aby · instruktorzy . rządzie ZSCh: (0 
I trenerzy piotrkowskich klu • 1 

Narada fochowców branży odzieżowej 
I 

Zwiqzku Spółdzielni Pracy 
W Związku Spółdzielni Pracy I nich ekipy wysoko wykwalif~.o 

w Wan11tawie odbyła się narada wanych fachowców z incych 
fachowców branży odzieżowej spółdzielni, w celu przeprowa 
z całej Polski, mająca na celu dzania na iniejscu doraźnego 
usprawnienie pracy w spółd'ziel szkolenia oraz przestawiania 
ni ach konfekcyjnych. produkcji na. system brygado-, 

Narada zatwierdziła normy wy i taśmowy. • 
zużycia :materiału na szereg ar­
tykułów odzieżowych oraz usta 
lila spis artykułów, na które 
normy te muszą być jeszcze 
opracowane. Ponadto ustalono 
metody opracowywania norm 
surowcowych na asortyment do 
piero wprowadzony do produk­
cji. Przy produkcji resztek nor­
my będą podwyższone o 8 proc. 

Na naradzie zo[rl:ał. równiet 
opracowany szczegółowy cennik 
za robociznę, przy czym ' przy 
produkcji z r esztek zdecydowa 
no stosować 10 proc. zniżkę. 

Dla usprawnienia pracy w ko 
biecych spółdzielniach, tzw. 
A. Z., post anowiono wvsłać do 

PZGS powiatu sieradzkieao 
usprawniq swq działalność 

W ramach zobo\'1ią:uat\ 1„Majjo· 
wych, zarządy PoWiatowych Gm.in 
nych Spółdzielni powiatu sim-a.dl· 
kiego zobowiązały się do U&praw 
nienia ~wojej dZioałaJnośd i .zli• 
kwidowania wsze~kich zaległoś!d 
w dotychczasowej . pracy w gmi:-.0. 
nach Rososzyca, Gruszczyce, Ifo„ 
gumiłów i Charłupia Mała. 

.Ogłoszenia drobna 
ZGUBIONO dowód osobisty (kartn. 
r Jzpoznawc;;.a) na nazwisko Groch ul 
ski Kazimk!rz, zam. P.iotrków Tryb. 
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ZE SPORTU I . 

Pobyt naszych tenisistów w ZSRR 
stanowi! przełomowy moment w historii tenisa pols~iego - oświadczył 

kierownik .naszej ekipy po powrocie do kraju Co pisała · prasa łódzka 22 kwietnia 1930 r. 
MASOWA UOIECZKA bttymi rząd oczekujących na otrzy-

BEZ.ROBOT NYCH Z MIASTA man'ie „klauzuli sądowej". W dmu 
W artykule. p t. ,,IMa•sowa ucieczka wc;zorajszym rząd ten r-0zrósł się do 

biedy z miasta" _: Kurier Łód~kil pi p rawdziwego tasiemca i wynosił o­
sze: - W mi.arę przewlekania się kiOlo 300 metrów. - Upadlo~ci -
kryzysu i bra'ku ,jakiejkolwiek na- znamienny to objaw chwili - ko11-

Do 'Warszawy przybyła samolotem 
z Moskwy ekipa tenisistów pol 

skićh, która bawiła w ZSRR na mie­
sięcznym obozie treningowym. W 
imienin GKKF przybyłych powitał 
gen. Bordziłow~ki. Odpowiedział kie­
rownik drużyny polskiej - inż. Ol­
szowski, który oświadczył : 

byt u naszyci\ drogich kole­
gów, towarzyszy. radzieckich 
otworzył p rzed nami możli· 
wości poznania człowieka ra 
dzieckiego, jego kultury i :iy 
cia, osiągnięć na polu gospo 
darczym, społecznym I, co 
nas specjalnie interesuje, wy 
chowania fizycznego i spor­
tu. Możliwości te staraliśmy 
się do uiaksimum wykorzy­
sta{·. Było to możliwe dzię­
ki niezwykłej serdeczności 
gospodarzy, w których zna· 
l eźliśmy ' vielkich przyjaciół 

i nauczycieli. Tenis radziec­
ki, dzięki oparciu go na ma­
sowości i opiece nad mlorlzie 
żą, osiągnął wspaniały po­
ziom, o czym mieliśmy moż­

ność przekonać się w spot­
kaniach towarzyskich. 

19 bJn. kierownik ekipy - in:l. Ol· 1 Ozierow, Korbut i 
szowski udekorował odinaką PZT za ambasady RP w 
służonych działatzy tenisa radzieckie - ob. Kerner. 

inni, a z ramienia 
Moskwie attache 

go: przewodniczącego sekcji teniso- ------------- - ­

<;lziel na otrzymanie pracy, nawet czy „Kurier Łódzki". 
przy ·robotach sezono'\vych - set!C „WCZASY" ZA SANACY.JNYCH 
rodzin robotniczych opuszcz:!.ją CZASÓW 
Łódź. s·podz.iewa.jąc się znaleźć na Władze ce.ntralne PCK organizują 
wsi ratunek przed śmiercią gro- w tym roku \'\.·czasy dla młodzieży 

do~~igrują z miasta na wie§ n~e czerwonokrzyskiej. Koszt miesięczne 
go utrzymania wyno§i 450 zł. od 

tylko bezrobotni, .ale róvmież pozba osoby. :Taką nctatkę 7..amieścił „Ku­
wiony zarobków drobny robotnik, a ri'el' Łódzki" . Ciekawe kto miał 450 

„Zakończony w dniu dzi­
siejszym miesięczny pobyt 
w ZSRR stanowi bezwzględ­
nie przełomowy moment w 
historii tenisa polskiego. Po-

T urmei Kół Sportowych na\\·et drobny kupiec. złotych na wysłanie dziecka na 
GŁODOWE ZAPOMOGI wczasy do Hallerowa). 

Kurier Łódzki donosi, że w ubie- ŁÓDŹ ODŻYWIA SIE 
głym sezonie zimowym wypłacono KART OFLAMI . \IV dniu dzisic.1szym rozpoczyna się 
59 t.vsiącom bezrobotnych łódz.ki<.-h Podczas gdy konsumc'.ia mięs.a skui turniej piłki ręcznej. w którym udział 

. ogółem 122.470 12:łot-.·ch izapomogi. Na c:z.yła się do niebywalych rozmiarów wezmą Koła Sporlowe Wł. ZS „Ba-
"" d b ak b · wełna". głowę "".Jęc wypadło ipo dwa złote z g Y r · - na ywcow na wartosciowsze 

groszam1. artykuły spożywcze. jak ryż, mąka D7iś na boisku Kola Sportowego 
, pszenna i •td. zanotowano w Łodzi PZPB Nr 8 przy ul. Kilii1skiego 2 gra 

TASI EMiIEC KRYZYSU I wrzmożony przywóz kartofli. które ją: 
PRZED SĄDEM GR.ODZKIM I stanowią pod;;tawowy artykuł spo- godz. 15.30 Technozbyt I - PZPB 

Przed Sądem Grcd!Z'lrnn .zaobse.r- żywczy ludności w kryzysowych cza Nr 8 l. 
wować można od dłuższego czasu ol sach. godz. 16.15 PZPB Nr 8 I - Baweł-

~ 1~~· : ., • • - I 11a~~1~. Ji bB;.w~~~1:k~r K~~c~~~~~J\~;~ • PB 3:J!IV' ..... ·fili go „Od>i•>" P"Y ulky St•diogo 

Przybywając na ziemię 

polską, stajemy przed zada• 
niem podzielenia się zdoby­
tym doświadczeniem ze swy­
mi kolegami i to nie tylko 
tenisistami, aby ·następnie 
wykorzystać je w pracy, przy 
budowie socjalistycznego 
sportn w Polsce, w ścisłej 

przyjaźni z narodami radzie­
ckimi. 

* ::.~ I ~~~~k-;; t::.~::·"'';~„~~1.~Ó ~::::: ]:;':, 
0

::::,: :"··:~: 
B Nr 8 II, 

TEATR POWSZECHN Y AJKA <Franciszkańska 31> godz. 15.50 Odzież - Bawełna l, W przededniu swego powrotu do 
(ut:"'Obr. Stalh1gradu ·21, tel. 150-36) „Mdężc1z8yź~10' w jej życiu" god7. 16.30 Tcchnozbyt II - PZPB krnju, ekipa tenisistów polskich, za-
Codziennie o godz. 19.15 „Nien1cy" go z. ' ;; ~r 8 rr. 

B 
• pros~ona przez v\iszechzwiązkowy 

Leona Krue;zkowskiego ze Zdzisławem AŁTYK (Narutowicza 20) „Hrat>i.i godz. 17.10 Odzież - PZPB Nr 8 IT. Komitet Kultury fizycznej i Sportu, 
Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- Monte Christo" I seria godz. 17, nodz. 17.50 B11welriu I·- Techno· zwiedziła kołchoz im. Lenina w Gor 
~ha. 19, 21 zbyt IL kach pod Moskwą, gdzie, jak wiado-

Kc1sa czynna od ąotlz. 10 do 13 i GDYNIA (Daszyt1skiego 2) „Program Finał rozegrany zostanie w ramach mo: założyciel Partil Bolszewie;kiej i 
od 16 aktualności krajowych i zagrauicz- imprez Pierwszomajowych na boisku P'.lnstwa Radzieckiego spqd;~il ostat-

0 godz. 15,30 pr.zed'Sltawieniic zam- nych Nr 17" g·odz. 15, ł6, 17, 18, WZKS „Bawełna" przy ul. Ogrodo- me dni swego życia. 
kn:ęte dla szkół. 19, 20, 21 · wej Nr 28 a. Czło·nkowie ekipy, których opro. 

wej Komitetu Kultnry Fizycznej 1 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
- Konstantego Massa, głównego tre 
nera tenisistów radzieckich - Sinicz 
kowa oraz czołowego tenisistę Związ­
k u Ra dzieckiego - Lwa Ozierowa. 

W wygłoszonym przv tym przemó­
wieniu inż. Olszowski stwierdził, że 
w ten sposób tenisiści polscy · chcą 
dać wyraz serdecznej przyjaźni dla 
sportowców radzieckich i zarazem 
podkreślił zasługi tenisislów radziec­
kich, których przodujące metody po­
służyły za wzór dla tenisistów pol­
skich. 

W tyn11 samym dniu wieczorem 
członkowie polskiej ekipv tenisowej 
obecni byli w Teatrze Wielkim, na 
przedstawieniu baletu G!ijera „Czer­
wony Mak", które wywarło na nich 
niezatarte wrażenie. 

20 kwietnia tenisiści polscy wyle­
cieli samolotem z Mosk''{Y do kraju. 
Na lotnisko odprowadzili ich przewo­
dnis::zący Sekcji Tenisowej KKF i 
Sportu - K. Mass, glÓWllY trener I 
Siniczkow, znani tenisiści radzieccy 

Dziś o gpdz. 19 
Akademia Sportowa 

Włókniarzy 
Dziś o godzinie 19 w hali spor­

towej na Widzewie odbędzie się 
Wielka Akademia Sportowa pod 
hasłem „SPORTOWCY W WAL 
CE O POKÓJ'" Poza częścią ofi­
cjalną program.- przewidziana 
jest bardzo bogata część artys­
tyczna. 
Zarząd Główny Z~. „Włók­

niarz". który organizuje tę aka­
demię, serdecznie zaprasza człon 
ków bratnich Zrzeszeń Sporto­
wych, zgrupowanych w klubach 
i kołach sportowych oraz wszyst 
kich sympatyków sportu. 

W stęp bezpłatny. . 
A więc działacze sportowi, za­

wodnicy i sympatycy sportu, 
spotykają' się w sobotę w hali 
spoi;towej na Widzewie. 

PAŃS1'WOWY TEATR I!EL - dla m!orlzic:ly (Legionó'."I 2) ----------'!"""'---- wadzał przewodniczący kołchozu Mu 
im. STEFANA JARACZA „Zaklęta narzeczona" 1&.Ta~z • sat?11·„ za.Poznali się z wielkimi osią-

(ul. Jaracza 2~ godz. Hi, 18, 20 1 ~ .;, gmęc1an11 tego kołchozu, obchodzą-
Dziś o godz. 19.15 komedia .M. Ba- MUZA (Pabianicka 178) „Ali-Bab;i cego obecnie swe 20-lecie. Wielkie 

·łuckiego pt. „Dom otwarty". i 40 l'OZbó.iników" _ godz. 18, 20 K k wrażenie na sportowcach wy\varł 

F i n owie zn1ieniają 
skład swej drużyny 

Przedsprzedaż biletów w Ośrodku I on ur~ wys?ki .~oziom mechanizacji i elek-
Ipformacji Miejskiej, ul. P iotrkow· POLONIA (Piotrkow ·ka 67) „Strój .;, tryf1kaCJ1 prac w kołchozie, poważ-
ska 104a. galowy" godz. 17, 19, 21 ne osiągnięcia w hodowli bydła, do-
PAŃSTViOWY TEATR NOWY PRZEDWIOśNIE (Żel'O!llskieg~ 76) Sportowy· statek, panujący w domach kołchoź-
(Daszyńskiego 34, tel. 1g1•34) „Maskarada" - godz. 18, 20 ników. 

Godz. 19.15 ,,Makar Dubrawa" ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- K ł d d • i . Kołchoz posiada swoją piękną . 

W .ARSZA W A. - Wydziął Kolarski !'ińskiej Organizacji Sportu Robot 
niczego (TUL) wyznaczył na miejsce chorego Pellinena,' który miał st arto_ 
:wać w wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rucleho Prava.", zawodnika. - Niemi. 
Tak wi~ do Warszawy przyjedzie drużyna. fińska w nasttpującym skła... 
dzie: Sałntinen, Kasslin, Makila, Punkkinen, Niemi i Laine. 

b' M t Ch . t " II . d o o e a n I e s~etlicę, bibliotekę, a jego członko-
f AŃSTWOWY TEATR żYDCHVSKI l~a3~ ;

19 ~O ;Os3g seria go z • „ wie, zwłaszcza młodzież, zajmują się 
tel. 217-49 , • ' • ' zwyCIPZCOW ~portem. Kołchoz posiada własne dm 

Z powpdu wyjazdu zespoln wro: ROMA .f Rzgowrlska 84) „Córka mary • '<:'. zvny piłki nożnej, koszykówki i in. 
cł<'.wskiego na Górny śląsk ..:... teatr na.iza - go z. 18• 20 na etapie Warszawo-Łódź 1 

i;.ieczynny. REł):PłW f Rzgo1nka 2) „Konstanty 
Zasłonow" dla młodz. godz. 16 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ :1eanse no1111alne godz. 18, 20 
,,LUTNIA" 

(ul. P jot»lrow&ka 24'&) S'rYLOWY (Kilińskiego 123) 
„W pogoni za mężem" 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa płJzed- godz. 17,30, 20 
mieścia". SWIT (Balucki Rynek 2) ,,Niecier-

TEATR „OSA" · pliwość serca" - godz. 18, 20 
(Traugutta 1, tel. 272·70) TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz-

Dziś, o god.zillie 19;30 komedia nicy 9ez winy" godr.. 16,30. 18,30 
C. Goldoniego „Oberżystka". 20,30 
PAŃSTWOWY 1'EATR LA:LEK TATRY (Sienkiewicza 40) „Kwiat 

„PINOKIO" miłości" godz. 16, 18, 20 

poniżej zamie~zczamy dalszy ku­
pon naszego Konkursu Sportowe 

go polegającego na odgadnięciu 3 
pierwszych miejsc w klasyfikacji d'ru 
żynowej na etapie Wairszawa~ódź, 

Ponad 50 juniorów 
startuje dziś na planszy 

w Lodzi 
III Miqdzynarodowego Wyścjgu Ko- Dziś, w lrnli „Wlók-niarza" 0 go­
larskiego „Rudego Prava" i „Try- dzinie 10, rozpoczynają się mistrzo­
buny Ludu". 

Kupon należy wyciąć i czytelnie stwa Polski juniorów w szabli i flo-
wypełnić po czym w kopercie do dnia recie. 
30 bm. przysłać na adres: „Głos Ro- Zawody te, w których bierze u­
botniczy", Łódź, ul. Piotrkowska 86. d'Ział ponad 50 zawodników, wzbu-

W tych dniach uka;i;e ~L\'. jedno_ 
dniówka, w:·dau:t /. okazji Wyś!igu 
Pokoju ,,'l\~·hnny Ludu" i 1,Rndt>ho 
Prava" \\r,·daw11ictwo zawierR m. jn. 
artykn.J:,·: j>rzcwoc1n i czą ce go Głchvn~go 
Komitet11 Kultm·~· Pityczncj ·-- :ow. 
1fotyki, wicepl'Zewo1lniczą\!0go CUZ'l. 
- tow. Bursldcgo, przewo:lni1·~ą·:~1,~o 
Wszechzwiązkowego Komitetu Kultury 
1l)zycznej i Sp111·tu '{ll'zy Prez~'<1i,1m Ra 
dy :M:inist~rw ZSRR - At•t·1ło11nw:1, 
p1·ze.woduiczącego llułgarsk'c-z:·o K nir.' _ 
t2tu K~il~::.-~ lfo:yczuei - ~c:1. ~tuj. 
ciewtt P' ,;ewctii.1czą,cogo Pań•twoffP. ;o 
1rz~:!;: W:, r.licw!jnia Fizycrne.~o w 
cz~ril~>.:lt·W!lł:;!' - Pokorntgo, pr .,j , ..... '()(l 
ni<''=l""i.:'' l\Pn.:••tu Knl~ur~· Fic1: l11 .j 

w Albanii - .Lipiwauiego przewodni 
l'Zacego ?\il'm' eckiego Koruhet11 :Sporto 
wc"go · - flor w,, ~kretaTZa ge1tr'·alu<­
g11 FSG'f - J1frn~ion'1t ' innf0h <'z'a. 
hH•1y sportow;-·ch. 

Ponadto 7.najdt:icmy w j<'dnodnió'v­
ce \1·iele art)•kulów o ro:irn·oju sportu 
i wychowania fizyc:r.nego w kra;jach 
demokracji ludowej, zn ~zczc.>góln~·m 
uwzględnieniem poJ?rzcdnich w~·ilcig6w 
„'l'rybnny Ludu" i „Rudcho "Prava" 
oraz arl:·kuly i wypowiedzi, świaclczą. 
re o wkładzie mi~dzynal'odowcg-o spor 
tn rohotniczego w walce o pokój. 

G l. 08 I 
(ul. Nawrot 27, tel.135-74) WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 

mrówka", „Mistrz narciarski", 
Dziś, dnia 22 k.wiet;nia br. o go­

~inie 9.30 widowisko zamknięte dla 
szkót. pt. „Historia cała o niebieskich 
migdałach.". 

„Noc noworoczna", „Kim zostanę?" 
„Dzieje jednej obrączki" (k1:esków· 

Na listach, przesłanych pocztą, pod dzają. zrozumiałe zainteresowanie 
uwagę brana będzi:) data stempla 
pocztowego. tych wszystkich, którym umasowie-
. Między uczestników Konkursu, któ nie sportu, a przede wszystkim pię­

rzy nadeślą trafne rozwiązania, toz- !mego sportu szen11ierczegó Jeży rze 
losowanych eo;;ctanie ·wiele . cennych czywiście na sercu. Do zawodów na 
nagród. 

WIĘKSZE WYGRANE . 
Organ t.ódzkler;o Komttelu i WoJe­
w6dzll.ter;o Komitetu PolskłeJ ZJ•­

dnoczonel Partii Ro1tetnlczeJ 
Re dac o je: 

KOLEGIUM R EDAKCYJNE. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" 

D1.iś, ci.pia 22 kwietnia br. o go-
17.15 wdowisko pt. „Złota d;::inie 

ki kolorowe) godz. 16.30, 18.30, ?,p,30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 

w Operze" godz. lG..30, 18.30 
20.30' 

WOLNO§ć (Napió1·kowskiego 16) -
„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 16, 18, 20 

~9 LOTERII 
9-ty dzień ciągnienia U kl. 

<lesłały ;i;~łoszenia następujące klu- GM.w.na wygl\alla dn.ia 1.009.000 zł 

'Jy: Górnik (Katowice), Stal (Gliwi- ~ 11& Nr 6·3~4 w Warszawie. 
ce), Budowlani (Kraków), Górnik W~ane po 500!09C} zł pad'ły na 

· rvł,ka". 
·Kasa 

nv 10, 
ceynna codziennie od godzi- ZACHĘTA (Zgierska 26) 

Dom" g.odz. 18, 20 

(Czeladź), Oginiw<> (Warszawa), Mir- Nr 7:4872 7'5081 
„Nowy W~ane . po 200.000 zł patiły na 

1 . .. „.„„ .. „„.„„„„.„„.„ .......• „.„„.„.„.. Włókniarz (Łódź) i AZS (Kraków) . Nor i.lik 2&86 'H094 
Dzisiaj o godzinie 16 rozegrany zo W.~ne po 100:.łlOO zł padty na 

Co uslys~ymv przez radio 2. „.-.„ .••... „·-~--··--------- ~i~~t: i~1~1rn!~a~t~re{~~r0 zaś 0 
go- ~1~~~ ~~1 s;:~11~~~;7 ;:~! 

' 4d390 4!1·.285 49808 52464 66165 

P rogram na ~~~~t~ot~~a 22 kwi~tn.ia1c~~~~. d~t.~5inz\~;~ikKo~~:~;. z fo~~o 3 . . „.„„ .. „ .. „„„.„„.:.„ ... „_, ___ .••. „ •.• .'. .• „ . Sprostowanie 6666;4 69934. 72510 82'135 102047 

12.04 Dziennik -poł. 13,35 Audycja , W rytmie tanecznym". 2UO (Ł) l~l 1088!)1 
u, ~ .• kolna d1n • kla~ 10 i· 11. 14,30 (Ł) ~piewa1ny pie§ni robotnicze - au~l. N • k w · wc ~r,ane po -iO:OOO zł padły na 

" 'f> a - azw1s O „„„ .. _.„ .. „„„.-„„ ....... „ .. , zanueszczonym przez nas zo- N'I' 26802 463"9 47'848 56497 61393 
J\Iuiiyka popularna. 14,45 (Ł) „Łódź r,lown.-muzyczn. w oprac. mgr "'.\1. raj sprawozdaniu z przebiegu obrad 6,'741!4 68874 75651 82616 91733 93540 
wykonuje zobowiązania I-majowe". Drol:>nera. 21,30 Pog. „W rocznicę u- I Krajowego Zjazdu Delegatów Zrze- 9;7łis 104982 105484 107307 
J 4.55 Koncert solistów. 15,30 Wita- J'odzin Lenina". 22,00 Opowieść ra- Imię „„„„„„ .. „„ ... „„.„„ ... „ .. „ ..... „.... szenia SpNtowego „Włókniarz" po- W'Ygzane po 16.000 zł padły na Nr 
my piosenką - aud. dla dzieci. 16,00 dibwa o A. Mickiewiczu. 22,20 (·L) minięte zostało przez przeoczenie na Nr 5447 9930 11038 20991 25530 
i)ziennik popoł. 16,30 (Ł) Recital „Lenin" - fragiin. artykuh1 Romain Miejsce pracy„„„„ .. „„„ .... „„ „ zw.iska jednego z członków nowo- 2ii452 27576· 28159 30268 32413 33890 
f-J>iewaci;y z. śliwifiskiej. 16,50 (Ł} Rollanda. 22,35 (Ł) Felieton sporto obranej Głównej Rady Zrzeszenia 4i1'329 44953 48542 48835 51784 56758 
Aud. dla kobiet pt. „Mój mą.ż będzie wy pt. „Jutro na boiskach i bież- D kł d d Sportowego „Włókniarz". Do Rady 6ól)78 6795jł.. 70697 73458 77066 81643 
irżynierem". 17,00 Przy sobocie po niach kraju". 22.40 (L) Arie opcret o a ny a res„„ ... „ ...... „„„„ tej bowiem wszedł rów·nież prze(lsta• 88530 89165 89437 89487 91457 98701 
robocie. 18,00 .,Twórca. nowej epo· kowe. 23,00 08tatnie \1-iad. 23,15 wicie! łódzkiego ZMP - Stanisław -76 102442 102687 J OM6~ J 04570 

T e let o D :r: 
Redaktor naczelny 211-14 
zastępca red. naczelnego 211-23 
Sekretarz odJiowiedzlalnY 219-05 
Dział partyjny 21S-l9 
Dział korespondentów robc!· 

nlczycb I chłopskich oraz 
redak lbrów gazetek śclen· 
nych 211·'2 

Dział mutacjl 221·29 
Dział miejski I sportowY 2S4·~ 

1vewn. a 1 11 
Dział ekonom icZ117 :Ul-11 
Ozlsl rolo;' 25ł-21 

wewn. a 
Redakcja nocn:: 172-31 

1Co l po rt a*-
t.6dt, Piotrkowska ?O, tel, 222·:2 
Administracja 280-42 
Dział ogłoszeń: ?.ód:!, Piotrkow-

slta 104a, tel. 111-50 I llł·?S 

Wydawca RSW „Pru a" 
Adr. Red.: t.6dt, PloUkowskll Ił, 

ru-cle piętro. 
Druk. zakl. G raf. RSW „Pran" 
t.ódz; ul. Zwlrkl 17. tel. 20C•ł2, 

Prenumeratę przyjmUle 

I P.P.K. „Ruch" na. konto P.K.O. 
Nr. V:U-8633. 

ki". 18,15 Kcmcert ludowej kaipeli . Reportaż z ?)1istrzostw bokse1·ski~n ................ · ... „.„.„ ... ::„.„ .... „.-.„.„ ..... „ .. „. Kostrzewa, co w sprawozpaniu z dnia 107984 
18,40 Wszechnica Radiowa, 19,00 Polski. 23,25 Muzyka tanec-zna. 21 bm. nie zostało uwzględnione. Dl-10570 

!łlllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllłll!llHlllllll!llllllllllllilłllłillłlllllllllllllllllłlilllllllllllllillllllllłllllllllllllllllllllllllłlllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!nlllll!lllllHllllllllllllHllOllllllHlllillirnllllttttllllllllllllllllll ll lllllllllllłllllllllllll llllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllll/I 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

S. Dikowski 19) Maszynista „Sago-Maru·' zatrzymał motor. Zaległa cisza. Naskoczywszy z rozpędu na kamień. ,.Sago-Maru" rOtZpruła. 
, Japończycy stali na pokładzie i obserwowali nas ponuro. ci~o. W d~umetr~wą szczelinę lunęła woda i natychmiast zato-

• Kon•iec ,,Sago-Maru'' Spuściliśmy szalupę i skierO\valiśrny się ku szkunie, by spisać pila prz~dz:1a.ł, gdzie przechowywano ka1:b id Wybuch mógł być• 
akt. W tej chwili rybacy, jakby na komendę, zaczęli skakać do J&szcze s11n1eJszy, gdyby pokład okazał się bardziej mocny. 

,,·ody. Ostatni skoczyl' s~ndo, zrzuciwszy przedtem żółty chałat. „Wyłowiliśmy i wzięliśmy na pokład \łziewiętnastu rybaków • 

Był czas odpłyvvu. Od brzegu zalatywało zapachem jodu, wszę­
dzie leżały ciemnozielone faliste badyle kapusty morskiej. Ka­
w.ienista ławica , oddzielająca zatokę od rzeki, wyraźnie prześwie­
cała poprzez żółtą wQdę. 

Nie odczuwali'śmy zimna. ani mokrych marynarek. „Sago-Ma­
m" była tuż obok - długa. b~zczelna z dwoma czerwonymi hiero­
g'~ifami. podobnymi do krabów. przybitych do rufy. 

Właśnie otworzyła luki i zamierzała rozpocząć ładowanie ło­
. 'JSi, gdy „śmiały" opły.ńął mieliznę i zagrodził „Sago-Maru" wyj­
ście na morze. . 

Przeciwprostokątna jest krótsza od dwóch przyprostokątnych -
zrozumiał to w końcu ta1kże sin<lo. „Sago-Maru" piskliwie zawyła, 
zwołując łódki. zaczęła s~ę miotać, w różne .. strony, szukają.c wyjścia 
z 1pulapki i wreszcie z rozpaczy rzuciła się ku mi-eliźnie. 

Usłyszeliśmy dźwięk podobny do dźwięku rodzieranego płótna 
7aglowego. Rybacy. na pokła~ ~zkuny powalili sie jęden na 
dmgiego. 

Wystraszeni rybacy pędzi'li co 1chu ku naszej szalupie. Przestraszeni katastrofą. stali n ;i. baku. Bośman, który niedawno 
Na szkuni·e działo się coś dziwnego. Pokład „~ago-Maru" wy- d!·ażnił Koloskowa, kłaniał się i mamrotał tak schlebiająco, że Ko-

dą) się, deski zati-teszczały. posypały się szyby. Zdawać by slę mo- &1cyn o mało nie dostał mdłości. 

głc, że szkuna· objadłszy się ryba. rozdyma się od obżarstwa , lecz Załatwi1W"5zy formalności i sfotografowawszy szkunę, si.ierowa-
1.e wszystkich iluminatoró\V i Ezpar pełzł gęsty biały dym. l '§my się na morze. 

Koloskow podejrzliwie powąchał powietrze. 
_ Skrecił! Prowadziłem kuter w dwustu metrach od fabryki. lecz Ko-

Jego k~mendę zagłuszył silny wybuch. Rufę „Sago-Maru" jak- loskow kazał zbliżyć się jeszcze bardziej. 

by odci.ęło noż€m. Mostek oddzielił się od pokładu i upadł do wo- - W celach wychowawczych - rzekł surowo . 
dy o jakie trzydzi,eści metrów od nas. Kosicynowi czymś ostrym Deszcz ustał. Wysoko nad ławicą, gdzie dymił się szkielet „S a-
rcz<:ięło dlo11. go-N.(aru". wyłaniała się blada tarcza słońca 

Woda wokól szkuny stała · się mętnawobiala i· mocno syczała. Po raz o·statni spojrzałem na .brzeg. Kofo kantoru na maszciie 

Przyczyna wybuchu stała się jasna. jak tylko poczuliśmy cha- wi1Si'ał jeszcze mokry stożek. rybacy siedz!eli koło przystani na 
rakterystyczny slodkawy z apach acetylenu. 

Rybacy japońscy, ustawiając sieci na wielkich obszarach mor- wałkach i czekali na kungasy. · 
skich. zaznaczają je latarkami, by okręty nie burzyily tego gospo- Myś}ałcm o tym, że z brzegu mokre postacie drapieżców sa do-

darstwa. Na każdej szku~ie można zawsze znaleźć puszki z kar- brze widoczne 
bidem dla latarek KONIEC 
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